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H Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
DNIACH 29 i 30 października br. odbyło się IX Plenum KC PZPR, które wy- 

’’ słuchało i przedyskutowało referat towarzysza Bolesława Bieruta:
„Zadania Partii w walce o szybszy wzrost stopy życiowej mas pracujących w obec

nym okresie budownictwa socjalistycznego". J
Plenum postanowiło przyjąć referat towarzysza Bieruta jako .wytyczną działa^ 

nia Partii przy rozwiązywaniu zadań polityczno-gospodarczych obecnego okresu.
Plenum powzięło następującą uchwalę w sprawie zwołania II Zjazdu PZPR:
Plenum Komitetu Centralnego PZPR postanawia zwołać dó Warszawy w dniu 

16 stycznia 1954 r. II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Plenum Komitetu Centralnego PZPR ustala następujący porządek dzienny II 
Zjazdu:

1. Sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR,
2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej, -
3. Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat (1954 — 1955) planu 6-let-

niego, ,
4. O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 — 1955 i o zapewnieniu nie

zbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej,
5. 'Zadania organizacyjne i poprawki do statutu partii,
6. Wybory naczelnych władz partyjnych.

Plenum ustala następujące normy przedstawicielstwa i tryb wyborów na Zjazd: 
a) jeden delegat z głosem decydującym na 1.000 członków i kandydatów partii, 
b) delegaci na Zjazd będą wybierani w tajnym głosowaniu na powiatowych (miej

skich) konferencjach partyjnych; w Warszawie i Łodzi delegaci będą wybierani na 
dzielnicowych konferencjach partyjnych.

Referat towarzysza Bolesława Bieruta- i tezy przedzjazdowe będą publikowane 
w ciągu dni najbliższych.
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MIJA 38 lat od pamiętnych dni październikowych, które 
zapoczątkowały nową epokę w dziejach świata, epokę pa

nowania klasy — dotychczas uciskanej — od teraz zwycięsko 
prowadzącej narody całego świata do wyzwolenia ludzkości z pęt 
wyzysku i niewoli.

Gdy spojrzymy wstecz na okres pracy i walki Kraju Rad, 
pierwszego w śwlceie państwa robotników i chłopów, gdy z per
spektywy lat patrzymy na wielkość rewolucji — nie wiadomo 
co więcej podziwiać. Czy przetrwanie najcięższych lat głodu 
1 wojen z wrogiem wewnętrznym i zewnętrznym — czy ofiar
ność ludu budującego z ogromnym, niespotykanymi entuzjazmem 
fundamenty socjalizmu w nowej, nieznanej dotąd atmosferze so
cjalistycznego współzawodnictwa i bohaterstwa pracy, czy oca
lenie Europy od Jarzma hitlerowskiego — czy potęgę obecnego 
okresu.

We wszystkich tych bojach o utrzymanie zwycięstw rewolu
cji — silą przewodnią, motorem walk o nowe osiągnięcia była' 
Partia Komunistyczna — partia ludu pracującego — partia 
Lenina, Stalina.

Tak, wielkość rewolucji znajdziemy wszędzie — I w rozma
chu pracy stachanowców Ljv budowaniu Magnitogorska ręka
mi komsomolców i w poświęceniu Zoji i Matrosowa i w roz
machu gigantycznych budowli komunizmu 1 w osiągnięciach 
nowej socjalistycznej kultury, a z nią i kultury fizycznej.

zwycięstwem. Spartak wygrał spotkanie z reprezentacją Kra
kowa po ciężkiej walce 2:1 (0:1), demonstrując, zwłaszcza w dru
giej połowie, grę na wysokim poziomie. Do przerwy reprezen- ' 
tanci Krakowa prowadzili 1:0, lecz stosunek ten nic byl wier
nym wykładnikiem sił i umiejętności obu drużyn. W sumie 
Spartak nie byt w tym okresie drużyną gorszą. Słabiej, a ra
czej mniej zdecydowanie grał w tym okresie jego atak, któ
ry przez 45 min. nie mógł sforsować obrony gospodarzy i zmu
sić ich bramkarza do kapitulacji. Dopiero w drugiej części me
czu linia napadu Spartaka rozegrała się na dobre i Simonian, 
strzelając dwie bramki, przechyli! ostatecznie szalę zwycięstwa 
na korzyść gości.

IEŁKOSC rewolucji znajdziemy także daleko poza grani- 
"■ caml Kraju Rad. Miliony prostych ludzi, miliony uciska-

nych. walczących o wyzwolenie spoglądało nieustannie 
Ula na pierwsze socjalistyczne państwo z największą 
I wiarą.

Dla narodów całego świata Związek Radziecki stał

przcz te 
miłością

się na-
dzieją i gwiazdą przewodnią, wokół której slsupiają się zarówno 
setki tysięcy żyjących w jarzmie wyzysku burżuazyjnego I ko
lonialnego, jak również wszyscy ludzie postępu, bojownicy 
o szczęście narodów — najbardziej postępowi przodujący ludzie 
nauki, twórcy kultury.

I dlatego jasne jest, że z taką samą miłością czczą święto 
Rewolucji nowe, odrodzone Niemcy — młode. Ludowe Chiny — 
bohaterska Korea i kraje demokracji ludowej — jak i francuska 
czy włoska klasa robotnicza, amerykańscy bezrobotni, czy wałczą
cy lud Maroka, Egiptu, Iranu, Wietnamu i innych.

Nasz obóz, który tak ogromnie wzrósł i wzrasta od dni. gdy 
genialna myśl Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina pchnęła świat 
na nowe tory — skupia dziś wokół Związku Radzieckiego 
wszystkich uczciwych ludzi całego świata, wszystkich pragną
cych pokoju i szczęścia narodów.

Z taką samą miłością i wzruszeniem obchodzić będzie rocz
nicę narodzin nowej ery naród polski I kraj nasz jedna zc 
szturmowj'ch brygad socjalizmu. Wszystko co dla nas najdroższe 
zawdzięczamy zwycięskiemu Krajowi. Socjalizmu: wyzwole-
nie z niewoli — przyjacielską granicę z 
wyml Niemcami, odbudowę zniszczonego 
darkl, kultury i sity ludowego państwa.

Nasza wolność ma początek w dniach 
ha — nasze braterstwo zapoczątkowało

pokój miłującymi no- 
kraju, rozkwit gospo-

Wielkiego Październi- 
się w ruchu rewolu-

ryjnym bohaterów polskiego I rosyjskiego ruchu rewolucyjne
go — nasza przyjaźń rosła i krzepła od czasów Dzierżyńskiego 
1 Marchlewskiego.

Ąffś LAT osiągnięć I potęgi — to okres niespotykanego w dzle- 
WWjach świata wzrostu autorytetu Kraju Socjalizmu, z któ
rym muszą liczyć się nawet wrogowie — z którego nadal czerpie 
silę cala ludzkość walcząca o wolność i pokój.

Kraju Lenina i Stalina — kraju ogromnych, potężnych budowli 
komunizmu — kraju szczęśliwych dzieci, wspanialej kultury 
socjalistycznej, najwyższej kultury ciała i umysłu — znamy Cię 
również I bliski nam jesteś jako kraj najlepszych sportowców — 
kraj stadionów, ojczyzna masowego sportu — największa po
tęga sportowa świata.

Biegniemy dziś myślą do Was mistrzowie 1 rekordziści świa
ta — sportowcy ż fabryk, kołchozów i sowchozów do U as, 
otl których uczymy się nowej moralności sportowej, z których 
Merzemy wzór gorącej miłości Ojczyzny, upartej walki i pracy 
W Pokonywaniu trudności, prostoty 1 woli zwycięstwa.

Kraju Czudiny, Czukarina, Litujewa, Szczerbakowa i tysięcy 
Innych — przesyłamy dziś Tobie w dniu największego Waszego 
i naszego Święta najserdeczniejsze przyjacielskie pozdrowienia.

W imponujących defiladach i uroczystościach w tym dniu, 
tysiące sportowców, miliony posiadaczy GTO — mistrzowie i re
kordziści przcmaszerująi.ńa Placu Czerwonym i na innych pła
cach Waszego pięknego Kraju. Z Wami, w Waszej radości 
I święcie — brać będą udział .sportowcy wszystkich krajów i ras, 
którzy braterstwo sportowe rozumieją jako bojowy i ważny 
środek walki o pokój i szczęście narodów.

bokserzy 
walczą 
z Finlandią
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przed-

Waga mii<?.a Ktikirr. Rryęb- 
Uk, waga kogucia — StHunłuk, 
waga piórkowa — Kruza, waga

AnlkicWcz, wai

Który z dwóch- meczów-Spar- 
taka w Chorzowie i w Krako
wie stal na wyższym poziomie? 
Należałoby na to pytanie dać 
odpowiedź krótką. Ale danie ta
kiej odpowiedzi jest sprawą do
prawdy trudną. Mecz w Chorzo
wie byl bardziej interesujący, 
bardziej żywiołowy, szybciej i 
częściej zmieniały się sytuacje. 
Mecz w Krakowie stał za to na 
lepszym poziomie technicznym 
i bardziej podobał się znawcom 
piłki nożnej. W Chorzowie do
minowała szybkość, w Krako
wie — spokój i bardziej pomy-

słowa koncepcja rozwiązywania 
wszystkich akcji tak ofensyw
nych jak i defensywnych.

Na tle bardzo dobrej techniki 
zawodników Spartaka należy 
wyżej postawić jedenastkę Kra
kowa, która pod tym względem 
niewiele ustępowała przeciwni
kom. Ślązaccy natomiast mitli 
inne walory jak: kondycja i 
szybkość, które pozwoliły im 
nawiązać równorzędną walkę ze 
spartakowcami.' Kondycji wła
śnie zabrakło niektórym zawod
nikom Krakowa i ten właśnie 
brak zadecydował o tym. że 
mecz krakowski nie spełni! 
wszystkich pokładanych w nim 
nadziei.

lekkopólśrcdma — Ponanfa. wa
ga pólśrednia — Krnwrzvli. wa
ga tekkośiedma — Pietrzykow
ski, waga średnia — Piórkow
ski, waga półciężka — Grzelak 
i waga ciężka — Gościańskt

W raz drurvnn objechali
Siipmwirz, sędzin-

wie Neuding i Sikorski oraz 
trener Sztam.

Doskonały pomocnik Spartaka — Netto i napastnik reprezentacji Śląska— Alszer podczas 
meczu chorzowskiego. Zobaczymy ich w niedzielę w Warszawie

PO RAZ SIÓDMY
Z Finlandią zmierzą się nasi 

pięściarze pi. ra> suidmv Wyni
ki dotychczas rozegranych spot
kań były następuiące:ATAK GOSPODARZY — 

SLABY
Obroną dwóch silnych strzałów 
Demenliewa i Baszaszkina zdo
był Pajor specjalne uznanie ca
łej publiczności i kierownictwa 
drużyny' radzieckiej. Na jego 
plus zapisać również należy do
skonalą , współpracę z obroną i 
pomocą.

Z trójki obronnej Durniok — 
Gędłek — Flanek, tylko ten 
ostatni miał w pewnych mo
mentach drobne potknięcia. Po
zostali dwaj wznieśli się na wy
żyny rzadko u nas spotykanej 
gry obronnej. Kondycji'nie za
brakło im do ostatnich minut 
gry, techniką i bojowością nie 
ustępowali najlepszemu obroń
cy Spartaka, Siedowowi. a szyb
kość orientacji i wkraczanie w 
akcję w odpowiednim momen
cie były, doprawdy, pierwszo
rzędnej marki. Durniok i Gę
dłek nie ustępowali również 
przeciwnikowi w grże głową.

Bardzo dobrą grę pokazali 
również obaj pomocnicy Bie
niek i Grzywocz. Grali oni bar
dzo ambitnie, twardo i właśnie 
tak jak powinni grać pomocni
cy — bardzo skutecznie w obro
nie. a w miarę potrzeby dobrze 
współpracować z. atakiem. Do
bra technika tych zawodników 
pozwoliła im na wvgrvwame 
większości pojedynków z prze
ciwnikiem.

POCHWAŁA DLA OBRONY 
KRAKOWA

iiM

Mistrz ZSRR — Spartak Moskwa przed pierwszym swoim występem w Polsce na stadioniew Chorzowie Foto CAF

,"x

Zwycięstwo Spartaka jest w 
pełni zasłużone. W drugiej po
łowie meczu zanosiło się nawel 
na podwyższenie wyniku, a że 
do tego nie doszło jest w tym 
zasługa przede wszystkim obro
ny krakowskiej. dla której for- 
my'-T postawy należy się uzna
nie i wiele pochwały. Gdyby 
do poziomu gry obrony dostoso
wał się atak Krakowa, byłibyś- 
.my świadkami gry bardzo dob
rej, a wynik meczu byłby na 
pewno korzystniejszy dla gospo
darzy.

Od pochwały dla naszej de
fensywy rozpocząć wypada śro
dowy występ Spartaka w Kra
kowie. i

Pajor w bramce nie popełnił
prawie żadnego błędu. Obie 
bramki strzelone zostały z bar
dzo bliskiej odległości i bram
karz Krakowa był prawie bez
radny. Wszystkie inne strzały 
wyłapywał czysto i spokojnie.

Atak Krakowa był najsłabszą 
częścią drużyny. Na dobra spra
wę pełnowartościowymi napast
nikami byli tylko Rajtar i Mor- 
darski'.

Mały łącznik Ogniwa był naj
częściej oklaskiwanym graczem 
reprezentacji Krakowa. Speł
niając funkcje trzeciego pomoc
nika i łącznika równocześnie. 
Rajtar zdał egzamin na 5 z mi
nusem. Jego konto obciążyć mo
że tylko zupełna niechęć do 
strzelania, czasem nawet w ko
rzystnych dla drużyny sytu
acjach.

Mordarski był motorem 
wszystkich akcji do przerwy i 
większości po przerwie. Z jego 
wystawienia padła też bramka 
dla Krakowa. Inna sprawa, że 
bramkę tę poprzedziła jedyna 
na tym meczu piękna I precy
zyjna akcja kilku zawodników.' 
Piłka wędrowała od Mordar- 
skieg.' do-Bieńka, od Bieńka do 
Kohut;- i znów do Mordarskie
go. który idealnie wprost wvsta- 
wil środkowego Gwardii. Ścięty 
ostry strzał w prawy dolny róg 
bvl za trudny do obrony nawet 
dla zwinnego i czujnego Piraje- 
wa.

Kohutowi starczyło sil tylko 
na pól meczu. W tym okresie 
grał zupełnie dobrze; zmieniał 
pozycję, wystawiał partnerów l 
walczjł o piłkę lak za swych 
dobrych lal,. Gdy zabrakło mu 
sił i zaczął rwać akcie własnego 
napadu, został- zmieniony na U- 
znańskiego.

Poniżej normalnego poziomu 
Wypad! Kowol. a najsłabszym 
napastnikiem Krakowa był pra- 
woskrzydłowy Bitner, który nie 
miał nic do powiedzenia przy 
twardo i szybko wkraczającym 
w akcję Siedowie. U Kowala 
i Bitnt-ra raziła również niedo
kładność podań.

Grający zamiast Isajewn Aga- 
pow. zawodnik młody, lec? d i- 
brze wyszkolony technicznie i 
bardzo bojowy, wraz z Parania- 
nowem tworzył dobrze rozumie
jącą się parę napastników, któ
ra też wypracowała obie bramki 
dla Spartaka. Iljin miał w Dur- 
nloku godnego przeciwnika 1
wypadl słabiej, 
rzt>w;e;

w Cho-

Netto zasłużył I tym razem 
na najlepszą notę wśród 13 gra
jących zawodników Spartaka. 
Jego dokładną ocenę i charak
terystykę podaliśmy po meczu 
z reprezentacją Śląska I dziś nie 
można do niej nic dodać ani od
jąć

limaków
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Reprezentacja Polski rozegra 
pierwsze oficjalne międzypań
stwowe spotkanie po mistrzo
stwach Europy, podeza» któ
rych zdobyliśmy pięć tytułów 
mistrzowskich I pierwsze miej
sce w klasyfikacji drużynowej.

Skład naszej reprezentacji 
różni się dość poważnie od tej 
dziesiątki, która wvwalezvla tak 
wielkie sukcesy na ringu war
szawskim. Brak w mej mistrza
Europy Drogosza. on
kontuzji reki na treningu i bę
dzie musial pauzować, kilka ty
godni. Brak jest Chychły,' który 
wycofał się z. ringu, brak tak
że wicemistrza Europy Węgrzy
niaka, który wykazuje wielkie 
zaległości w treningu i jest da
leki od swej normalnej formy.

W drużynie walczyć będzie 
jedyny debiutant — Ponanta, 
zastąpi on Leszka Drogosz.a w 
wadze lekkopólśredniej. Ponan- 
ta zdaniem naszych trenerów 
jeśt jednym z najbardziej uta
lentowanych pięściarzy młode
go pokolenia, a jcao pierwszy 

i start na arenie międzynarodo
wej w meczu z Sofią wypadl 
bardzo dobrze.

Chychłę zastąpi! Krawczyk, a
w ciężkiej wadze barwy 
reprezentuje olimpijczyk 
ciański.

Do Finlandii wysyłamy 
drużynę dość silną.

nasze
Goś-

więc

W DRUŻYNIE GOŚCI — 
NAJLEPSZY ATAK

Atak Spartaka był natomiast 
najlepszą częścią zespołu. Doty
czy to szczególnie gry po przer
wie. Pozornie powolny Simo
nian nabierał w decydują
cych momentach błyskawicznej 
wprost szybkości, był w miarę 
potrzeby na lewym i prawym 
skrzydle, ucieka! jak tylko mógł 
od Gędłka, a równocześnie

iMtessi -prawnie kierował całą piątką, 
ag.tfv Dementiew grał nieco słabiej 

niż w Chorzowie lecz w pierw-
szej połowie dał kilka próbek 
swych wysokich umiejętności. 
Po przerwie zastąpi! go Jemi- 
szew.

Drugi pomocnik Titnakow 
grał meco słabiej, niż. w Cho
rzowie i był mniej od swego 
partnera z lewej strony widocz
ny na boisku.

Z obrońców znowu najlepszy 
był Siedow. Baszaszkin grał le
piej niż w Chorzowie i dał się 
poznać również . jako dobrv 
strzelec. Prawy obrońca Tisz- 
czcnko również twardy i agre
sywny, miał w pierwszej poło
wie dużo kłopotów z utrzyma
niem Mordarskiego i Kohuta — 
i kilka, potknięć taktycznych.

Pirajew w bramce nie był dziś 
specjalnie mocno zatrudniony 
Kilka strzałów Mordarskiego o- 
bronił w bardzo dobćym stylu.

O. Aleksandrowicz

Nasi niedzielni przeciwnicy 
Finowie zajmina od kilku lat 
wysoka lokatę w hierarchii eu
ropejskiego boksu. Szczególnie 
giożni są na własnym ringu w 
Helsinkach, gdzie «wgrywają 
większość międzypaństwowych 
spotkań.

FINOWIE NIE RÓŻNIĄ SIĘ 
OD WŁOCHÓW™

Publiczność fińska umie do
pingować swoich reprezentan
tów nie gorzej, niż Włosi, czy 
Francuzi. Spokojni, zrównowa
żeni Finowie, nabierają tempe
ramentu. który powoduje, iż 
w ogromnej Messuhali jest cza
sami tak jał? w ulu. Tak było

(Dokończenie na str. 4)
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Przed Krajową Naradą ZMP
Rekordzista świata musi się uczyć • Nauczyciele wf., 
którzy stronią od sportu © Puste słowa ob. Stanisławy 

Kurek • Jeszcze przed naradą zabrali się do pracy
ADAM miał opinię bardzo do-I 

brego, zdolnego i pracowi
tego ucznia. Zdobył ją dzięki |

ZMP 
cza).

w klasie Petrusewi-1 ku, przewodniczący koła AZS 
kol. Wiesław Augsburg.

spokój kinie i na różnych

specjalnej taktyce zastosowanej i 
’ " W gronie ;wobec nauczycieli.

najbliższych kolegów
wał źródła swoich 
źródła dobrej opinii 
szył się w szkole.

— Należy bracie

nie ukry- i 
sukcesów, 
jaką cie-

solidnie

..Petrusewicz ma duże za
ległości i trudności w nau
ce. Czy zatroszczyliśmy się o 
zorganizowanie dla niego 
samopomocy koleżeńskiej? 
Nie, bo... Marek żo zdolny 
chłop i sam da sobie radę 
(Wiesław Mordal kierow
nik organizacyjny Zarządu 
Szkolnego ZMP).

Marek jest repetentem w kla-

— Uchwala ZMP
występach artystycznych, upra
wia grę hazardową w karty, pi-

Na wspólnej naradzie z aktywem Sportowcy wsi
uzgodniono regulamin ligi hokeja na lodzie

W UBIEGŁYM tygodniu Pre
zydium Sekcji Hokeja na

Lodzie GKKF zorganizowało 
wspólną naradę z przedstawi- 
cieiajpi Rad Głównych Zrze
szeń, "posiadających drużyny li
gowe" w hokeju na lodzie — w 
sprawie zasad regulaminu roz
grywek i losowania terminarza

dniowy turniej o miejsca od 7 
dc 10. .Drużyny.. które zajmą , 9 
i 10 miejsca; również spadną 
z ligi. .

Ten skomplikowany , -system 
rozgrywek wprowadzony w 
związku z wyrównanym pozio
mem większości drużyn, pozwa- 

.!a na najsprawiedliwszy wynik

Termin IV: AZS —' Unia; Ko
lejarz — Budowlani;! Włókniarz 
— CWKS: . 1 :

Termin V: CWK'S — AZS: 
Budowlani- — Włókniarz; ■ Unia 
— Kolejarz.

GRUPA B

przygotować się do kilku pierw- 
Eych lekcji, zgłaszać się na o- I 
chotnika do odpowiedzi i opinia | _____  ,-------,----------
gotowa. Teraz, możesz już na i sje Hl-ej. Nie można dopuścić 
niej „jechać" do końca roku — j do tego, żeby ubiegłoroczną hi- 
rozwijal swoją „teorię". ---- - -----

„Jechanie na opinii" jest spo
tykane nie tylko wśród poje
dynczych uczniów, sposób ten 
stosują często całe kolektywy.

i storia powtórzyła się w czerw- 
. cu przyszłego roku. A nie po- 
wtórzy się ona wówczas, kiedy | 
koledzy z ZMP zrozumieją, że |

Prawie każdy wrocławiak, 
którego zapytacie o Technikum 
Elektryczne ożywi się: — to tam 
gdzie studiuje Marok Petruse
wicz. Ożywiają się na wspom
nienie tej szkoły również zetem- 
powscy aktywiści dzielnicowi: 
to szkoła, gdzie Zarząd Szkol-

to, jak Marek się uczy, 
PIKestrzega dyscyplinę i 
jest przede wszystkim ich spra
wą, sprawą całego ZMP-owskie-

jak 
nauki |

szczególnie uradowała nas. 
członków AZS-u. Może wre
szcie teraz'Zarząd Uczelnia
ny ZMP obudzi się z dwu
letniego letargu i zacznie 
się nami interesować. ZU 
nie troszczy się zupełnie o 
praktyczne uprawianie spor
tu przez przyszłych nauczy
cieli wychowania fizyczne
go. ZU nie rozumie, albo 
nie chce zrozumieć, że do
brym nauczycielem wf może 
być tylko dobry sportowiec, 
znający „na wylot" swój 
Wcale ’ nielatioy zawód. 
Chociażby każdy z nas 'zdał
wszystkie obowiązujące

go aktywu.
Fakt, że Petrusewicz Jest re

kordzistą świata nie upoważnia 
do stosowania wobec niego spe-

przedmioty na „piątki”, a 
nie będzie posiadał, wzoro
wej sprawności fizycznej, to 
„nici” z jego kilkuletnich 
studiów. Tego nie rozumie

cjalncj polityki pobłażania, pa
trzenia przez palce na jego złe 1

“ i w nauce. Należy go |

.Zarząd Uczelniany.
Trudno jest nam ,„wydę-

ny ZMP szczerze interesuje się ; w
sportem, otacza koło sportowe j w(jl-ożyć w rydwan sumiennej

bić" w ZMP jakąś pomoc. 
Nie widzimy ze strony ZMP

efektywną opieką, jest jego po-
litycznym kierownikiem.

Konfrontacja opinij Dzielni
cy ZMP-owskiej z rzeczywisto-
ścią mówi co innego.

Byliśmy w Technikum 
trycznym, rozmawialiśmy 
tywistami ZMP-owskimi, 
towcami i stwierdziliśmy

Elek- 
z ak- 
spor-

pracy, otoczyć go opieką, po
magać mu. Rekordzista rekor
dzistą, ale nauka przede wszyst
kim. Tym bardziej, że można ją 
pogodzić ze sportem. Tylko 
trzeba tćgo chcieć.

Obowiązkiem ZMP ze szkoły 
Petrusewicza jest również alar- 

■ mować instancje sportowe, jeże- 
i li te utrudniają temu zawodni-

zalnteresowania
masowymi (na

imprezami
WSWF-ie

szwankuje realizacja zadań 
planowych (MS). Przez trzy 
lata nie przeprowadzono a- 
nalizy pracy naszego koła.

Na każdym zebraniu mó
wi się o braku świetlicy,

ie dużo i często napoje wysko-* Dowodem słuszności takiego 
]iowe | postawienia. sprawy było żywe

n . , zainteresowanie i wiele cennychPrzyczyny: brak pracy wy- k óre uspl.awnily opra.
chowawczej ze strony orgamza- CGwane pi,zez Komisję Tech, 
cji ZMP-owskiej, młodzież po- | n>,czn0-sp01-t0wą zasady reaula- 
zbawioną jest możliwości fizycz- ; minu '
nego wyżycia się w kołach spor- ( ?oza sprawami regulamino- 
towjch, brak jest świetlic, u-1 dokonano ostatecznego
rządzeń sportowych. . j następującego podziału na gru-

Srodki zaradcze: Uchwala Za-lpy;
rządu Głównego ZMP zdopingo- i ‘ Grupa A — CWKS Warsza- 
wała i poprzez jej analizę po- wa. Kolejarz Toruń. Włókniarz 
zwolila głębiej wejrzeć Zarżą- Łódź. AZS Warszawa. Budow- 
dowi Powiatowemu ZMP w po-I lani Opole. Unia Krynica: 
trzeby młodzieży żmigrodzkiej. I Grupa B — Górnik Janów.

Już w grudniu otworzv swo- ; Ogniwo Cieszyn. Spójnia Nowy 
je podwoje -Dom Młodzieży bo- !Tai’§- siaJ Stalinogród. Gwardia
gato wyposażony w gry świet
licowe i urządzenia sportowe. 
Nie na tym koniec. Zarząd Po
wiatowy zobowiązał podlegle 
sobie koła ZMP-cwskie do sy-

Stalinogród i ewentualnie jesz-

stematycznego szkolenia i wy- ' 
chowywania swoich członków j 
Do programów szkoleniowych •

cze jedna drużyna dotychczas 
nieustalona.

W ten sposób podzielone na
I grtipy drużyny, grać będą od

stycznia do 28 lutego 1954 r. 
krótką przerwą pomiędzy I 
II rundą systemem „każdy 
każdym" na punkty.

walk ligowych. za- : Termin I: - Gwardią:.

grze w karty, bikiniarstwie, i
. . . —, i u ie unuuui^n ---------  —----------sporny fakt: ZMP w tej szko- i kowj naukę 

]e to kolektywny Adam. Kilku j .sportowymi-akcjami na począt- ! ,N'e odt
ku roku szkolnego, wyczerpu- : nlez P°^>c ten problem na 

- ■ i zapowiedzianej krajowej nara
dzie ZMP.

No tak, ale jak może podobna 
myśl przyjść do głowy szkol
nym aktywistom zetempowskina 
jeżeli o uchwale Zarządu Głów
nego ZMP w sprawie Krajowej 
Narady nie słyszeli. Czy to 
ważna uchwała? — pyta koł. 
Mordal. Jeżeli tak, to postara 
się ją przeczytać. Zaczną pra
cować „po linii wytycznych" — 
słyszymy zapewnienia.

jącymi i bardzo często kolory- 
zowanymi sprawozdaniami, sła
wą Petrusewicza Zarząd Szkol
ny ZMP wyrobił sobie opinię 
wzorowego patrona i orędowni- 

■ ka życia sportowego na swoim 
terenie.

...Petrusewicz opuszcza GO 
procent lekcji, z czego tyl
ko połowa jest usprawiedli
wiona. Czy ZMP zaintere
sowało się źródłem absen
cji tego ucznia? Nie, bo... 
to jest sprawa Marka i je
go koła sportowego Zyg
munt Gonet wiceprzewod
niczący Zarządu Klasowego

n? YŻSZA Szkoła Wychowa-
•* nia Fizycznego we Wro

cławiu. Głos ma student III ro-

Gdy ZMP i nauczyciel wf.
pomagają SKS-oin

SPORT i wychowanie fizyczne 
zdobywają «; szkołach coraz 

więcej zwolenników. Coraz więcej 
młodzieży szkolnej blcrze udział w 
spartakiadach, coraz więcej ucz
niów i uczennic Jest w posiadaniu 
zaszczytnej odznaki SPO I BSPO 
W wielu wypadkach Szkolne Kola 
Sportowe postawą swą i masowym 
udziałem w imprezach (np. Marsze 
Jesienne) dają przykład sportow
com zrzeszeń związkowych.

Pomoc organizacji ZMP ł nauczy
cieli w organizowaniu Imprez, oso
bisty ich udział w zawodach szkol
nych działa niezwykłe mobilizują
co na wychowanków. Posłuchajmy, 
co na ten temat mówią nasi kore
spondenci:

WYGRALI
UCZNIOWIE 

Z NAUCZYCIELAMI
SKS przy Państwowym Liceum 

Ogólnokształcącym w Otwocku zor
ganizował doroczne zawody lekko
atletyczne. Obok uczniów na star
cie stanęła sztafeta olimpijska re
prezentująca Rade Pedagogiczną. 
W sztafecie biegli prot. ptof. Sien
nicki. Skrzypek, Prewysz-Kwinto i 
Barański. Po zaciętej walce zwy-
ciężyli uczniowie,
Idlka sekund swoich

' wyprzedzając o
wychowaw-

CÓ"’. W skład sztafety SKS-u wcho
dzili m. in. Magott 1 Olechowlcz, 
przodujący ZMP-owcy 1 najlepsi 
uczniowie.

Dalej. W dniach in I 20 wrze
śnia odbyła się w Nowym Targu 
spartakiada szkól zawodowych po
wiatu nowotarskiego. W pracach 
organizacyjnych zawodów wzięła 
udział cale niemal grono nauczy
cielskie Technikum Przemyślu Skó
rzanego z dyrektorem, ob. Szopiń- 
»ka na -czele.

Pozytywną rolę ZMP i nauczycie
la wychowania fizycznego bardzo 
dobrze scharakteryzować może 
przykład SKS-u przy Państwowym 
Liceum Pedagogicznym w Chorzo
wie.

wspólpracy z organizacją ZMP-ow- 
ską 1 nauczycielami wf Sieczkow
skim | Czemlewskim. Współpracę 
tę widać wszędzie, w szkole, na 
boisku, na zebraniach zetempow— 
skich. Wychowawcy wspólnie z 
ZMP i Radą koła sportowego usta
lają plan pracy, ZMP-owcy kryty
kują swoich kolegów za zaniedby
wanie przez nich treningów, jak 
ostatnio np. gimnastyków.

Jest jednak wiele szkół, gdzie nie 
ma współpracy nauczycielstwa i 
ZMP z kołem sportowym. Nauczy
ciel wf i organizacja ZMP-owska 
nie czują się lam współodpowie
dzialnymi za stan spoi tu l wycho-
wania’ fizycznego.

W NOWYM MIEŚCIE
JEST INACZEJ

dzieje się. np. w Państwo-
wym Liceum Ogólnokształcącym w 
Nowym Mieście nad Pilicą. Nau
czyciel wf i opiekun SKS-u, ob. 
Topola nie przejawia żadnego za-
I n tereso wa nia ży cle m sportowym

ZMP-OWCY 
PILNUJĄ TRENINGÓW 

Kolo to Jest Jednym z najlepszych 
SKS-ów w województwie stalino- 
grodzklm. Gimnastycy 1 siatkarki 
zdobyli w ubiegłym roku mlstrzo-• 
stwo Państwowych Liceów Pedago
gicznych Slaska. Bardzo żywotne I 
śą również — sekcja sportów zl- | 
mowych oraz sekcja turystyczna. | 

SKS-owcy zawdzięczają swe suk
cesy przede wszystkim ścisłej I

szkoły. Niewiele lepszą opinię moż
na wydać również tamtejszej orga
nizacji ZMP-owskiej.

W czasie przygotowań do spar
takiady szkolnej młodzi sportowcy 
nie otrzymali od swego opiekuna 
żadnej konkretnej pomocy. Ob. To
pola nie zwrócił uwagi na to, że w 
wielu klasach zaniedbywane są tre
ningi. A gdy zawody nie udały się 
opiekun0 doszedł do przekonania, 

że będzie bardzo „wychowawcze", 
jeżeli. . zmniejszy uczniom stopnie 
z wf i pw. Z

Z tych kilku przykładów możemy 
wyciągnąć taki oto wniosek:

Rozwój życia sportowego w szko
łach jest w dużej mierze zależny 
od tego, jak mocna jest więź współ
pracy pomiędzy nauczycielem i or
ganizacją ZMP-owską. • a szeroka 
izesza sportowców. Ważne jest to. 
ezy opiekun SKS-u 1 ZMP rzeczy
wiście czują sie opiekunami l przj’- 
lócióimi młodzieży.

Opracowano na podstawie
korespondencji: Zbigniewa
Mąrciiłewicza — Otwock, 
Janusza Swiebockiego —
Nowy Targ, Tadeusza Pie- 
grika — Chorzów i Włady
sława Furmańskiego z No
wego Miasta.

a nie wspomni się ani sło
wem o sporcie, którego ma
sowe uprawianie przyczyni
łoby się do zlikwidowania 
tych trzech plag.

Na ostatnim zebraniu or
ganizacji ZMP - owskiej 
wspomniałem o Uchwale 
ZG. Czy myślicie. że wy
wołało to jakiś żywszy od
dźwięk? Nie. Przyjęto to do 
wiadomości i na tym ko
niec. S.zkoda, że koniec.

*

zostaną wprowadzone tematy )
sportowe. Przystąpiono już do ।-
akcji przygotowawczej do sezo- I ^ gospodarzem, gra u sieble; 
nu zimowego. Koła uzupełniała ' "
sprzęt sportowy wyszukuje ^zm^LS^
tereny pod tory łyżwiarskie, sa- A pl.zewic5uje si ’ 
neczkarskm, narciarskie. ,dowisku w w^^ie,’zaś dla

Rozpoczęliśmy akcję zakłada- i grupy B na lodowisku w Stali- 
nia kół sportowych przy wszyst- nogrcdzie.
kich spółdzielniach produkcyj- Po rozgrywkach grupowreh. 

‘ nych i PGR-ach. Odmładzamy'drużyny, które zajma w grupach
Gminne Rady Sportu. Zdarzał" I miejsca I i.II (razem 4 drużyny) 
się wwpadki. że na czele Radv'"’ejdą do puli finałowej, i ro-

PRZEDSTAWILIŚMY się.
r - Ja z nowego tygodnika 
młodzieżowego —. jestem foto
reporterem — powiedział mój 
towarzysz.

— No to chodźcie kolego — 
natychmiast zaprasza przewod
nicząca Zarządu Zakładowego 
ZMP w Wrocławskich Zakła
dach Przemysłu Odzieżowego’ 
Stanisława Kurek.

Dojrzała mnie. Wzięła delega
cję.

— Wy z Przeglądu? Jakiego? 
Sportowego? Aha.'.. ■ wybaczcie, 
ale nie mam czasu ęa rozmo-
wę. Kolega z tygodnika ma 
bić reportaż z produkcji... 
chodźcie już kolego...

Mimo to nie rezygnuję.

ro-
No

—> Jedno pytanie. Czy znacie 
uchwałę Zarządu Głównego 
ZMP w sprawie krajowej nara
dy sportowej?

— Uchwała ZG? Czekajcie... 
No nie? Oczywiście czytałam... 
tylko — wstyd się przyznać — 
nie przypominam sobie jej tre
ści. Bo widzicie człowiek ma 
tyle spraw na głowie... .Jedna 
ważniejsza od drugiej. Wiem, 
udem zagadnienie sportu też 
jest bardzo ważne. W każdym 
razie uchwała, no ta sportowa 
zmobilizowała nas i teraz spra
wę sportu postawimy na ostrzu 
noża.

— No, chodźcie już kolego.
Fotoreporter posłuchał wez

wania, a ja sobie pomyślałem, 
że kol. Kurek jest dopiero „na 
etapie deklamacji".

*

MIGRÓD największe mia- 
steczko w powiecie milickim 

w województwie wrocławskim 
nie przejawia najmniejszej 
działalności, sportowej.

Stan faktyczny: młodzież jest 
motorem większości burd 
wszczynanych na zabawach ta
necznych, obrzuca niewybred
nymi epitetami spokojnych o-^ 
bywateli miasteczka, ’ zakłóca

Koszykarze powinni wyciągnąć wnioski 
ze spotkań z Lokomotivem i UDA

Z NAJWIĘKSZĄ radością ,
„świat koszykarski" w Pol

sce przyjął kolejne wizyty dwóch 
czołowych europejskich zespołów 
klubowych— czechosłowackiego 
UDA i bułgarskiego Lokomotiv. 
Wznowienie, od przeszło czterech 
lat niesłusznie zaniechanych, 
zrzeszeniowych kontaktów - mię
dzynarodowych pokwitować 
trzeba z miejsca jak najbardziej 
pozytywnymi wnioskami.

Po pierwsze — rozegranie 
przez gości w sumie dwunastu 
spotkań spełniło ogromną rolę 
propagandową. W sześciu na
szych najsilniejszych ośrodkach 
oglądało koszykówkę w: najlep
szym wydaniu około pięćdzie
siąt tysięcy widzów., Doskonałe 
wzory, jakie w poszczególnych 
spotkaniach zademonstrowali 
nam goście, bez wątpienia będą 
miały wielki wpływ na kształ
towanie sie „kultury. koszykar
skiej" w naszym kraju, a co za 
tym idzie na dalszĄ popularyza
cję koszykówki.

Po drugie — dzięki uczestni
ctwu w sportowej walce z

przeciwnikami o ustalonej, wy
sokiej klasie aż ośmiu naszych 
drużyn tzn. prawie całej czo
łówki zawodników, wynieśliśmy 
ogromne korzyści szkoleniowe.

Na przyszłość należałoby so
bie tylko życzyć aby Sekcja 
Koszykówki GKKF, a wraz z 
nią Zrzeszenia Sportowe do
łożyły wszelkich starań dla 
utrzymania 1 dalszego rozwi
jania tak skutecznego środka 
propagandy sportu i podnosze
nia jego poziomu, jakim są to
warzyskie spotkania między
narodowe.

WYSOKIE ZAAWANSOWANIE 
TAKTYCZNE

OBU ZAGRANICZNYCH 
ZESPOŁÓW

Z doświadczeń, jakie wypły
wają z obserwacji zagranicznych 
przeciwników, na pierwszym 
miejscu należy postawić wyso
kie zaawansowanie taktyczne 
jakie cechowało, aczkolwiek w

Zasadniczo każdy zespół, bę-

bezplecra liczne kontakty po
między najlepszymi naszym: ze
społami . Czego -dotychczas bar
dzo naszemu .hokejowi brako
wało. Da to możność nabycia 
większej . rutyny przez liczną 
grupę młodych zawodników 
oraz stworzy możliwość w'ękj 
szej popularyzacji hokeja.

Na miejsce spadających czte
rech drużyn wejdą/dó‘ligi tylko 
dwa zespoły; w sezonie 1954'55 
grac wiec będzie ..w lidze tylko 
10 drużyn w dwóch grupach — 
systemem: rozgrywek podobnym 
do tegorocznego, przy spadku 
czterech a wejściu doi ligi tylko 
dwóch zespołów; w "sezonie 
1955’56 ligę tworzyć więc. bę
dzie tylko 8 drużyn, które ro
zegrają mistrzostwa już bez po
działu na'grupy.

Taki system rozgrywek uzna
ny został za słuszny a jeżeli 
chodzi o przyszłość to mówiono 
o konieczności powołania lig 
międzywojewódzkich jako eta
pu rozgrywek pomiędzy klasą I 
w województwach i ligą.
. Po przyjęciu zmian i ustaleniu 
potrzeb terenu przeprowadzono 
losowanie rozgrywek ligowych, 

"które dało następujące rezul
taty:

'Ogniwo: Spójnia — Gór-

Tcrmiń II: Gwardią — Gór- 
ik; Ogniwo — Spójnia; Stal

Termin III: - Gwardia;
Spójnia — Stal; Górnik — Ogni-

Termin IV: Gwardią. — Ogni- 
’wo; Stal — Górnik;.'X — Spój- 
.nia; '

Termin V: Spójnia — Gy.ar-
dia: Górnik 
Stal.

Ogniwo i-

stał przewodnicząc'- Prezydium - ^ograją między sobą trzydniowy 
Gminnej Radv Narodowej. kfó- ; Jurniej systemem ..każdy z każ- 
ry nic nie robił w sporcie, bo ; dym" na punkty o tytuł mistrza
miał dosyć swoich spraw n: 
głowie. W obecnej akcji spra
wozdawczo-wyborczej wysuwa- i
my na stanowiska przewodni-
czących najlepszych swoich 
tywistów. ludzi znających i 
chających sport.

— Naradę ZMP-nwską 
konieczną dla podniesienia

i wicemistrza Polski i o miej- 
, sce od' 3 do 4.

ąk- 
ko-

tak 
na

wyższy poziom naszego sportu 
powitamy polepszeniem pracy 
na odcinku sportowym. |

Tyle przewodniczący’ Zarządu

Drużyny które zajmą trzecie, 
miejsca w grupach rozegrają 
jedąo spotkanie o miejsce 5 i 6.

Drużyny, zajmujące ’6 miejsca 
w grupach spadają automatycz
nie do 'klasy niższej, zaś druży
ny zajmujące 4 i 5 miejsca roz
grywają pomiędzy sobą trzy-

GRUPA A
Termin I; Kolejarz — AZS: 

Włókniarz — Spójnia; CWKS 
— Budowlani;

Termin II: AZS — Budowla
ni; Unia — CWKS: Kolejarz — 
Włókniarz;

Termin III: Włókniarz — 
AZS: CWKS — Kolejarz; bu
dowlani — Unia:

Gospodarzami I rundy są dru
żyny wymienione naj pierwszym 
miejscu. \V drugiej rundzie spot
kania odbędą się w' takim sa
mym układzie, nastąpi tylko 
zmiana gospodarzy. ;

Sprawy związane ,z rozgryw
kami ligowymi nie zostały wy
czerpane na tym zebraniu, gdyż 
przewidziana w końcu listopada 
narada robocza aktywu przewi
duje - jednodniową naradę tre
nerów . drużyn ligowych, na 
której zostaną omówione zada
nia szkoleniowe i organizacyjne, 
postawione przed aktywem in
struktorskim w długofalowym 
planie rozwoju'hokeja, jak rów
nież sprawy pracy wychowaw
czej i sprawy sędziowskie zwią
zane nierńzerwalnie ? ze szkole
niem zawodników.

Szeroko i dość wnikliwie uję
te przygotowania do: sezonu lo
dowego świadczą, że sprawy 
związane z rozwojem hokeja 
zaczynają wchodzić na właści- 
we tory.

Władysław Twardo

w akcji

skupu zboża
Q PORTOWCY LZS-ów mogą 
V poszczycić :się nie tylko coraz 

piękniejszyriii , - osiągnięciami"
sportowymi, nie tylko wzrostem 
ilości. członków, posiadaczy SPO 
i nowymi obiektami sportowymi, 
ale również sukcesami na polu 
walki o przemiany społeczne na 
wsi polskiej. , . ,

Członkowi^ LZS-ów żyją ży
ciem swej gromady' i nie jest 
im obojętna żadna akcja czy 
kampania' jaka odbywa się. aa 
wsi. ,

A więc również za punkt ho
noruj postawili sobie sportowcy, 
wiejscy włączenie się w wal
kę o pełne i terminowe dostawy 
zboża dla państwa. Sprawy, 
które tak żywo obchodzą rodzi
ny' sportowców, całą gromadę 
nie pozostały obojętne dla 
LZS-ów.

SPORTOWCY AGITATORZY
200 LZS-ów woj; krakowskie

go zorganizowało trójki agitato
rów, które udają się do domów 
gospodarzy zalegających w dor- 
śtawach zboża — i tam tłuma
czą. uświadamiają, przypominają 
o obowiązkach wobeę państwa, 
mobilizują do szybkiego wyko
nania, dostaw zboża. .

Podobnie jak LZS-y kra
kowskie pracują i inne LZS-y 
w kraju. Piłkarze ZMP-owcy 
z LZS Żóltnica w trój, szcze
cińskim ■ walczą o pierwszeń-. 
stwo gromady na polu gospo
darczym. Praca .agitacyjna 1 
wyjaśniająca .dała dobre rezul
taty; pierwsi odstawili zboże 
rodzice sportowców, a za przy
kładem rodziców młodzieży 
ŁZS-owskiej gromada wzoro
wo wywiązała się z obowiąz- 

Óców.

Hokeiści
Powiatowego ZMP w Miliczu ,
kol. Różański. Nie mamy nic do ' IJrZVUOlOWUHl SIP 
dodania. Chyba tylko jedno ży- i " ’ ’ ■ Y
czenie: słowa kol. Różańskiego I 
------ ’ " ’ zvbciei zamienia UO &CIVUUniech jak najszybciej zamienia
się -w czyny.

*
y EBRANIE kola ZMP przy 

Fabryce Zegarów w Pilczy
cach na Dolnym Śląsku zbliża- ’ 
ło się ku końcowi. Do omówie
nia pozostał jeszcze jeden 
punkt: kultura fizyczna i sport 
na terenie fabryki. Jest to „że
lazny" punkt każdego zebrania 
tutejszej organizacji ZMP-ow-

W czwartek 5 listopada roz
poczynają się w Stalinogrodzie.' 
przy udziale hokeistów węgier
skich, treningi naszych czoło
wych hokeistów na lodzie.

Hokej węgierski ma za sobą 
w okresie międzywojennym spi
ro sukcesów, obecnie reprezen
tuje słabszy poziom, jednak roz
wija się coraz szerzej i w sezo
nie obecnym da na pewno znać 
o sobie. Wizyta hokeistów wę-

skiej. Głos ma przewodniczący ' gierskich w Stalinosrodzie
koła sportowego.

— W roku 1951 zdobyliśmy 
183 odznaki SPO (plan 83) w rok 
później (plan 70), zdobyliśmy 79 
odznak, w bieżącym roku zdo
byliśmy 200 odznak (plan 30)... 
— burzliwe oklaski kwitują ra
dosną wiadomość.

— A jak przebiega przygoto
wanie do sezonu zimowego — 
pyta przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMP.

— Na ogół dobrze. Mamy 
tylko trudności ze sprzętem. 
Mało go jest. Nie mamy pienię
dzy...

— Dobrze. Porozmawiam na 
ten temat z dyrekcją fabryki, 
organizacją partyjną, radą za
kładową. Pomożemy wam.

Nic więc dziwnego, że koło 
sportowe w Fabryce Zegarów w 
Pilczycach dobrze pracuje, ma 
na swoim koncie wiele napraw
dę wspaniałych sukcesów. Jest 
w tym zasługa organizacji 
ZMP-owskiej, która w równym 
stopniu otacza opieką i trosz
czy się o rozwój produkcji jak 
i sportu.

*

Powyższe obrazki o blaskach
i cieniach pracy wrocławskich

na celu wspólny trening z Po
lakami. którzy w tej chwili są 
lepsi od Węgrów.

“Rada Trenerów Sekcj- Hoke
ja na Lodzie GKKF wyznaczy 
la na treningi zawodników n e 
przekraczających wieku lat 24. 
spośród których wielu już re
prezentowało nas w zawodach 
międzynarodowych, ora?, kilku 
nowicjuszy. A oto nazwiska pol
skich zawodników:

bramkarze: Hampel. Foryś. 
Wacław;

obrońcy: Chodakowski. Pen- 
czek. Zawadzki, Staniczek. Iwa- 
nejko, Szkup;

napastnicy: Nowak. Olczyk. 
Herda, Olszowski, Jeżak, Jani- 
czko, Adolf Wróbel, Jarząb. 
Kurek. .

Kadrę trenerską pod kierow
nictwem J. Zarzyckiego będą 
stanowili Ginter. Osmański i 
Palus. Współdziałać z kadrą bę
dą trenerzy Michalik i Mauer.

Przygotowania te organizuje 
Sekcja Hokeja na Lodzie GKKF 
jako początkowy fragment pro
cy nad podniesieniem poziomu 
polskiej czołówki w długofalo
wym planie rozwoju hokeja. 
Będą on<_ miały na celu szkole
nie podstawowych elementów 
(jazda na łyżwach i technika ki
ja). w którvch w stosunku do

organizacji ZMP । 
Krajowej Naradzie.

dedykujemy [ że brak

Michał Sanigórski

zagranicy leszcze posiadamy du-

obejmą pracę
Dalsze przygotowani

nad rozwojem
technik: i gry taktycznej.

(wt.)

Pierwszy kurs
trenerów piłki ręcznej

GODZINA 6.45. Uczestnicy kur
su trenerów piłki ręcznej 

wybiegają, pod kierunkiem mgr 
Szymańskiego, do lasku bielań
skiego na poranny marszobieg. 
Tak zaczyna się pracowity dzień 
centralnego kursu dla absol
wentów wyższych uczelni WF. 
zorganizowanego przez Central
ny Zarząd Szkolenia Kadr 
GKKF. na terenie AWF w War
szawie. Kurs ten prowadzony 
przez trenera niemieckiego We
bera i trenera państwowego mgr 
Szymańskiego jest wyrazem co
raz większego -zainteresowania, 
jakie wykazuje kierownictwo 
naszee . sportu, piłką ręczną.

Ta dyscyplina sportu była do 
niedawna niedoceniana w Pol
sce. Obecnie, stworzenie ligi 
męskiej, pobyt trenera niemiec
kiego 1 pewne kontakt.v między
narodowe. wskazują na wyraźną 
zmianę ustosunkowania się do 
piłki ręcznej.

Kurs trenerów zorganizowany 
w dniach od 21.IX do 5.XI jest 
niewątpliwie ważnym etapem 
w popularyzacji piłki rę
cznej w Polsce. Obecność trene
ra z NRD, kraju gdzie piłka rę
czna stoi na najwyższym po
ziomie światowym/przyczyni się 
z pewnością do podniesienia po-, 
ziomu tej dyscypliny w Polsce; 
Wymiana doświadczeń z trene
rami polskimi wpłynie na pogłę
bienie naukowych podstaw piłki 
ręcznej oraz na planową pracę 
Sekcji Piłki Ręcznej GKKF.

WZOR ROLNIKA 
I SPORTOWCA

Wśród młodych gospodarzy 
samodzielnie pracujących nie 
brak .członków LZS-u. Oczywi
ście, oni pierwsi pośpieszyli z 
wykonaniem obowiązków',. Oto 
Alfred Bochenek, młody gospo-

Obecny kurs trenerów jesi ! darz z Samborowie (pow. Raci- 
pierwszym w Polsce kursem w i bórz) — dobry sportowiec -wzo

rowy gospodarz i aktywny ZMP-tej dziedzinie sportu. 12 uczest
ników kursu (w tym" dwie ko
biety) z różnych części Polski
(Stalinogród. Wrocław. Kraków. 
Kielce, Olsztyn, Gdańsk, Poz
nań), będzie stanowić po ukoń
czeniu kursu w pełni wykwalifi
kowaną kadrę trenerską, której 
żądaniem bedz.ie podniesienie po
ziomu piłki ręcznej w terenie.

Program kursu, który oprócz 
ćwiczeń gimnast.vcznvch i iw- 
kładów z techniki, taktyki i me-

owiec — w wykónaniu obowiąz
ków wobec państwa zajął jedno 
z pierwszych miejsc.

Bochenek nie poprzestał na 
tym, włączył się jeszcze do pra
cy agitacyjnej przy przekony
waniu chłopów zalegających z 
odstawą.

BŁYSKAWICE.
GAZETKI, WIECZORNICE
Pięknie umiał połączyć prące 

V’Ptlicowa ? wnika -ó forminrtl’
todyki - nauczania .piłki ręcznej. . Pięknie umiał połączyć prąc^ 
przewidywał wvklady z zakresu i świetlicową z walltą ó' tenninCP’ 
zagadnień politycznych, biome- | we odstawy zboża — LZS we 

chaniki. fizjologii sportu i trę- i Wsoli w świetlicy gromadzkiej, 
ningu. higieny sportu i treningu i obok inblic zdobywców SPO i 
masażu, organizacji kultury fi- ; rekordów gminy, wiszą Błyska- 
--------, ------ .... . । .wic&+*gazetki. które wymieniajątycznej. zawierał także ćwiczę*
nia i wykłady ze sportów uzu- 
oełniających jak gimnast vka 
lekkoatletyka czy koszvkowka.

Rozpracowanie wplvwu tych 
sportów na podniesienie pozio
mu piłki ręcznej pozwoli na re
alne stosowanie przez uczestni
ków kursu ważnej zasady 
wszechstronności w treningu.

Należy także podkreślić ana

wyróżnionych. piętnują zalega
jących i opieszałych w dosta
wach chłopów.

Również nie zapomniał o 
swych obowiązkach przodujący 
LZ3 przy spółdzielni w Osucho
wie. Podczas wieczornicy w dniu 
organizowanego wieloboju — 
szereg pięknych punktów pro-

- .-------- --------- _ ----  ---- ---- — wyróżniają-
czenie cennych wykładów i | oym się w dostawach chłopom, 

.wskazówek trenera Webera, któ-
ry przekazał uczestnikom kursu 
duży zasób wiadomości odnośnie 
nauczania techniki i taktyki pił
ki ręcznej.

LISTY DO WSI
I w mieście studenci — syno-

chłopów niedawna
Janusz Żarek członkowie LZS-ów pamiętają o 

włączeniu się w prace agitacyj-

Pion wojskowy w rozgrywkach ligowych
I Ireneusz Cieślik, student I ro- 
I ku agronomii, w Krakowie wy
stosował list otwarty do chłopów-

• t w’j ■ --------- ■■ j ”•* j swo'cj rodzinnei wsi. zalegają-

reprezentować będzie jedyne CWKS |swym Cieślik wymienia nazwis- 
I ka swych kolegów ze wsi. którzy

TMf ZWIĄZKU z ustaleniem 
• nowego systemu rozgry

wek o mistrzostwo Wojska Pol-
skiego takich dziedzinach
sportu jak piłka nożna, koszy
kówka, siatkówka, boks i hokej 
na Indzie? wojskowe drużyny 
sportowe (OWKS, GWKS) nie 
będą braty udziału w zawodach 
w ligach państwowych i posz
czególnych klasach.

Pion wojskowy w rozgrywkach

ligowych reprezentować będzie 
w tych dziedzinach sportu!
CWKS. - i

Drużyny wojskowych klubów - 
sportowych, jak GWKS i OWKS i

podobnie jak on studiują, ko
rzystają ze stypendiov--, stu-.o .'-ek

hędą brały udział w rozgryw- j czynić
kach z drużynami innych zrze-
szeń w meczach towarzyskich.

W konkurencjach sportów in
dywidualnych zawodnicy woj-

Mlodćież spoi Iowa wsi nio ,ny. 
sli tylko o zwycięstwach na boi-

=ię do zwycięstwa
; ne.i spiąwy..pragnie wziąć czyn- 
I nr iid łiat w naszym życiu go- 
! -podaiczym i państwowym.

skowi będą brali udział na dj-j ou^vVasluEUie 
tychczasowych zasadach. | nia i pochwały

postawa LZ5- 
na siowa uzna-

różnym wydaniu., oba zespoły.-
Szerokie wykorzystanie 

wszechstronnych form atakowa
nia i obrony, umiejętność narzu
cania przeciwnikowi własnych, 
najstosowniejszych w danej sy
tuacji. koncepcji, były niejedno
krotnie czynnikiem decydują
cym o zwycięstwie nad polski
mi zespołami.

Koszykówka na szczeblu mię
dzynarodowym. to nie tylko wy
soka sprawność i duże umiejęt
ności techniczne, bez, których 
to walorów w ogóle nie można 
mówić o poziomie, ale przede 
wszystkim bystrość w ocenianiu 
zaistniałych-sytuacji, a więc luk 
w. obronie przeciwnika, słabych 
punktów w ataku oraz wielka 
zdolność realizowania takiego 
planu gry, który by wykorzysta! 
do maksimum zaobserwowane 
braki.

Zasadniczym warunkiem opa
nowania tej wielkiej sztuki, 

i która wprowadzą zespól, przy 
i równoczesnym opanowaniu i 
rozwijaniu podstawowych ele
mentów koszykówki, na drogę 
wielkiego sportu — jest wszech

stronne wyszkolenie taktyczne 
oraz zaleta, której nie osiąga się 
w krótkim czasie — doświad
czenie.

I o ile w zakresie przygoto
wania sprawnościowego czy te
chnicznego (poza celnością rzu
tów z gry) nie zarysowała się 
jakaś specjalna, generalna dy
sproporcja między naszymi dru
żynami, a gośćmi — o tyle mi
nione spotkania wykazały nie
zbicie ich grubo większą doj
rzałość w kierowaniu grą, w ze
społowym operowaniu indywi
dualnymi umiejętnościami.

Jeśli traktować porównanie 
naszych drużyn z zespołami za
granicznymi, jako wiążące z 
punktu widzenia zestawienia za
let i braków, a więc postępu i 
zaległości w stosunku do czo
łówki europejskiej, to obok wy
mienionej już kwestii pewnego 
ubóstwa w stosowaniu posunięć 
taktycznych, trzeba podkreślić i 
inne momenty, które powinny 
być w najbliższym czasie usu
wane.

ATAK SZYBKI I POZYCYJNY
Szybki atak przyjął się w Pol

sce jako jedna z bardziej zasad
niczych form atakowania i trze
ba powiedzieć, że sprawnościowo 
jesteśmy na ogół do jej realizo
wania przygotowani. Szwankuje 
jednak nadal technika szybkiego 
przerzutu piłki, jak i techniczna 
strona rozgrywania przewagi li

czebnej. Stąd zbyt wiele utra
conych okazji do zdobycia’punk
tów najprostszym sposobem stad 
wiele sytuacji, w których olim
pijczyk Stawów siał zamęt w 
naszych niedokładnie realizowa
nych akcjach.

Wnioski z obserwacji ataku 
pozycyjnego zawsze są najcie
kawszą stroną, gdyż dopiero w 
nim występuje z całą wyrazisto
ścią bogactwo koncepcji taktycz
nych. Zarówno Czechostowacy 
jak i Bułgarzy górowali nad na
mi w przeprowadzaniu ataku 
pozycyjnego w kilku zasadni
czych momentach."

Po pierwsze jedni i drudz.v o 
wiele cierpliwiej rozgrywali pił
kę tzn. spokojniej i dokładniej 
poszukiwali dogpdnej pozycji 
do rzutu. Po drugie .przygotowa
nie do rzutu następowało za po
średnictwem szybszych niż u nas 
podań. Po trzecie uzyskiwali na 
ogół lepszą proceńtowość rzu
tów z gry (jak i z rzutów wol
nych).

O ile pierwszy moment doty
czy przede wszystkim wyrobie
nia w zespole niezbęd'nej rozwa
gi oraz poczucia konieczności 
cenienia zdobytej pitki, o tyle 
pozostałe dwa mają związek z 
dalszą, niezbędną pracą nad 
techniką.

Nieustanne rozwijanie pod- 
stawowych umiejętności, udo
stępnienie zawodnikowi co
dziennej możliwości obcowa
nia z piłką, ćwiczenia w wa

runkach najbardziej zbliżo
nych do właściwej gry — to 
niezbędne warunki dalszego 
postępu w tej dziedzinie.

BUŁGAR DONEW WZOREM 
DLA NASZYCH 
ŚRODKOWYCH

Ze względu na to, że obie 
przyjezdne drużyny, podobnie 
jak i większość polskich czo
łowych zespołów, opierały swą 
arę na wysokim, środkowym za
wodniku. należy zwrócić specjal
ną uwagę-na nasze zaległości w 
wyszkoleniu tzw. obrotowych. 
' Długo co prawda trzeba bytu 

czekać na dobry przykład, który 
by mógł służyć za wzór naszym 
zawodnikom. Czechostowacy bo
wiem nie zachwycili. Bułgar Do- 
new również się jakoś nie mógł 
rozegrać. Dopiero w ostatnim 
meczu 'z reprezentacją ZS Kole
jarz w Poznaniu można było uj
rzeć w jego wydaniu porywający 
pokaz gry na środku.

Żałować należy, że nie byli 
obecni w Poznaniu wszyscy nasi 
czołowi środkowi, aby zobaczyć 
-wspaniałą/ wszechstronną grę 
tego doskonałego zawodnika. 
Szczególnie w pierwszej połowie 
spotkania imponował • Donew 
szybkością i zręcznością w ataku 
i obronie, umiejętnością wyszu
kiwania dogodnych dla otrzy
mania piłki pozycji, pierwszo
rzędnym podaniem, szybk-i .oce 
ną sytuacji dla oddania i-zutu'

Zalety te sprawiły, że osoba jego 
dominowała w _grze Bułgarów, 
tak jak tego zresztą wymaga 
stosowany przez nich svstem.

Nasi czołowi środkowi- ,mają 
■przed sobą, przy pierwszorzęd
nych warunkach fizycznych, du
żą. ale i wdzięczni! pracę. Zwię- 
każenie szybkości i zręczności, 
polepszenie chwytu pitki, uroz
maicenie repertuaru podań i rzu
tów do kosza to najbardziej kar
dynalne zadania, od których wy
konania w dużej mierze, bez 
przesady, zależą i możliwości na 
przyszłość całych zespołów, włą
cznie z drużyną kadry reprezen
tacyjnej.

WYRAŹNA POPRAWA 
W KRYCIU ZESPOŁOWYM ’
Jeśli mówić o postępie, to naj

bardziej dostrzegalna 1 poprawa 
nastąpiła w polskich zespołach 
na odcinku zespołowego krycia 
Stosowanie elastycznej obrony, 
mającej ną celu obniżenie możli
wości strzeleckich zawodnika 
środkowego oraz tłumienie prób I 
wejścia pozostałych z piłką pod j 
kosz, jest najprawdopodobniej ■ 
naszą największą zdobyczą. i

Pocieszający ten objaw powi-i 
nien stać się dopingiem do dal- l 
szej "wytężonej pracy nad całko
witym zlikwidowaniem dotych
czasowej. bardzo poważnej bolą
czki, jaką było krycie, a w nim. 
słaba wspóhiwa zawodników

Z rozmów r. j i ci,,.-, hH‘ ■ ,.a. 
„udoikami zagi-anięzn, nu po

raz tysiączny przekonaliśmy się 
jak. obok rai-.ionalnoścf procesu 
szkoleniowego. wpływają na 
podnoszenie się puziomu dwie 
istotne kweslie. które nie mogą 
się u nas doczekać jasnego po-

|stawienia i rozwiązania:
| 1. zapewnienie pracy szłsoie- 
i niowej pełnej bazy materialnej 
I H właściwe zorganizowanie 
| okolenia.
j • Mimo stawiania od dłuższe- 
! go czasu, tych zagadnień przez 
, aktyw trenerski przed Sekcją 
Koszykówki GKKF — poprawa 
na odcinku racjonalnego wyko
rzystania sal dla szkolenia, w 
dziedzinie produkcji pełnowar
tościowego sprzętu wyczynowe
go — me następuje. Tak samo 
jak nie mogą doczekać się kon
kretnego ustalenia zasady szko
lenia młodzieży szkolnej oraz 
możliwości zwiększenia często
tliwości treningów dla mlodzie- 
’.v akademickiej. ’

Dopiero pozytywne załatwie
nie dezyderatów, wypływają
cych z bolączek odczuwanych 
irzcz ogól trenerów koszyków
ki. połączone z zachowaniem 
wszelkich warunków nauko- " 
wego postępu w Drpccsie szko
leniowym, będzie ^gwarancją 
szybszego dźwigania się pozio
mu polskiej koszykówki.

-- Władysław MaleszcwsW 
trener kadry reprezentacyjnej 

koszykarzy
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JAK duży skok uczyniła na
sza lekkoatletyka w porów

naniu z rokiem ubiegłym, czy 
niewątpliwe postępy naszych 
zawodników mogą zadowolić 
opinię publiczną, czy i w jakim 
stopniu zdołaliśmy nadrobić dy
stans dzielący nas dotychczas 
od czołówki europejskiej, które 
konkurencje -wykazują najwięk
szą tendencję rozwojową, a któ
ro -ostają w tyle — oto część 
tolko pytań, jakie nasuwają się 
po zakończeniu tegorocznego se
zonu lekkoatletycznego.

Na tego rodzaju pytania tru
dno odpowiedzieć jednym sło
wem „tak" lub„nie“.Lekkoatle- 
tyka jest sportem wymiernym i 
każdy wzrost czy obniżenie po
ziomu wykazują konkretne licz
by.

Rekordy Polski 
w wielobojach 
uporządkowane
Nieporządek jaki pano

wał dotychczas w notowa
niu lekkoatletycznych rekordów 
Polski w wielobojach, o czym, 
pisaliśmy niedawno, został wre
szcie zlikwidowany. Sekcja Lek
koatletyki GKKF opierając się 
na wzorach radzieckich, posta
nowiła odtąd notować rekordy 
Polski w następujących wielo
bojach: mężczyźni —■ dziesięcio- 
bój oraz pięciobój A i B, kobie
ty — pięciobój A i B oraz trój
bój A. B i C.

A oto obowiązujące obecnie 
rekordy:

Spróbujmy najpierw odpo
wiedzieć na pytanie: jak wielki 
skok uczyniła nasza lekkoatle
tyka w porównaniu z rokiem 
ubiegłym?

Przyjęcie roku 1952 nie jest, 
przypadkowe, gdyż ,w tym wła
śnie olimpijskim roku lekkoat
letyka nasza wzniosła się na' 
stosunkowo wysoki poziom w 
porównaniu z poprzednim sta
nem, wyrażającym się pobiciem 
zarówno wielu rekordów Polski, 
jak również dużą ilością rekor
dowych przeciętnych 10 najlep
szych wyników.

Z załączonej tabelki wynika
ją jasno postępy, jakie zrobiliś
my w poszczególnych konku
rencjach przez pierwszego i 
dziesiątego zawodnika na liście 
oraz w przeciętnej 10 najlep- 
sz.vch. Te ostatnie liczby ilu
strują nam sytuację wśród naj
bliższego zaplecza naszych naj
lepszych.

Wśród mężczyzn w 14 konku
rencjach na 19 zamieszczonych! 
pierwszy zawodnik uzyskał wy-1 
nik lepszy niż w roku ubiegłym, j 
a wśród kobiet w 6 na 11 za- i 
mieszczonych. Największą po
prawę uzyskaliśmy w oszczepie 
dzięki wynikowi Sidly . 80,15. 
na 3000 m z przeszkodami 
(Krzyszkowiak — 9:03.2), na 
1500 m (Lewandowski — 3:49.2), 
w dysku (Chojnacki — 50.30), w 
skoku wzwyż (Lewandowski — 
195), a .wśród kobiet na 500 rn 
dzięki wynikowi Gródeckiej — 
1:16.9, w plotkach (Bocianówna 
— 11.5), w dysku (Konikówna 
— 42.26) i w oszczepie (Ciachó-
wna — 46.77).

Liczby które mówią o potędze 
radzieckiej lekkoatletyki kobiecej

MĘŻCZYŹNI
dzieslęciobój — Witold Gie- 

rutto 6.181 pkt. (1938). Obecnv 
wynik został obliczony według 
nowej tabeli wielobojowej po
dobnie jak i obydwa pięcioboje 
przy czym 1500 m obliczone zo
stało według biegu płaskiego, a 
nie z przeszkodami, jak to obli
czano m. in. podczas mistrzostw 
Polski w wielobojach w Krako
wie. Przypominamy, że wynik 
Gierutty według starej tabeli 
wynosił 7.006 piet.

pięciobój A — Eugeniusz Lo- 
kajski 3.109 pkt. (1935). Konku-
rencje — w dal, 
m, dysk, 1500 m.

pięciobój B -

oszczep, 200

Zdobysław
Stawczyk 3.618 pkt. (1953). Kon
kurencje: '100 m, w dal, kula, 
wzwyż, *100 m (program pierw
szego dnia dziesięcioboju).

KOBIETY
pięciobój A — Stanisława Wa- 

lasiewicz 3.576 pkt. (1935). Kon
kurencje: 100 m, w dal, oszczep, 
wzwyż, kula. Wynik obecny ob
liczony według obowiązującej 
tabeli francuskiej, podobnie jak 
i pozostałe wieloboje kobiet.

pięciobój B — Elżbieta Duń
ska 3.089 pkt. (1953). Konkuren
cje — kula, wzwyż, 200 m, 80 
m pl., w dal.

trójbój A —Maria Kwaśniew
ska 1.708 pkt. (1935). Konkuren
cje — 100 m, wzwyż, oszczep.

konkurencjach postęp pierwsze
go zawodnika nie jest już tan 
wielki, a w 5 konkurencjach 
męskich i w 4 kobiecych pierw
szy zawodnik ma wynik gorszy 
od pierwszego w roku ubie
głym.

Wyraźniejszy postęp wykazu
je porównanie dziesiątych wyni
ków oraz przeciętnych. Na 10090 
m dziesiąty wynik jest o 34.2 
sek lepszy od dziesiątego wyni
ku z zeszłego roku. Ta wielka 
poprawa wpłynęła oczywiście 
na przeciętną, która w tej kon
kurencji została poprawiona o 
43,68 sek.

Do przodujących konkurencji 
— pod względem poprawy prze
ciętnych — trzeba zaliczyć jesz
cze 800, 1500, 5000, wzwyż, tró;- 
skok, oszczep i młot wśród męż
czyzn oraz plotki, kulę, dysk : 
oszczep wśród konkurencji ko
biecych, Tylko w jednej konku
rencji, a mianowicie w skoku 
w dał mężczyzn przeciętna nie 
została w tym roku poprawio
na.'

Porównanie liczb w załączo
nym zestawieniu mówi, że lek
koatleci zrobili w tym roku du
ży krok naprzód, ale postępu te
go nie należy uogólniać na 
wszystkie kon kurencje.

Nie mogą nas zadowolić po
stępy sprinterów i sprinterek 
(w wynikach pierwszych obser
wujemy obniżenie poziomu), 
tycżkarzy, miotaczy (kula, dysk). 
Zupełnie źłc przedstawia się 
sprawa ze skokiem w dal męż
czyzn (kobiety również stanęły 
w miejscu) oraz w mniejszym

tym rokuwynosiła 2:13.89,

24.9, 8 Bałaszkowa 25.0, 
sowa 25.0, 10. Ropowa 25.1.

4oo ni: 1. ‘Ilklna 55.8

samym zajęła czołową pozycję

r

W pozostałych

(Od własnego korespondenta z Moskwy)
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KAŻDY rok przynosi nowe 
wspaniałe sukcesy lekko

atletyce radzieckiej. Szczególnie 
masowy i wszechstronny rozwój 
poczyniła lekkoatletyka kobieca, 
umacniając jeszcze swoją przo
dującą pozycję na świecie. Opu
blikowana ostatnio lista 10 naj
lepszych wyników w radzieckiej 
lekkoatletyce kobiecej wskazuje 
dobitnie na dalszy rozwój tej 
dyscypliny w ZSRR — zarówno 
pod względem wyczynowym jak 
i masowym. We wszystkich kon
kurencjach z wyjątkiem dysku 
i biegu na 80 m ppl średnie 
10 najlepszych wyników są lep
sze niż w roku ubiegłym.

Tak np. średnia w biegu na 
200 m wynosi w tym rbku 24,76 
sek., podczas gdy w roku ubieg
łym wynosiła 25.34. W biegu na 
800 m średnią poprawiła się aż 
o ponad 2 sekundy: w roku ub.

osiągnęła 2:11.26. Poprawę wy
kazuje również oszczep, którego 
średnia podniosła się z 48,90 na 
49,15.

W biegu na 80 m ppł wskaź
nik pozostał bez zmiany i wyno
si 11.4, a jedynie w dysku spadl 
o 19.6 cm i wynosi obecnie rów
ne 48 m.

Tegoroczna lista wzbogaciła 
się o dalszych 5 kobiecych re
kordów ZSRR, z których dwa 
są również rekordami świata. 
Autorką dwóch doskonałych re
kordów ZSRR jest najwszech-

stronnlcjsza lekkoatletka ‘ra
dziecka Czudina, która popra
wiła rekordowe wyniki w sko
kach: wzwyż 169 i w dal 624. 
Ten ostatni wynik jest tylko o 
1 cm gorszy od rekordu świata. 
Czudina jest również posiadacz
ką najlepszego tegorocznego wy
niku w oszczepie — 52,75.

Dwa rekordy świata na tego
rocznej liście to wyniki Zybiny 
w kuli — 16.20 i Otkolenko z 
Kijowa w biegu na 800 m — 
8:07,3.

W dysku rekordzlstka świata 
Dumbadze musiała ustąpić tym 
razem pierwszego miejsca swo
jej najgroźniejszej rywalce Po- 
nomariewej, która uzyskała dru
gi wynik na świecie — 55,68.

W sprintach bezkonkurencyj
na jest młoda studentka z Tbi- 

.lisi Dwaliszwiii (dawniej Hny- 
kina). która znajduje się na cze
le obu list na 100 i 200 m przy 
czym na 100 m Dwaliszwiii 
dzieli pierwsze miejsce z Toro
wą (Moskwa) i Kalasznikową 
(Wologda).

Tegoroczna lista zawiera wie
le nowych • nazwisk młodych, 
wybijających się zawodniczek, 
które w. krótkim czasie dzięki 
systematycznej pracy i 'opiece 
trenerów weszły na czołowe po
zycje radzieckiej lekkoatletyki.

I <• .GokJeU. 11.4,' 5. Iwlewa -,11.4,. ,S.Do takich nalęzy^przędę wszy Łobyticewa':-U.4, 7. Czudina 11.5, ». 
śtkim młodziutka Itkina z Iwa- czertkowa 11.5, ’ 9. Koczladze.' 11,5, 
nowa, która w biegu ha 400 m 10. Tronmowa 11.5.
wpisała’ się na listę irekordzi- wzwyż: 1. Czudina 1.69:(rekord 
stek ZSRR wynikiem 55,8, a tym ZSRR), 2. Moczytlna 1.67, 3. Kosso-

na liście 10 najlepszych..
Do młodych, małp dotychczas 

znanych zawodniczek należą 
również: Móczilina z Leningra
du, druga na liście skoku wzwyż 
— 167. Czernoszczek .z Kijowa 
druga w biegu na 800 m — 
2:08.3, Arzuńianówa z Baku 
(50,72 w dysku) i wiele innych.

Lista 10 najlepszych, wyników 
lekkoatletek radzieckich w 1953 
r. w poszczególnych konkuren
cjach jest następująca:

100 m: 1. Dwallszwili-Hnyldna 11.8. 
2. Turawa 11.8, 3. Kałasznikowa 11.8, 
4. Doktorowa 12.0, 5; Gudalewskaja 
12.0, u. Koszelewa 12.1, 7. Satronowa 
12.1, 8. Czertkowa 12.1, 9. Sklarowa 
12.2, 10. Bezborodowa 12.2.

200 m: 1. Dwallszwill-Hnyklna 
24.1, 2. Satronowa 24;6, 3. Kałaszni
kowa 24,6, 4.1 Turawa 24.7, 5. tlkma 
24.7, 6. Kazaricewa 24.9,, 7. Bystrowa

wa l.M, ,4. Czaurskaja 1.00, 5. Rad- 
czenko 1.60, 6. Szpiakówa 1.60, 7., ■ 
Burdulenko 1.00, 8. Pawłówa 1.58, .9.

9. Bory-

(rekord
ZSRR), 2. Piętrowa, 56.2, 3. Solopowa 
56.3) 4. Otkolenko 56.3, 5. Bystrowa 
56.7, 6. Mitrofanowa 57.0, 7. Czurl- 
lowa 57.1/ 8. Czemoszczek 57.4, 9 
Kabysż 57.5, to. Falkowskaja 57.6.

800 m:.l. Otkolenko 2:07.3 (rekord 
świata), 2. Czernoszczek 2:08,3, . 3 
Barachowićz 2:08.8/4. Kabysz 2:10.8. 
5. Czurlłowa 2:11.6, 6. Łysenko 2:12.8, 
7. Komarowa 2:12.9, 8. Falkowskaja 
2:13.2, 9 Klriuszklna 2:13.3, 10. Jer- 
mołajewa 2:13.6.

80 ni pl.: 1. Golubieznaja 11,2. 2 
Tiurkina 11.3, 3. Aleksandrowa 11.3,

Poznajmy metody treningu lekkoatletów ZSRR

trójbój B — Krystyna 
rzyk - Wątrobowa 1.635 
Konkurencje — 100 m,

Rzep- 
(1952). 
kula,

trójbój C — Genowefa Minlc-
ka 1.612 pkt. (1953). Konkuren
cje — 100 m, w dal, kula.

NA ostatnim posiedzeniu pre
zydium Sekcji LĄ GKKF 

zatwierdzone zostały następują
ce rekordy Polski: pięciobój —
Duńska 3.089 pkt. oszczep
Ciachówna 46.77, 500 m — Gró
decka i Wawrzynek 1:16.9, pię
ciobój — Stawczyk 3.618 pkt., 
110 m pl. — Btigala 15.1 (rekord
Polski wyrównany), 3000 m

— Krzyszkowłak 9:03,2,

nieco stopniu na 400 m pl., gdz e 
ani jeden zawodnik nie zdołaj 
zejść poniżej .granicy 55.0 sek. 
Tak więc ogólny postęp w sto
sunku do roku ubiegłego nie 
może przesłonić oczu działaczom 
i trenerom na niezadowalający 
poziom niektórych konkurencji.

IV A pytanie czy Europa ucie- 
’ ka nam w dalszym ciągu, 

czy nadrabiamy wreszcie utra
cony teren, odpowiada nam ze
stawienie drugie, porównujące 
pierwsze i dziesiąte wyniki oraz 
przeciętne 10 najlepszych wyro
ków polskich i europejskich w 
roku 1952 i 1953. Przypatrzmy 
sic dokładnie ostatniej rubryce.

Różnice miedzy 1 a 10 wynikiem 
oraz przeciętną 10 najlepszych 

w latach 1952 i 1953

konkurencja 1 wynik 10 wynik nrzcc. 10 najl.

powiększenie
zmniejszenie 
różnicy poziomu

4x400 m — reprezentacja (Bra- 
bański. Lewandowski, Buhl, 
Wcrbliński) 3:16.2.

Kilka rekordów nie może do
czekać się zatwierdzenia, gdyż 
organizatorzy zawodów nie 
przysłali wszystkich potrzeb
nych dokumentów; Z braku pro
tokółów nie mogą być jeszcze 
zatwierdzone rekordy Korbana 
na 1000 m, Ruska w biegu go
dzinnym. Szewczyka na 15 km 
i Zarzyckiej na 1000 m.

Jeszcze większy nieporządek 
pod tym względem panuje 
wśród rekordów juniorów. Sek
cja zatwierdziła co prawda o- 
statnio rekord Siwka na 400 m 
— 51.7 i Piątkowskiego w dysku 
1,5 kg — 51.82. ale np. rekord
w dysku juniorek dalszym
ciągu należy do Konikówny — 
33.30 (1949), mimo, że kilka za
wodniczek miało już wyniki du
żo lepsze (np. Sankowska).

MĘŻCZYZN!

100 m 0,1 + 0,1 4- 0.08 sek.
200 m + 0,2 — 0.1 + 0,04 sek.
400 m 0,2 + 0.7 4- 0,57 sek.
800 m 4- 0.7 + 1.9 4- 0.91 sek.

1500 m + 3.4 + 1.2 4- 1.50 sek.
3000 m + 4 2 + 7,4 4- 1,94 sek.
5000 m + 8,1 + 2.4 4- 11,12 sek.

10000 m -ł- 8.2 + 34.2 4- 43,68 śck.
3000 m P + 10,1 + 16,4 4- 4,52 sek.

110 m pL + 0,3 + 0,3 4- 0,20 sek.
400 m pl. -r 0.4 + 1,3 4- 0,49 sek.

w dal ■w 0,34 + 0.01 — 0.042 m
wwyż + 0,05 + 0.01 4- 0,460 m
tyczka + 0.03 + 0,08 0.115 m
trójskok — 0.09 + 0,23 0,207 m
kula 0,14 + 0,46 4- 0,349 m
dysk + 4,20 + 0,71 4- 0,427 m
oszczep + 12.73 + 1,15 + 3,874 m
miot + 0,53 + 2,72 + 2,734 m

KOBIETY
100 m 0.1 + 0,2 4- 0,05 sek.
200 m 0,2 + 0.3 4- 0.05 sek.
400 m + 0.1 + 0,7 4- 0,15 sek.
500 m 2.1 + 0,8 4- 1,04 sek.
800 nr 0.2 + 4.0 4- 1,50 sek.
80 m pl. 0.9 + 0.9 4- 0,90 sek.

w dal 0,04 + 0,08 4- 0.055 m
wzwyż 0 4- 0,02 0.095 m
kula + 0,21 4- 0.64 4- 0,412 m
dysk •+ 2.01 4- 2.38 4- 1,919 m
oszczep + 2.46 4- 2,74 , 4- 2,409 m

europejskiego i naszego.
IV II konkurencjach pierwszy 

nasz zawodnik zmniejszył róż
nicę w stosunku do najlepszego 
wyniku europejskiego na prze
strzeni lat 1952 — 1953, a w 7 
różnica wzrosła jeszcze bardziej. 
Wynika wiec z tego, że tylko w 
połowie konkurencji zmniejsza
my dystans, dzielący nas od po 
ziomu europejskiego.

Warto zapoznać się z konku
rencjami, w których w tym ro
ku pozwoliliśmy zwiększyć dzie
lącą nas różnicę. Są to: 400 m. 
10000 m (mimo najlepszego po
wojennego wyniku Chromika). 
400 m pl, w dal, trójskok, kula, 
młot.

W zadowalającym natomiast 
tempie odrabiamy zaległości w 
takich konkurencjach ja.k 1509 
m. 3000 m z przeszk., 110 m pl. 
i w dysku, mc mówiąc oczywi
ście o oszczepie, gdzie wymk 
Sidly figuruje na pierwszym 
miejscu listy europejskiej.

O wyrównaniu się poziomu 
naszej czołówki mówi porówna
nie dziesiątych wyników, gdzie 
tylko na 200 m w dalszym ciągu 
tracimy dystans do Europy (« 
pierwszvm wyniku odrobiliśmy 
0,3 sek.).

Porównanie przeciętnych 10 
najlepszych wyników europej
skich i polskich również wyka
zuje postęp naszych zawodni
ków. Tylko na 200 m. 3000 m 
oraz w skoku w dal różnica w 
przeciętnych wzrosła jeszcze 
bardziej.

Ogólnie trzeba stwierdzić, że 
wyraźnie odrabiamy dystans, 
dzielący nas od Europy, przv- 
czym w takich konkurencjach, 
jak oszczep, młot, trójskok. śre
dnie i długie dystanse tempo 
postępów daje nadzieję zrówna
nia się z czołówką europejską 
w ciągu najbliższych lat. W po
zostałych — tempo iest słabsze 
i nie może nas jeszcze zadowo-

DROGA Leonida Szczerbakowa do rekordu 
świata, jego uporczywa i świadoma praca 

nad sobą może być przykładem dla naszych trój
skoczków.

Aby zaznajomić bliżej polskich sportowców 
z doskonałymi metodami treningu rekordzisty 
świata, odwiedziłem jego trenera, zasłużonego 
mistrza sportu — Mikołaja Ozolina. Mój roz
mówca wyciągnął z biurka ogromną teczkę z wy
kresami. planami, zestawieniami. Teczka la. to 
archiwum treningu Szczerbakowa z ostatnich 
lat, który doprowadził go do rekordu świata.

Leonid, już w latach chłopięcych był wielkim 
miłośnikiem sportu — pływał, grał w piłkę, jeź
dził na nartach. W okresie służby wojskowej był 
wszechstronnym sportowcem — regularnie upra
wiał gimnastykę, narciarstwo, lekkoatletykę, 
grał w koszykówkę i siatkówkę, podnosił cięża
ry, był doskonałym szermierzem w walce na 
bagnety.

Kiedy zimą 1946 roku został członkiem central
nej sekcji lekkoatletycznej „Dynamo" był już 
"doskonałym materiałem na wyczynowca najwyż
szej klasy. W tym czasie specjalizował się 
w sprintach i w skoku w dal. W 1947 roku uzy
skał na 100 m — 11.3 sek.. a w dal skoczył 
6 m 62 cm. Skok w dal zresztą do dzisiejszego 
dnia pociąga Szczerbakowa i pragnie on w przy
szłym roku znowu zająć się tą konkurencją.

Wiosną 1948 roku, na mistrzostwach Moskwy 
w drużynie Dynamo zabrakło jednego trójskocz
ka. Zgłoszono Leonida. Wtedy to zabłysnął jego 
talent. Bez żadnego przygotowania technicznego 
skoczył on 13 m 72 cm. Po tych zawodach Le
onid zaczął specjalizować się w trójskoku i szyb
ko robił postępy. W tymże roku po opanowaniu 
zaledwie abecadła techniki trójskoku skoczył na 
mistrzostwach ZSRR 14,26 m, a jesienią uzyskał 
już wynik europejskiej klasy — 14,93 m.

— ćwiczenia na skoczność w terenie; niedziela — 
odpoczynek. Leonid me zmniejszył tylko wysiłku 
wkładanego w wykonywanie trójskoku z krót
kiego rozbiegu — to ćwiczenie wykonywał na ca
ły „gaz". •

Wyniki Olimpiady są wszystkim dobrze zna
ne. Da Silva ustanowił nowy rekord świata wy
nikiem 16 m 22 cm, Szczerbakow był drugi z re
kordem Europy — 15 m 98 cm. Po zawodach. 
Leonid powiedział swojemu trenerowi? „Da Silva 
skacze doskonale, jego nowy rekord świata jest 
wspaniały, ale mnie nie wydaje się on nieosią
galny.

WNIOSKI Z FINAŁU OLIMPIJSKIEGO
Ozolin dobrze zanalizował olimpijski finał 

i wyciągnął z niego konkretne wnioski. W roz
mowie ze mną. zwrócił szczególną uwagę na na
stępujące momenty. Szczerbakow i Da Silva 
mieli jednakową szybkość na rozbiegu. Znaczy 
to, że Leonid, jeżeli chciał pobić rekord Da Silvy. 
musial zwiększyć szybkość swojego rozbiegu 
Obaj skoczkowie mieli też jednakową długość

NA JEDNEJ NODZE WOK0Ł STADIONU...

W każdym razie ogólny po
stęp naszej lekkoatletyki jest 
duży i powinien być wykorzy
stany jako odskocznia do dal
szej i jeszcze szybszej, obejmu- 

■ jącej wszystkie konkurencje, 
poprawy wyników.

Z. G.

Różnice między 1 a 10 wynikiem oraz przeciętną
10 najlepszych wyników europejskich i polskich w 1952 i 1953 r.

Obiecującym trójskoczkiem zajął się jeden 
z najlepszych trenerów radzieckich Mikołaj Ozo
lin i opracował dla niego oparty na naukowych 
podstawach konsekwentny, długofalowy plan 
treningu.

Technika trójskoku wymaga specjalnego tre
ningu. W trójskoku bowiem zawodnik od razu 
po lądowaniu na jedną nogę, musi się z niej 
szybko, sprężyście i silnie odbić. To sprężyste 
odbicie można wypracować drogą wielokrotnego 
powtarzania skoków na jednej nodze, lub też 
biegiem — skokami.

Leonid wkładał w tę pracę cały swój mło
dzieńczy entuzjazm i silną wolę. Wkrótce do
szedł do tego, że potrafił na jednej nodze... 
„obskakać” cały stadion.

Po pracy na ilość pizyszła kolej na pracę na 
jakość. Skakał więc Szczerbakow Krótsze odcin
ki, ale za to z maksymalną szybkością. Z każ
dym rokiem rosło natężenie treningu Leonida 
Szczerbakowa. Z każdym rokiem rosły i jego wy
niki. W 1949 r. skoczył 15 m 43 cm. W 1950 — 
15.70 m. W 1951 r. uległ kontuzji i odpoczywał.

Nadchodził rok olimpijski. Jesienią 1951 roku 
Szczerbakow zaczął przygotowania do najwięk
szej lekkoatletycznej imprezy na świecie — Olim
piady. Ozolin postawił przed nim szereg nowych 
zadań — polepszyć wszechstronne przygotowanie 
fizyczne, zwiększyć szybkość (do 11,2 na 100 m). 
udoskonalić technikę sprintu.

W dziedzinie techniki trójskoku zadanie było 
następujące — przyśpieszvć stawianie nogi dla 
każdego odbicia, wypracować bardziej mtensyw- 

i ny wymach prawej r.( gi w trzecim skoku, po
lepszyć wvnik w skoku w dal ze słabszej nogi 
i z krótkiego rozbiegu.

W czasie zimowego treningu Szczerbakow sto- 
.sował dwuskoki z pasem wagi 5.5 kg i bez nie
go, oraz trójskok z krótkiego rozbiegu. W ogóle 
Leonid ze względu na możliwość kontuzji starał 
się jak najmniej skakać trójskok z pełnego roz
biegu.

Leonid Szczerbakow i Da 
Igrzysk Olimpijskich w

Silva podczas 
Helsinkach

dwóch pierwszych skoków — 11 m 40 cm. Da
Silva więc wygrał u Szczerbakowa na trzecim 
skoku 24 cm. Przed Leonidem stanęło zadanie — 
powiększyć szybkość tozbiegu, skoczyć z lewej 
nogi z 10 metrowego rozbiegu 5 m 80 cm. We
dług planu w 1953 roku miał on skoczyć 16 m 
10 cm. Ozolin jak mówi „dla dodania ducha" po
wiedział mu. że powinien skoczyć 16 m 30 cm 
licząc sam na 16 20 m.

Jak widzimy Szczerbakow nie zawiódł swego 
trenera. Trening zimowy przeprowadzono ściśle 
według planu. Leonid już zimą często „przekra
czał normy". I tak w dwuskoku z 3 kroków roz
biegu zamiast planowanych 11,80 m skoczył 
11,95 m.

'Segień 1,58,10. Puzan 1.58.
,w dal: 1 Czudina 6.24 (rekord 

ZSRR). 2. Dwallszwlli-Hnyldna 6.14, 
3. Finogenowa 5.90, 4. Segień 5.87, 5. 
Aleksandrowa 5.81, 6. Tlurkina 5.70, 
7. zotkina 5.70, 8. * Martina .5.64, 9. 
Curewlcz 5.62, 10. Zubrirowa 5.62.:

kula: 1. Zyblna 16.20 .(rekord świa
ta). 2. Tyszkiewicz. 15.38, 3. Śewrlukoa 
wa 14.58, :4, Andrejewa 14.55. 5. Te- 
czenowa 14.39, 6. Maremtae 14.38/7. 
Kużniecowa 14.11, 8. Kustowa 13.82, 
9. Gorezakowa 13.80, 10. Guezkowa 
13.74.

dysk: t. Ponomariewa 55.68. 2. 
Dumbadze 50.87, 3. Arzumanowa 
50.72, 4. Bagriancewa-Wierchosźań- 
skaja 49.20, 5. Szumskaja . 47.83, 6. 
Sbltńlewa 45.47, 7. Pawłowa 45,26, 8. 
Teczenowa 45.01, 9. Rutkbwskaja 
45.01, 10. Krlwonosowa 44.95. .

oszczep: 1, Czudina 52.75. 2. Ko- 
nlajewa 52.26. 3. Zybina 51.48, 4. Ao- 
wlejei 49.62, 5. waslliewa 49.07, '6. 
Anoklna 48.50, 7. Kudrlawcewa 47.66, 
8. Majuczaja 47.51. 9. Smirnlckaja 
46.98, 10. Andrejewa 46.51.

Kurs
, treneróiu 
szermierki

Już od półtora' miesiąca trwa 
w AWF na Bielanach kurs tre
nerów szermierki zorganizowany 

. przez Centralny Zarząd Szkole
nia Kadr GKKF. Na kursie 

■ przebywa kilkunastu czołowych 
zawodników z całej Polski, m. 
in. Nawrocka, Pawłowski. Twar- 
dokęs, Z. Przeździećki, Pawlas, 
oraz ich wykładowca — Czaj
kowski. Celem kursu jest pogłę
bienie teoretycznych wiadomo
ści naszych czołowych szermie
rzy, zapoznanie ich z nowocze
sną dydaktyką oraz utrwalenie 
zasad naszej nowej, rozwijają
cej się pomyślnie szkoły szer
mierczej.

Program zajęć obejmuje op
rócz wielu godzin specjalizacji 
we florecie, szabli, szpadzie i 
bagnecie . również wykłady z 
psychologii, anatomii, higieny 
sportu, fizjologii, dydaktyki, hi- 

■ storii wf, języka rosyjskiego i 
zagadnień politycznych, prowa- 

• dzonych przez pracowników tia- 
1 ukowych AWF.
1 Kurs ma również własny sa- 
' morząd. Radę w składzie Przeź- 

dziecki, Michalewicz i Fischer, 
która ma za zadanie współdzia
łanie z kierownictwem kursu, 

। sprawowanie nad uczestnikami 
opieki w zakresie samokształce
nia i organizacji życia kultural- 

( nego.
, Wieczorne treningi uprawiane 

w czasie' wolnym od zajęć, pro
wadzone przez trenera Kevey‘a 

. cieszą się wielką popularnością 
nie tylko wśród szermierzy. Tre
ningi te budzą również duże za
interesowanie' wśród studentów 
AWF uprawiających inne dy
scypliny sportu, którzy licznie 
obserwują codzienne zmagania 
szermierzy.

Bardzo ciekawe metody tych 
treningów są rezultatem niewy
czerpanej wprośt pomysłowości 
trenera Kevey‘a. który potrafi 
wynajdywać coraz to nowe spo
soby zachęcania swoich uczniów 
do bardzo nieraz uciążliwych 
ćwiczeń. Obok znanych już ćwi
czeń rywalizacji jak np.: „Kto 
mnie trafi" — ostatnio została 
wprowadzona tablica, współza
wodnictwa kursowego pn. „Ta
blicy wstydu". Rzecz jasna wszy
scy szabliści robią wszystko, aby 
ich nazwisko na tablicy tej nie 
zajmowało miejsca.

Niemniej interesująco prowa
dzone są przez Czajkowskiego, 
autora szeregu fachowych pod
ręczników szermierki, wykłady 
specjalizacji we florecie. Wykła
dy specjalizacji w bagnecie pro
wadzi znany teoretyk, znawca 
techniki szermierczej mgr Lar 
skowski. '

Uzupełnieniem teoretycznych 
zajęć i treningów a zarazem 
praktycznym sprawdzianem for
my zawodników są cotygodnio
we turnieje sobotnie z udziałem 
pozamiejscowych członków ka
dry narodowej.

Turnieje szablowe przeprowa
dzane są w sposób nieco odmien
ny niż zazwyczaj, wg. projektu 
mjr Kevey‘a. Innowacją jest sy- 
stfem, który przewiduje spotka
nia każdego z każdym w trzech 
walkach do 5 trafień. Zwycięst
wo osiąga wygrywający dwie 
walki. Turnieje te trwają dość 
krótko, około 3 godzin, w cią
gu których każdy z szablistów 
musi stoczyć najmniej 18 walk. 
Wymaga to od każdego dużej 
kondycji a równocześnie wyra- , 
bia odporność psychiczną, któ
rej zwvkle brak było naszym 
szermierzom.

mgr K. Michalewicz

konkurencja
1

1952
10 ” przeć. 1

1953
10 przeć.

+ postęp

1
— cofnięcie 

10 przeć.
100 m _ 0,2 — 0.3 0.34 —- 0.2 — 0.2 — 0,26 0 + 0,1 + 0.08 s
200 m _ 0,8 — 0,8 0,77 0.5 — 1.0. 0,89 + 0.3 0.2 0.12 .,
100 m _ 2,1 — 3,0 Ml 2.67 2,4 — 2,2 ' — 2,13 OT— 0,3 + 0,8 + 0,54 „
800 m _ 3,8 — 6,0 —— 4,76 3.3 — 4.5 —- 4,05 9,5 + 1,5 0,71 ,,
1500 m _ 9,6 — 11,4 __ ^,57 5,0 — 10,0 —— 7,86 + 4,6 + 1,4 + 1,71 „
3000 ni _ 16,6 — 30,0 20,62 M. 14,4 — 25.4 —OT 21,76 + 2,2 + 4,6 OT— 1.16 „
5000 m _ 23.5 — 52,2 45,76 22.8 — 50.6 OT— 38,96 + 0.8 4* 1,6 4- 6,80 „
10000 m _ 90.6 — 166,2 __ 152.58 —- 97.8 — 123.6 —OT 105.50 —OT 7,2 4" 42,6 4“ 46.92 „
3000 m p. __ 25,5 , — 58.8 40.20 —- 18.8 — 43,4 — 36,76 + 6.7 4- 1.5,4 4- 3.44 „
HO m pl. 1.3 — 1,5 __ 1.31 — 0.7 — 1,2 — 0,98 4- 0.6 4~ 0,3 4- 0.33 „
400 m pl. — 4.2 — 5.4 __ 4.33 4.6 — 4.2 —— 4.18 — 0,4 4- 1,2 4- 0.15 .,
w dal 4- 1,01 — 0,56 0,377 0.57 — 0.46 — 0,443 —• 0.58 4* 0,10 OT— 0.066 rn
wzwyż 
tyczka

0,13 
0,26

— 0,17 
— 0.69

— 0,168 
0,491

— 0.07
0.23

— 0,13 
— 0,66 . -- 0,135 

0.449
4-
4-

0.06
0.03 +

0.04 
0.05

4-
4-

0.033 ., 
0.042 „

trójskok _ 0,92 — 1,21 __ 1,014 OT** 1,26 — 0,89 —OT 0,624 — 0.34 + 0,32 4- 0,390 „
kula _ 0,97 — 2^62 2,188 1,53 — 2,11 — 1.840 OT— 0,56 4- 0,51 4- 0,348 M
dysk _ 8,46 — 8,87 8,140 5.04 — 8,39 —OT 7.942 + 3,42 4“ 0,48 4- 0,198 „
oszczep 
młot — 7,45

5,95
— 13,99 
— 14,05 __

11.923
11,993

1.87
6,53

— 12,68
— 10,33

OT— 9,234 
8,988

+ 9,32 
0,58

+ 
+

1,31 
3,72

4-
4-

2,689 „ 
3.005 „

TO NIE JEST NIEOSIĄGALNE
Jesienią i zimą Szczerbakow często grał w ko

sza, jeździł na nartach i łyżwach. Wiosną ćwi
czył sprinty i stosował wiele .ćwiczeń na skocz
ność. Fantastyczna wprost wytrzymałość Leoni
da i jego świetne przygotowanie pozwoliły mu 
na stosowanie olbrzymiego natężenia treningu. 
W grudniu trenował 12 razy, w styczniu 13, w lu
tym 20, w marcu 31. a w kwietniu 39 razy i poza 
tym 3 razy w tymże miesiącu startował.

Od maja Szczerbakow stopniowo zmniejsza 
ilość i natężenie treningów (nasi wyczynowcy 
niestety często robią na odwrót; im bliżej se
zon. z tym większym „sercem" zaczynają treno
wać).

Trójskok na Olimpiadzie miał się odbyć w śro
dę 22. VIII. o godz. 16.00. W związku z tym Le
onid w każdą środę o godz. 16.00 przeprowadzał 
zasadniczy ostry trening. Otó jego tygodniowy 
plan treningu w tym okresie: poniedziałek — 
lekki trening sprinterski; wtorek — odpoczynek, 
środa — zasadniczy trening — sprint, trójskok; 
czwartek — ćwiczenia na sprężystość i zręczność, 
piątek — sprint i praca nad rozbiegiem, sobota

ATAK NA REKORD ŚWIATA
8 sierpnia odbył się pierwszy atak na rekord 

świata. Tym razem szczęście nie dopisało Leoni
dowi. Skoczył „tylko" 16 m 12 cm (5.97 — 4,87 — 
5,28), odbijając sie z połowy belki i 15,98 m przy 
odbiciu sprzed belki. Rekord Da Silvy ocalał, 
lecz był już poważnie zagrożony.

Niepowodzenie nie zraziło radzieckiego lekko
atlety. 19 sierpnia Szczerbakow znowu atakuje 
rekord świata. Skok w pierwszej kolejce Leonid 
traktuje jako uzupełnienie rozgrzewki i skacze 
zupełnie lekko. Wynik 15,87 ml A więc jest w 
formie.

Znowu, staje na rozbiegu. Skupiony, poważny. 
Piękny szybki rozbieg i skok. W ten skok włożył 
całą swoją umiejętność i wszystkie swoje siły.

Stadion huczy od oklasków. 16 metrów 23 cen
tymetry! (6.07 — 4,98 — 5,18). Skok był oddany 
z początku belki, a więc można skoczyć lepiej'

Ani nowy rekordzista świata ani jego trener I 
nie spoczęli na lauraeh. Ozolin powiedział na ’ 
pożegnanie: , •. l ।

■ —Będziemy dalej pracować nad polepszeniem I 
wyniku. , Po końcu sezonu przeprowadzimy I 
wspólną naradę i ustalimy nowy plan. Szczegół- 1 
ną uwagę zwrócimy na sprint i na skoki z lewej > 
nogi. . .. I , i

Z. Dudzik i

W 105,4 proc, 
wykonała 
plan SPO 
RO ZS Spójnia

Rada Okręgowa Spójni w 
Warszawie zameldowała . w 
środę 4 bm. o wykonaniu pla
nu w zakresie zdobywania od
znak SPO. Plan, ■ wynoszący 
1.020 .odznak, wykonany został 
w 105,4 proc.

Do przedterminowego wyko
nania planu przyczyniły się 
przodujące koła, z których ko
lo przy rWarsz. Żaki, Przem. 
Piekarniczego wykonało 900 
proc, planu, koło przy Centrali 
Przem. Naftowego — 500 proc., 
kolo przy Varymexie — 300 
proc.,'kolo przy Zakładach im. 
22 Lipca — 300 proc.‘i kolo przy 
Biurze Zbytu Odlewów — 140 
proc.
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Do przerwy Kraków
nadawał ton grze

po zmianie Spartak Sztangiści radzieccy w Bydgoszczy
r 4 rekordy pobili nasi zawodnicy

W sumie mecz przyniósł zasłużone zwycięstwo gościom
KRAKOW, 4.11 (tcl. wl.). Spartak 

Moskwą — Reprezentacja Krakowa 
2:1 (0:1). Bramki padly w następu
jącej kolejności: w 211 min, — Ko- 
hut. w 51 min. r- Stmonlan, w 65 
min. — Slrnonian. Publiczności po-.- 
nad 40.000. Zawody prowadził Doro- 
gv (Węgry), na linii sędziowali Bie
lów (ZSRR) 1 Fronczyk (Polska).

Spartak: Plrajew, Tiszczenko, Ba- 
szaszkin, Siedow, Tlmakow. Netto, 
Paumonow, Isaiew, (Agapow), Sl- 
nionian, Dementiew (Jemlszew),

Kraków: Pajor, Durnlok, Gedlek, 
Flanek, Grzywocz, Bieniek, Bllner, 
Kouol. Kohut (Uznańskl), Rajtar, 
Aluidarskl.

Tym razem pogoda dopisała. Ró
wnocześnie z gwizdkiem sędziego, 
który punktualnie o godz. 14.00 dal 
sygnał rozpoczęcia gry, na stadlo- 
n.e wybucha wielki entuzjazm: pił
kę straconą na chwilę przejmuje 
Gizywocz, przerzuca ją błyskawicz
nie na skrzydło do Mordarsklego. a 
trn z 20 m blje z całej siły na bram, 
kę. Stizal przechodzi tuż obok słup
ka, lecz entuzjazm widowni rozbu
dzony pomyślnym początkiem nie 
mija natomiast gdy po chwili wy
kop 'płrajewa przejmuje doskonały 
Slrnonian. a następnie po ograniu 
Gędłka strzela ostro na bramkę 
krakowska — na widowni zalega 
głęboka cisza. Przerywa Ją dopiero 
głębokie westchnienie ulgi, gdy pił
ka tuż obok słupka wychodzi na

kowa gra niemal bezbłędnie; na
pastnicy Spartaka pokryci są szczel
nie 1 nie mogą sobie wyrobić do
godnej pozycji do strzału. W tym 
okresie Pajor nie ma okazji popi
sać sic swoją formą. Gra jest na
da! bardzo szybka 1 doskonale tech
niczne zagrania zawodników obu 
drużyn nagradzane są co chwila 
burzliwymi oklaskami.

Po 15 minutach gry krakowiacy 
uzyskują w polu przewagę, ale nie
stety, piątka napastników nie do
równuje poziomem gry swoim ko
legom z bloku defensywnego. Obaj 
łącznicy cofnięci głęboko, nie zdą
żają na czas do długich piłek, wy
syłanych z obrony. Również Mor- 
darskl 1 Kohut nie pilnują swoich 
pozycji 1 szereg piłek adresowanych 
do naszych napastników przejmują 
bez trudu obrońcy Spartaka.

Akcje krakowian mimo, że rwą 
się bardzo często, następują jednak 
po sobie z niesłabnącą silą. Kończą 
się one Jednak na doskonałej trój
ce defensywnej drużyny moskiew
skiej. która z łatwością zbiera gór
ne piłki, jakimi uporczywie próbu
ją grać nasi napastnicy. Ta bezefek- 
towna gra nie uwieńczona żadnym 
groźnym strzałem wnływa depry- 
mutaco na zespół krakowski.

Około 2» minuty inicjatywę przej-

Pirrwsze minuty przynoszą gre 
bardzo żywą, sytuacje zmieniają się 
raz po raz, lecz obie drużyny gra
ła nieco nerwowo i akcje kończą 
się nie dalej jak na polu karnym.

WYRÓWNANA GRA

mulą piłkarze moskiewscy i gra 
przenosi sie teraz na nolowę pol
ską. Z groźnych sytuacji ratują Je
dnak w ostatniej chwili zespól kra
kowski doskonalę grajacy Bieniek. 
Durnlok 1 Gedłek. a Pajor broni w 
dobrym stylu ostry strzał Slmonia- 

Lecz role znów się zmieniają.na.
KOHVT ZDOBYWA 

PROWADZENIE
kilku m nutach

Pierwsi opanowują .... 
krakowscy i piątka napadu stwarza 
pod bramką Spartaka kilka ffroż- 
nych sytuacji. Entuzjazm widowni

piłkarze J widownia znów zaczyna
odpoczynku . 

a ż niestali- I
naca slla dopingować swoją druży
no Dla odmiany teraz zespól Kra-

wcj — Siedow,Mur obronny Spartaka i jego twórcy: od Je
śtir.cla z dogodnej pozycji wprost 
w iccc Plinjewowl. a za chwilę 
Spartak rewanżuje się piękną ak- 
ci-j 1.-10,:1 knńp?v Tlmakow ostrym.

knwą nadale ton grze. Atak gra Je
dnak nieproduktywnie wszerz, za- 
wodnicy zwlekała z oddaniem strza
łów. Bitner I Kowol nie potrafią po
radzić sobie z doskonałym obrońcą.

I Siedowem.rją, którą kończy Timaiww osuym, —- - 
przyziemnym strzałem obole słupka. Oki 

Gra staje sie coraz bardziej wy- sklej
równana. Piątka defensywna Kra- I pad

Okres przewagi drużyny krakow- 
przerywa tylko na chwile wy

pad trólkl: Slrnonian. Dementiew,

Wyrobek likwiduje groźny atak Spartaka podczas meczu 
w Chorzowie

Foto CAF

Baszaszkln i a iszczcnko
Rys. E. Alaszewski

Z piłkarzami 
Spartaka 
iv Krakowie
JAWOM celom służy 
U żyta w Polsce — ; 
kierownik drużyny

nasza uń-
puwiedzial 

Spartaka
Pinajczcw — na spotkaniu pił
karzy radzieckich ze sportow-
rami Krakowa w 
Słowackiego.

Pierwszy z nich

teatrze im.

to pogłę-
bienie przyjaźni między bratni
mi krajami i narodami, drogą 
rozgrywania spotkań — drugi, 
to przekazanie Wam naszych 
doświadczeń i skorzystanie z 
waszych osiągnięć.

Trzy dni pobytu piłkarzy 
Spartaka w Krakowie przyczy
niły się do nawiazania serdecz- 
Tiej przyjaźni, itfecz w Krako-
wie, jak i treningi 
moskiewskich, które

piłkarzy 
ogłądało

teraz trudne chwile. Piłka wędruje 
teraz składnie od nogi' do nogi 1 
Pajor zmuszony jest dwuktotnie 
interweniować przy niebezpiecznych 
strzałach Dementiewa i "Simoniana.

Ostatnie minuty przed przerwą 
upływają pod znakiem przewagi 
drużyny'krakowskiej w polu i mało 
skutecznej gry alaku. Kohut biega 
wprawdzie wszędzie, mały Rajtar 
dokonuje cudów zręczności, ale Ba- 
szaszkin, Tiszczenko i Tlmakow 
pilnują ich pieczołowicie, nie od
stępując ani na krok i nie dopu
szczając do zbyt bliskiego kontaktu 
z, bramką. Mordarski próbuje wo
bec tego strzelać z daleka, ale łat
we piłki wychwytuje Plrajew. Gia 
on bezbłędnie, rozumie się ze swo
ją obroną, pewnie Interweniuje 
zarówno w bramce jak i na przed
polu.

Jeszcze w ostatniej minucie dwa 
razy z daleka Mordarski próbuje 
szczęścia, jeszcze raz do niedokład
nego podania nie dochodzi Kohut 
i po ostrym niespodziewanym 
strzale Baszaszklna z 40 m, schwy
tanym pewnie przez Pajora, sędzia 
odgwizduje potowe tego łnteresu- 
‘ącego spotkania. Schodzące druży
ny publiczność krakowska okla
skuje gorąco.

Po przerwie w zespole Spartaka 
miejsce Isajewa zajmuje Agapow. 
Pierwsze piłki pozwalają przypu-

atak zmęczony 
rzuconym w

szybkim tempem na- 
pierwszej połowie 
teraz coraz więcejgry, popełnia ........   -----

błędów, zanika zcspolowość, brak 
Jakichkolwiek przemyślanych ak
cji, a Mordarski i Kohut próbują
solowych raidów.

Jedynie blok defensywny, wzmo
cniony przez cofniętego głęboko 
pracowitego Rajtara. ,ie»Ł formacja, 
która gra z jednakową skuteczno
ścią i stanowi trudną przeszkodę 
dla piątki alaku Spartaka, wspo
maganej przez doskonałych pomo
cników Netto i Timakowa. ataku, 
który sunie teraz raz po raz jak 
lawina na bramkę polską.

Gra jest nadal szybka, lecz spar- 
takowcv mimo przewagi w polu, 
wobec doskonalej postawy naszych 
obrońców -rzadko dochodzą do strza
łu. W ciągu następnych 15 minui

"krakowski. Pajor 
zaledwie trzy razy

...■ ...... ...... . - _____ tego
meczu, nawet wzmożony doping wl; 
clowni nie jest w stanie pobudzić

Podczas' ostatnich 10 minut

napastników krakowskich do więk
szej inicjatywy. Przewaga Sparta
ka jest nadal wyraźna. W tych mi
nutach .nasza defensywa ma w.ele 
okazji do popisania się swoją wy
jątkową. wysoką formą. Jeszcze 
raz tylko w tym meczu żywiej za
biły serca 40 tysięcy widzów. Było 
to w ostatniej minucie gry. Po rzu
cie rożnym strzelanym przez kra
kowian, na polu karnym znaleźli 
sic z piłką Kowol i Bitner. Nale
żało strzelać, a nie namyślać się. 
Wykorzystał to świetny obrońca 
Siedow. który • pogodził obu na
pastników krakowskich wybijając 

I piłkę daleko w pole. W kilka se- 
i kund potem sędzia węgierski Do-

BYDGOSZCZ 3.11 (tel. wL). — 
Występy sztangistów radziec
kich w Bydgoszczy wywołały. 
wielkie zainteresowanie miej
scowego społeczeństwa. Mili 
goście dali w poniedziałek dwu
krotnie pokaz.

Przed pdludniem wystąpili 
oni-w wypełnionej: poi brzegi ■ 
przez robotników, majstrów i 
inżynierów świetlicy Pomor
skich Zakładów Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicz
nych.'

W pokazie wzięło udział pię
ciu sztangistów. Bierdiugin w 
wadze koguciej zademonstrował 
wyciskanie, Niemów w wadze 
lekkiej wykonał ' trójbój, uzy
skując 332 kg. W • poszczegól
nych bojachNiemów osiągnął: 
w wyciskaniu 105 kg, rwaniu — 
102 i podrzucie — 125 kg. Bitł- 
gakow w wadze lekkóciężkiej 
uzyskał w. rwaniu 115 kg, Szo- 
lućh w wadze średniej w pod
rzucie 130 kg. i Jukarow w . 
półciężkiej w wyciskaniu — 105 
kg. ,

Pokaz sztangistów radziec-: 
kich, którzy demonstrowali 
'wspaniałą technikę przyjęli wi- 
dzowie z najwyższym uznaniem.

W. godzinach wieczornych 
sztangiści radzieccy wystąpili z 
pokazem w Teatrze Ziemi Po
morskiej. Podobnie jak i na 
pierwszym pokazie, licznie ze
brana publiczność zgotowała go
ściom owacyjne przyjęcie. 
Szczególnie serdecznie oklaski
wano występ Kostelewa, który 
przed kilku dniami pobił w 
Warszawie rekord świata w 
rwaniu. Pozostali zawodnicy ra
dzieccy, którzy wzięli udział w 
pokazie zademonstrowali, po- 

। dobnie jak i Koslelew doskona
łą technikę!

W ramach pókazu wzięli u- 
dział sztangiści polscy, którzy 

; zgłosili próbę bicia rekordów 
' krajowych. Próba dala dobre 
। wyniki, pobito bowiem cztery 

rekordy Polski, do czego przy- 
' czyniły się wspólne treningi ze 
- sztangistami radzieckimi oraz 
1 troskliwa opieka starszego tre-

Fus w wadze lekkiej pobił dwa rekordy Polski •
■ Foto CAP

nera, rekordzisty ZSRR, Ku- 
ccnkl.

Rekordy Polski ustanowili:
Petrak (Stal Brzeziny) — wa

ga kogucia, w wyciskaniu

80.2 (wynik lepszy od rekordu 
należącego do tegoż zawodnika

Beek (OWKS Bydg.), waga 
lekkotiężka, w wyciskaniu —. 
100,8 kg (wynik lepszy od rę; 
kordu Białasa o 800 g).

Sadowski | (Spójnia W-wa), 
waga lekkociężka. w wyciska? 
niu — 103:2 kg (wynik lepszy od 
jego własnego rekordu Polski o 
700 g).

Witucki (CWKS), waga cięż
ka, w podrzucie 131:2 kg (wynik ' 
lepszy od rekordu Polski Wituc-

Sztangiści radzieccy 
wśród robotników Śląskaios.v odgwlzdat koniec tego Inte

resującego I stojącego na wysokim 
poziomie technicznym spotkania.

*
Punktualnie o godz. 13.30 obie 

drużyny owacyjnie witane przez 
walory! publiczność krakowską wyszły 
bombę. na boisko. Gości w imieniu spo-

inter
celnych strzałach Iljlna. "Dementlc- 
wą i Stmoniana.

Jeden z nielicznych wypadów 
krakowian o molo co nie zamie-
nia się w bramkę. Publiczni 
że w pełni ocenić wysokie 
Plraiewa. klóry p'ekielną 
Mordarsklego w górny ró
piąstknwal w pole, robinsonując t 
fantastycznym stylu.

DRUGA BRAMKA SIMONIANA

। leczeństwa krakowskiego powi
tał w gorących słowach przed
stawiciel Wojewódzkiego Za
rządu TPPR. dr Garlicki, po

, „ imieniu zawodników
Z uwzlzesnoTe I 'linii radzieckich za serdeczne przy-

polskim 'cośJ'się '“iednak zaczvna bocz.nei Agap.™- ogrywa Flanka i I jęcie podziękował kierownik 
psuć. Atak Jest wolniejszy, pilk’ | l’ros omule tlosrodknwu.K• do Si-1 pjfkarzy moskiewskich, Pinaj- 
xn»er.w^^^ ... . , -
moskiewscy.. Polacy grają w"--"'- z--1"

szczać.

słabiej

że mecz nadal bodzie inte-

pierwszej połowie,
brani ki.

la przesądziła losy spot-
Zawodnicy obu drużyn obda-

kania. Spartak po zaoewnienlu so
bie zwycięskiego punktu wykazujezwłaszcza w linii ataku.

SIMONIAN WA'ROWNUJE
Dla odmiany drużyna moskiewska 

ro-zkrera się tera', coraz bardzie!, 
napastnicy spokojnie budują ak- 

njln zakończony strzałem tego o- stalnlego, wysoko ponad poprzecz- i t,aM zawsze aoresarow.
k«. Kraków znów atakuje. I Na cyfrowy efekt sytuacji. JakaWreszcie w 2» min, Bieniek wy- I nanute teraz na boisku, nie trzeba! 'ohu’’
gryara pojedynek z Parainonowem, dlug0 czet;ać. Po niecelnym strzałę i )apoważnie za”rozlć
odciąga piłkę do środka i przerzn- | simoniana, który iest jednym z a za=io..:c
ca Ją do Mordarsklego. Ten biegnie i na|]epszvch zaworlntków na bo!sku ; mamci ' '
wzdłuż Unii bocznej, ściągą na sie- i ,vykop Pajora ponownie przejmo-I Spartak mając zapewnione zwy
kłe Tiszczenkę i Idealnie podaje I |a goście. Jest zaledwie 5 minuta i ciestwo i nie obawiając się nleza-. I 
nicohstawionemu Kohutowi, strzał po przerwie. Netto oddaje spokoj- (radnych napastników krakowskich,
fest bardzo silny i piękna plasowana nie pitkę Simonianowi. a ten po j którzy "i- wl-rmsil -n-t-
ptlka grzęźnie po chwili w siatce krótkim biegu nie atakowany ani kania kondycyjni-, zwalnia tempo
bramki Spartaka. Plrajew był tu ! orzez Bieńka, ani Gędłka, których' | demonstrując wysoką technikę i
bezradny I Kraków prowadzi i:o. I ma obok sieb'e, z bezpośredniej od- ' —’ ' ■

Entuzjazm na trybunach jest tru
dny do opisania a radosne okrzyki 
l oklaski nie milkną jeszcze długo 
po wznowieniu gry od środka boi
ska. 40.000 widzów skanduje teraz 
zgodnie: .,Tempo!". ..Tempo!".

Bramka jeszcze bardziej ożywiła 
grę. Spartak podrywa się do ataku 
i defensywa krakowska przeżywa

ieglości strzela nieuchronnie. Pa-
fo- iest bezradny i za bramkę pu
szczoną nie ponosi winy Jest 1:1.

coraz pełniej 
lmv i gra tocz 
łątkami aż do 
pód znakiem 
ków Spartaka

Atak 
min.

Jaskrawiej teraz, uwydatnia sic 
brak zespolówości piątki ataku kra
kowskiego i wysoka technika, duże - - - 
zgranie, pie.kna zespołowa gra całej I którv 
drużyny moskiewskiej. Krakowski strzały

w a-
końcowego gwizdka 

pojedynku napastni- 
z krakowską defen-

mielce©
w którym w

mwani zostali przez delegację 
Teatru im. Wachtangowa wią
zankami kwiatów, po czym po 
odegraniu hymnów rozpoczęli 
rozgrzewkę przed meczem.

Jerzy Mrzyglód

zgranie całego zespołu.
Durnlok. Gedłek. Grzywocz i 

Bieniek mają teraz roboty pełne । 
ręce. Raz po raz rozbijają oni wie- i

akcji Spartaka.
czywa calv ciPżar spotkania.
-V tym okresie sp5snjc sif

nich spo-1

pewnie wyłapuje nieliczne; 
napastników moskiewskich.

Trenerzy Matias i Jesionka 
o meczu krakowskim

Trener Matias, który obserwo-

setki sportowców Krakowa, a 
przede wszystkim wymiana do
świadczeń między piłkarzami 
mistrzowskiej drużyny ZSRR a 
piłkarzami Krakowa spełniły 
bez reszty drugi cel, jaki przy
świecał piłkarzom radzieckim 
w czasie ich pobytu w Krako- 
tcie.

PIŁKARZE Spartaka zwiedzili 
Oświęcim. Obóz zagłady 

podbitych przez Hitlera naro
dów, liczne dowody nieludzkie-

wał grę Spartaka w obu 
czach przeciw reprezentacji 
ska i Krakowa tak ocenia 
piłkarzy mistrza ZSRR i 
przeciwników:

me- 
Ślą- 
grę

— Gdyby drużyna krakowska 
wytrzymała ostre tempo, jakie 
narzuciła w pierwszej części me-
czu. wówczas mecz krakowski

— W tym generalnym sztur- nych w pełni potwierdzili opi- 1 
.................................. •---- nię, jaka towarzyszy im jakomie nie tylko zdobyli wyrówna

nie, ale rozbili, wydawało się. 
tak szczelny do przerwy nasz 
blok defensywny. Przyszło im 
to tym łatwiej, że napad Krako-

mistrzowi ZSRR, pogromcy Ra- 
pidu i Dozsy. |

Trener Jesionka uważa, że gra !

Bilety na mecz 
Spartak—Unia

W związku z olbrzymim 
zainteresowaniem meczem 
piłkarskim Spartak — U- 
nia, który odbędzie się 8 
bm. w Wąrszawie (stadion 
WP godz/TS), GKKF opra- 
cowat rozdzielnik i zasady 
przedsprzedaży biletów na 
powyższe zawody.

Przedsprzedaż odbywać 
się będzie w dniach 6 i 7 
bm.

Wszystkie kola sportowe 
zrzeszeń związkowych, rady 
miejscowe instytucji, urzę- 
uuw i ministerstw otrzymają 
bilety w St. KKF, Warsza
wa — Rozbrat 26, pok. 52 
— za okazaniem zapotrzebo
wania rady kola sportowe
go-

Kola sportowe zrzeszeń i

STALINOGROD, 4.11 (teLwL). 
We wtorek w godzinach popo
łudniowych przybyła do Stali- 
nogrodu drużyna sztangistów 
radzieckich związków zawodo
wych. Miłych gości powitał 
na dworcu przewodniczący 
WKKF, Roman Stachoń, który 
podkreślił w przemówieniu, że 
stałe kontakty z zawodnikami 
ZSRR i wymiana doświadczeń 
przyczyniają się do podnoszenia 
się poziomu sportu w Polsce.

i Wymownym : tego dowodem jest 
takt; Iż każde zawody w pod
noszeniu ciężarów z udziałem 
sztangistów radzieckich przy
noszą nowe rekordy Polski.

Przybyli na dworzec liczni 
delegaci poszczególnych zrze
szeń sportowych wręczyli , za- 
wodnikom radzieckim wiązanki 

। kwiatów.
Zawodnicy radzieccy po krót- 

1 kim odpoczynku i spożyciu po
siłku udali się na trening do 
sali sportowej Technikum Wy
chowania Fizycznego. Wzięli w 

। nim udział również towarzy- 
1 szący drużynie radzieckiej nasi; 
S zawodnicy, którzy wykorzystują 
każdą okazję do zaznajomienia 
się z doskonalą techniką gości.

i Początkowo drużyna ra
dziecka miała środowym

Największą sympatię zdobył 
sobie Bulgakow, który w pod-i 

dobryrzucie 
wynik

w

osiągnął bardzo 
140 kg.

Z WIZYTĄ 
NOWYM BYTOMIU

Wieczorem sztangiści radziec-
cy”żawitali do Nowego B*'10'' 
mia, mocnego ośrodka sportu . 
ciężko-atletycznego, który wśród
mieszkańców miasta — prze-, — mamcA74 
ważnie pracowników‘-przodują-i (£mWWwiliWfcła 

* _ . cieszy się.du- ■cej'huty. Pokój
żą popularnością.- Pokazy odby
ły się w Domu Hutnika w o- 
becności ok. l.OOÓ widzów.

Po pokazie zorganizow

J.p.

reprezentacja
wieczorynkę, podczas .,
sportowcy radzieccy opowiadali, 
zebranym o swej wielkiej 1

"“ś Polski r i o rł I 1 .

czyżnie, o osiągnięciach kraju i HU
budującego komunizm, . ,
człowieka w Związku Radziec-
kim.

Kierownik drużyny gości. 
Maksymow. w rozmowie z przo
dującymi hutnikami życzył im 
dalszych sukcesów w pracy.

W czwartek, w przedostatnim

mecz

z Bułgarią
w PIĄTEK przyjedzie do 

Warszawy drużyna zapa-
śników bułgarskich, która roze-

po barbarzyństwa, zrobiły 
zioiedzających. olbrzymie 
żenię.

Delegacja sportowców •

na 
tura-

ra-.
dzieckich złożyła wieniec przy 
ścianie śmierci i uczciła pamięć 
poległych w Oświęcimiu bojow- 
trków z hitleryzmem — chtuilą
ciszy.

Wielkie 
Oświęcim

mecze.gra w Polsce
........ ........ .................najbliższą niedzielę w Warsa- 

rozccrane zostanie iniędzyna-! wie z reprezentacją Polsxi, 11 
rodowe spotkanie pomiędzy re-1 bm. — w Poznaniu, 15 bm. — 
prezentacjami związków zawo- | w Stalmogrodzie i 18 bm. 
dowych Polski i ŻSRR.. Mecz I w Krakowie.
odbędzie się w Chorzowie w I Oficjalne spotkanie reprezen- 
Domu Hutnika. facji Polski i Bułgarii odbędzie

Przed południem zespól ra- j w niedzielę w Hali Gwardii 
dziecki odwiedzi Dąbrowę Gór- : 0 godzinie 18. Reprezentacja 
niczą. gdzie spotka się z załogą i Polski przygotowała się d<? te- 
huty im.. Feliksa _Dzlerżyńj>k:e-1 go spotkania pod okiem trene-

dniu pobytu na ziemi śląskiej,

planie wyjazd do Krakowa na 
mecz piłkarski Spartak — 
Kraków, jednakże gdy nasi 
goście zobaczyli śląskie huty 
i kopalnie pracujące dla wy
konania planów gospodar
czych, zrezygnowali z niewąt- —-,,, -. , . . z-
pliwej przyjemności ogląda-1 §°- w gos,cl?i radzieccy. . . _  , __ . Klas <ptiwcj przyjemności ug»«jucv । ° 1 . ,
nia dobrego meczu i pozosta- i opuszczą. błąsl•>.— . . . • - . T< fobnttro 1 t\Jnxli w Stalinogrodzic wśród 
śląskich robotników. Prosili 
oni, aby zorganizować jak 
najwięcej pokazów, podczas 
których mogliby się zaprzy
jaźnić ze śląskimi związkow
cami — bohaterami socjalis-

Krakowa i Nowej Huty.
węgierskięgo.goście, rauzieccy : węgierski 

udając się ' do chą zespoiu.
Magyara. Ce-

który wystąpi na
J. B.

macie w Warszawie jest odmło
dzenie drużyn}’ reprezen!t<cyj- 
nej, w której mamy az czterech

spotkaniachdebiutantów
7 listopada sztangiś- i międzynarodowych.
udział w. uroczystej l W poszczególnych wagach 
zorganizowanej w (barw Polski będą bronili:

dla uczczenia 36 rocz- i musza — Sadowski, Gwardia

W dniu 
ci wezmą 
akademii 
Krakowiegościtycznej pracy. Życzenie 

zostało spełnione.
W KOPALNI 

ZABRZE WSCHÓD

Zryw, LZS,AZS,cola:--- “ „u • ■ . ..... „I pomocnika Netto, przejmujące-i wa „rozkleił się po przet y । na roje konstruktora
na piątkę indywidualistów, któ- j aj<cofensywnych, a nawet i i 
rzy nie mieli szans w pojedyn- i st!.7P]ca — powinna stać się wzo- 
kach z doskonałymi obrońcami i rem naszych pomocników. ।

Dla napastników polskich wzo
rem grv dla partnerów powinna 
hyć gra dwójki — Slrnonian. De- ’ 
mentiew. Ci dwaj piłkarze bio- 
rąc na siebie ciężar pojedynków 1 
z przeciwnikiem odbierają in- . 
nym pole na swobodne raidy i 
strzale Trener Jesionka uważa, 
że najlepszym zawodnikiem w 
drużynie krakowskiej był obroń
ca Durniok któremu dzielnie se
kundowali Gędłek i Flanek.

Drużyna moskiewska przed- ' 
stawia zwarty kolektyw, grają- 1 
cy dla zespołu — oto według Je
sionki najkrótsza charakterysty- ! 
ka drużyny mistrza ZSRR. '

__  .. Spartaka. |
byłby o klasę lepszy od chorzow- ' Trener Matias wyraża druży- i

to rażenie wytoarł 
na towarzyszącym

clrużynie Spartaka sędziu wę- 
gierskim. Dorogy‘m, b. więźniu 
Mathausen.
BUDOWNICZOWIE socjali- 

stycznego miasta i budują
cego sie kombinatu metalurgie;; 
nego na zawsze zachowają w 
pamięci wizytę piłkarzy ra- 

■ dzieckich na swoim terenie.

skiego. Tak się jednak nie sta- ■ nje krakowskiej uznanie za jej 
lo. W meczu krakowskim, spe- ] pełną zapału i ofiarną walkę i 
cjalnie po przerwie, wyszła na uważa, że wszyscy dali z siebie 
jaw dojrzałość piłkarzy mo- j t0 na co ich stać było.
skiewskich. Zaskoczeni i ..wy- w drużynie moskiewskiej — 
trąceni z uderzenia" dobrą po- i podobnie jak w meczu chorzow- 
stawą techniczą oraz animuszem | skim — najbardziej wyróżnia- 
drużyny krakowskiej, sięgnęli | jącymi się zawodnikami byli, 
piłkarze Spartaka po przerwie. zdaniem Matiasa — Netto. Sie- 
do bogatego arsenału środków, 'dow oraz trójka napadu: Simo- 
które mają w dyspozycji. Prze- ! nian, Dementiew, Iliin. 
de wszystkim wzmocnili tempo. |
a ponadto narzucili przeciwni- Trener Jesionka stwierdza, że 
kowi odpowiadający swoim wa-! piłkarze radzieccy swoją grą 
runkom fizycznym półgórny sy-jopartą .na wysokich umiejętno- 
stem gry. ' Iściach technicznych i kondycyj-

L.PŻ, TPPR — otrzymują 
□ilely przez rady i zarzą
dy główne, a szkolne koła 
sportowe — przez Wydział 
Oświaty St. RN.

Jednocześnie zawiadamia 
się wszystkich posiadaczy 
kart wolnego wstępu na im
prezy sportowe, że karty te 
są nieważne i podlegają 
wymianie w Biurze Prezy
dialnym GKKF w dniach 
6 i 7 bm.

Ceny biletów: trybuna 
dolna 15 zl. trybuna gór
na i przed trybunami — 12 
zł, stojące normalne — 8 
zl, stojące ulgowe dla mło
dzieży szkolnej — 5 zl.

nicy Wielkiej 
dziernikowej.

Rewolucji Paź- ! Warszawa.

Z Krakowa sportowcy ra

19 a w od u
i krojczy, debiutant' w drużynie 
reprezentacyjnej:

dzieccy udadzą się do Rzeszo- I kogucia — Sznajder, Unia 
W środę po przeprowadzeniu , gdzie 8.XI odbędzie się po- j Swarzędz. 23 lata, zawód — 

J’..... kaz i spotkanie z miejscową i stolarz, czterokrotny mistrz 
młodzieżą. I Polski i wiek.-krotny reprezen-

NastępnegO dnia sportowcy | tn.nl. Polski: zdobywca piątego 
radzieccy powrócą do Warsza- ' miejsca na Igrzyskach Przyjaźni

j wzorcowego treningu drużyna 
i radziecka udała się na spotka-

Przed meczem Polska - Finlandia w boksie

! nie z załogą kopalni Zabrze 
■ Wschód. U wejścia do kopal- 
i nianej hali goście zostali ser
decznie powitani. Szybko za
wiązały się więzy przyjaźni mię
dzy przodownikami pracy ko
palni Zabrze Wschód a sztan
gistami ZSRR.

Sportowcy radzieccy dali w 
Zabrzu pokaz swych wysokich 

i umiejętności, wywołując ogólny 
i zachwyt. Popisy, które odbyły 
, się przy szczelnie wypełnionej 
, sali z udziałem takich zawod
ników jak: Bierdiugin. mistrz 
sportu Bronsztejn, Jukarow. 
gzoluch i Bulgakow — stały na 
bardzo wysokim poziomie.

wv, a w dniach 9 i 10.XI wezmą I w Bukareszcie:
udział w pokazach oraz spot- ' piórkowa Gondzik, Górnik, 
kaniach z pracownikami Ursu- i mistrz sportu. 21 lat. z zawodu 
sa i FSO. i tokarz. . wielokrotny reprezen-

W ciągu dwóch następnych ; ta9t P0^.1''' uc^si-nik Igrzysk 
dni drużyna radziecka przeby- ! Olimpijskich w Helsinkach, 
wać bedzie w Lodzi, gdzie ro- I zdobywca brązowego medalu 
zegra trzecie i ostatnie spotka- | 9S Igrzyskach Przyjaźni w Bu- 
nie z ciężarowcami polskimi, i 
pnezem w dniu 13.XI powrócą

..o Igrzyskach Przyjaźni w Bu
kareszcie;

do Warszawy.
Zawodnicy radzieccy udadzą 

się' 14.XI do Białegostoku, a 
następnie powrócą do Warsza
wy, .skąd wyjadą do ZSRR.

lekka Kuczyński, AZS

Rozmowa jaką na temat trenin
gów prowadził świetny pomoc
nik Spartaka Timakow z człon-, 
kami zespołu piłkarskiego z 
Nowej Huty Mieczysławem 
Kłusiną — Marianem Stolarczy
kiem, Jerzym Ślusarczykiem i 
ich kolegami, dala piłkarzom 
nowy pogląd na naukę gry w 
piłkę nożną.

O atmosferze, jaka panowała 
podczas spotkania sportowców 
radzieckich z budowniczymi 
Nowej Huty świadczą najlepiej 
słowa kierownika ekipy ra
dzieckiej:

— Wszędzie w Polsce, lecz 
szczególnie tu w Nowej Hucie 
czuliśmy się naprawdę jak u 
szczerych i bliskich przyjaciół.

(hs)

(Dokończenie ze str. 1) । chtę i srebrny przez Antkiewi-
podczas finałowej walki olim-; cza.
pilskiej Hamaleinena. tak było Polscy zwolennicy boksu mie- 

poprzednich spotkań I u okazje oglądać pięściarzy fiń- 
— ’ ■ ; ikich w maju podczas mi-

podczas
Polska — Finlandia.

ZE ZMIENNYM 
SZCZĘŚCIEM

Na 
czyli 
nym

ringu w Helsinkach wal-
nasi pięściarze ze zmien- 
szczęściem.

Tylko raz reprezentacja Pol
ski wygrała i to bardzo dawno 
temu — przed wojną. Obydwa 
spotkania po wojnie rozegrane 
w Helsinkach zakończyły się na
szymi porażkami.

Ale nie ' zapominajmy, iż na 
ringu w Helsinkach odnieśliśmy 
ieden z największych sukcesów 
w historii naszego boksu, zdo
bywając podczas Igrzysk Olim
pijskich zloty medal przez Chy-

j strzostw Europy. Finowie zapre- 
I zentowali się w Warszawie'dość 
I dobrze. Najlepiej wypad! z nich 
Niniivuori. który zakwalifiko
wał się do półfinału w wadze 
lekkiej po efektownym zwycię
stwie przez ko nad faworytem 
Włochów Di Jasio.

Finowie, to ostro bijąćy, o- 
fensywnj bokserzy. Już dawno 
zarzucili oni angielski styl wal
ki. Wpłynęły na tp bezspornie 
liczne kontakty Finów z pię- 

. śc-arzami radzieckimi i pol- 
’ skimi.
’ NASI PRZECIWNICY

towym“ Finowie odnieśli wyso
kie zwycięstwo nad Dapią 14'6.

Czołowi pięściarze fińscy: Hu- 
maleincn, który awansował do 
wagi piórkowej. Niniivuori w 
lekkiej, olbrzym Koski w cięż
kiej znajdują się w dobrej for
mie. Wielką nadzieją Finlandii 
jest miody pięściarz Luukko- 
nen w wadze koguciej. Walczył 
on już w ubiegłym roku w War
szawie i Lodzi pi-zegrywając 
zarówno z Murawskim jak i z 
Kukierem. Skład reprezentacji
F'nlandii na mecz z Polską

Jak podawaliśmy pohie-
działkowym „Przeglądzie Spor-

przedstawiać się będzie praw- 
dópodobnie następująco (od mu
szej do ciężkiej): Limmoncn. 
Lukkohen, Hamalcincn, Ninii- 
vuori. Bostroem. Mannki, Kar- 
vonen, Mankoncn, Peratblo, Ko
ski.

Dla przypomnienia podajemy 
czytelnikom wyniki walk ostat-

niego spotkania międzypaństwo
wego Polska — Finlandia roze
granego w grudniu 1952 r. w 
Warszawie. Murawski wygrał 
z Lukkoncncm. Stefanitiii prze
grał z Jarvenpaa, Kruża poko
nał Niniivuori, Antkiewicz wy
grał z Pakkanencm, Sadowski 
pokonał Bostreoma, Krawczyk 
pokonał Malmikoski, Chychla 
wygrał z Kontulą, Wojciechow
ski przegrał z Grenrosem, Grze
lak pokonał Pcratolo. a Węgrzy
niak uległ Mannincnowi.

Tym razem drużenę polską 
czeka ciężka przeprawa, bo jak 
wspominaliśmj' Finowie są w 
dnść dobrej formie, a nasj pię
ściarze niedawno rozpoczęli sg; 
zon i większość z' nich nie osią-- 
nęla jeszcze poziomu z okresu 
mistrzostw Europy,

Jerzy Zmarzlik

Klub Wysokogórski PTTK w Zakopanem
realizuje zobowiązania

ZAKOPANE 4.11 (tel. wl.). 
W środę 4 bm. punktualnie’ o 
godz. 12.00 na szczycie Cubryny 
stanęło 16 członków Klubu Wy
sokogórskiego PTTK w Zakopa
nem, realizując podjęte zobo
wiązanie dla uczczenia Rewolu
cji Październikowej.

Wspinaczką odbyła się w bar
dzo trudnych warunkach atmo
sferycznych przy 5-stopniowym 
mrozie, silnym wietrze i padają
cym śniegu. Wyjście nastąpiło 
granią od strony Chińczowej 
Przełęczy.

W tak dużej grupie członko
wie Klubu szli po raz pierwszy; 
a mimó -to dzięki wzorowej 
współpracy i zastosowaniu naj
nowszych wzorów wspinaczy

radzieckich. wyjście i zdobycie 
szczytu odbyło się sprawnie i 
punktualnie w z góry określonym 
czasie.' Na podkreślenie zasłu
guje fakt, że we wspinaczce 
obok zaawansowanych taterni
ków wzięli również udział ro
botnicy, którzy w tym roku do
piero rozpoczęli wspinaczkę. 
Nadto uczestniczyły trzy kobie
ty. : -

Uczestnicy wyprawy po ucz
czeniu na szczycie Cubryny jed
ną.minutą ciszy, rocznicy Rewo
lucji Październikowej , oraz po 
odpoczynku zeszli do schroniska 
w Morskim Oku na godz. 17.30. 
Kierownikiem całości wspinacz
ki by! Bielawski, kierownikiem 
technicznym — Januszkowski.

AWF, student, 18 lat. przodownik 
nauki, mistrz Polski juniorów, 
debiutant w zespole reprezen
tacyjnym Polski;

pólśrcdnia — Gołaś, Górnik, 
mistrz spor-tu, 33 lata, z zawo
du technik, wielokrotny repre
zentant i mistrz Polski, uczest
nik Igrzysk' Olimpijskich w 
Helsinkach;

średnia — Majewicz, CWKS, 
21 lat, z zawodu nauczyciel, 
mistrz Polski, zdobywca brązo
wego medalu na Igrzyskach 
Przyjaźni w Bukareszcie;

półciężka — Kasperczyk, Gór
nik, lat 21. mistrz Polski, z za
wodu górnik, debiutant w dru
żynie repiezentacyjnej Polski;

ciężka — Chojnacki, Unia, 
26 lat. z zawodu instruktor wf, 
debiutant w reprezentacji Pol
ski.. " ‘ ...

Zapaśnicy nasi spotykali si? 
z bułgarskim; już kilkakrotnie, 
przy czyni oficjalne mecze by
ły diva,- w'Sofii w 1948 r. i 
Warszawie ■ w-’ 1949 r.; oba spot
kania zakończyły się.,wyniki8®
4:4.

Z. W-
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do

liga piłkarska
gra

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 
8 bm. rozegrane zostaną, 

przeniesione z ubiegłej niedzie
li spotkania o mistrzostwo T i II 
ligi, a mianowicie:

I LIGA 
Budowlani Gdańsk Ogni-

wo Bytom (sędziują: Szperling, 
Olejnik, Piekarski — Lodź).

Gwardia Kraków — Budow
lani Chorzów (Fronckowski, 
Hanusiak. Smaczyiiski — Wro
cław).

II LIGA 
Kalcjarz W-wa Górnik

Bytom (Mytnik, Połaniecki, Ur
ban — Kraków).

Termin ostatniego meczu o 
mistrzostwo I ligi Unia Cho-
rzów Ogniwo Kraków nie
7.<«tal jeszcze ustalony.

W niedzielę 
tylko duua 
ligowe mecze 
bokserskie

Z czterech wyznaczonych na
najbliższą niedzielę spotkań 
bokserskich o mistrzostwo I li
gi trzjr przełożone zostały na 
15 bm., a czwarty Gwardia 
Kraków — OWKS Lublin, z po
wodu wycofania drużyny woj
skowej z rozgrywek, skreślony 
został z -kalendarzyka.

Na 15 bm. przełożone zostały 
następujące spotkania: Gward.a 
W-wa — Stal Łabędy. CWKS 
W-wa — Kolejarz Gdańsk oraz
Gwardia Gdańsk Gwardia
Stupsk. Obsada sędziowska tych 
.tpotkań, podana w komunikacie 
sekcji pozostaje bez zmian.

W niedzielę 
Jedynie dwa 
(I grupa):

Wspominamy
sezon motorowy 1933 r

gEZON motocyklowy imprez 
mistrzowskich w roku 1953 

został zakończony. Ludzką i po
wszechną rzeczą jest wspomi
nać i analizować minione im-
prezy. Wspominać? Czy na
prawdę są one warte wspom
nień?

Startujemy już dobrych kilka 
lat w raidach i wyścigach u- 
licznych. Przywykliśmy do bar
dzo wyczerpujących imprez, do 
szczególnie ciężkiego terenu.

“ przyzwyczailiśmy się do nie
wygód raidowych. Ogólnie więc 

( możemy siebie ocenić jako spor- 
, Łowców dość twardych i wy- 
, trzymałych.

A. jednak przeszkody jakie 
■ stawiają przed nami organiza

torzy imprez w postaci rozmai- 
■ tych utrudnień nawet nas wy

trwałych załamują.
Chcemy tu poruszyć i pod

dać pod dyskusję wyścigi ulicz
ne do mistrzostw Polski.

Regulamin PZMot przewidu
je 5 imprez wyścigowych, z 
których punkty za ^dobyte 
miejsca (1-sze — 8 pkt., 2-gie— 
6 pkt., 3-cie — 4 p^t., 4-te — 
3 pkt. itd.) sumuje się i w re
zultacie za najlepsze wyniki 
zwycięzcy otrzymują tytuły mi
strzów w poszczególnych kla
sach.

Jasne więc, że każdy z lep
szych zawodników chce starto
wać w zawodach o mistrzostwo 
Polski, chce walczyć o zaszczyt
ne tytuły. Ale....

Ale obok grona entuzjastów— 
wyścigowców, którzy chcą jeź- 

I dzić, istnieje jeszcze grupa or
ganizatorów. którzy chcą rato-

jazdy zawodników tak w no
cy jak i rano w dnib wyścigu.
O TRENINGI o godz. 5—6 
“ rano, kiedy zawodnicy przy

jechawszy wieczorem w sobotę 
po pracy, wymęczeni transpor
tem motocykli, jazdą pocią
giem w tłpku, powinni spać 
dobrze i długo przed czekają
cym ich wysiłkiem fizycznym i 
nerwowym jakim są wyścigi u- 
liczne.

A GARAŻE dla motocykli 
nie gwarantujące dosta

tecznej opieki nad motorami, 
i położone np. w Bytomiu o 2 
km od kwatery. W rezultacie po 
3-ch, 4-ch godzinach snu marsz 
z narzędziami i ciężkim' ekwi
punkiem z kwater do garaży 
po motocykle na trening. To

stym traktowaniem imprez do 
Mistrzostw Polski jako źródłem 
dochodu. Dowodem tego jest le-
kceważenie zawodników.

samo później, po wyścigu na
dworzec celem nadania maszyn 
do domu.

wać zachwiane poobcinane

ff PARK maszyn w Pozna- 
niu bez dostatecznej ilo

ści oleju pozwalającej na jego 
wymianę w motocyklach wy
ścigowych, bo podobno w Po
znaniu obowiązują i dla wyści- 
gówek 5 proc, oleju dó .paliwa. 

Park w Bytomiu kompletnie 
bez bufetu. A więc po złym i 
krótkim spaniu, dźwiganiu na
rzędzi i treningu siedzenie na 
głodnego do końca wyścigu (od 
5-tej do 17-ej. to chyba dosyć).

/7 OGŁOSZENIE wyników 
* V w poznaniu o godz. 22 — 

to bardzo dobrze w porównaniu 
z Bytomiem, gdzie w ogóle nic 
ogłoszono wyników tak, jak- 
byśmy byli przynajmniej arty
stami, którzy odbyli codzienny 
program, a nie zawodnikami w

8 bm. odbędą się 
mecze II ligi

Ogniwo Bielsko — Stal Wro
cław o godz. 11 (Kubiak - Per- 
nak, Bryza. Bogdanowicz K.).

Kolejarz Bydgoszcz — Kole
jarz W-wa o godz. 19 (Kosmow
ski — Kopacz, Brzezański, Ku
bik).

*
Aktualna tabela 

I ligi bokserskiej 
«ię następująco:
1. Gwardia Kr.
2. Stal Łabędy

rozgrywek 
przedstaw a

3. Gwardia
4. CWKS
5. Gwardia
6. Kolejarz
1. Gwardia

Gd.
Gd.
Słupsk

38:20 
33:25 
24:34 
36:24 
18:20
15:25 
12:28

budżety swych sekcji przez or
ganizowanie wyścigów M. P. 
Dla nich wystarczy zgłosić- w 
PZMot chęć do orgartizowania 
wyścigów ulicznych do Mist
rzostw Polski, by komplet naj
lepszych zawodników z całego 
kraju był bez większego wysiłku 
z ich strony zagwarantowany. 
Bez troski o dobrą trasę, odpo
wiednie pomieszczenia dla za
wodników garaże itp. A więc 
najgorsza i najgłupsza trasa, 
najbardziej prymitywne kwate- 
r.y. niezwykłe wprost godziny 
treningów, garaże położone dale
ko od kwater, niezaopatrzony w 
oleje, paliwo i jedzenie dla za
wodników park maszyn. A po 
imprezie — przeciąganie w nie
skończoność ogłoszenia wyników 
lub ich nieogłaszanie w ogóle,
nieuznawanie regulaminów

Notatnik
pingpongisty...

Sekcja tenisa stołowego GKKF 
postanowiła nie odwoływać, wyzna
czonych kalendarzykiem na sobotę 
1 niedzielę rozgrywek drużyn mę- 
tkich o mistrzostwo Polski. Zesta
wienie par jest następujące:

sobota 7 bm.: Spójnia W-wa — 
Spójnia Łódź i Stal Siemianowice— 
Ogniwo Wrocław.

niedziela 8 bm.: Stal W-wa — 
Spójnia Lódż i Ogniwo Kraków — 
Ogniwo Wrocław.

*
Rada Okręgowa ZS Start w Lu

blinie organizuje w najbliższą sobo
tę i niedzielę doroczny turniej teni
sa stołowego o Puchar Przyjaźni. 
Udział w zawodach mogą brać za
wodnicy I i II klasy.

PZMot w odniesieniu do zwro
tów’ kosztów i premii dla za
wodników, brak troski o ich od
jazd i trudności transportowe.

Czy przypadkiem nie przesa
dzamy?

Najlepiej sprawdzić na pod
stawie kilku przykładów i fak
tów, zaistniałych podczas tego- 
gorocznych wyścigów ulicznych.

1 TRASA (kwadrat naoko
ło CWKS w Warszawie, 

kwadrat w Poznaniu przy ul. 
Dąbrowskiego) jak najkrótsza i 
pozbawiona walorów sporto
wych tzn. długich szybkich łu-
ków, różnic 
nawierzchni,

poziomu, dobrej
szerokiej jezdni

wyścigu do M. P.
17 NIEWYPLACANIE
• leżnych zawodnikom 

mii licencyjnych i zwrotu

na
prę

ża
przygotowanie maszyn, wbrew 
regulaminom PZMot miało 
miejsce pierwszy raz w Gdyni 
na III eliminacji (od 26 lip- 
ca do dziś niezałatwione.'), a o- 
statnio w Bytomiu, gdzie bez
prawnie zatrzymano wpisowe 
zawodników na koszty ubez
pieczenia (!?).

o PO ZAKOŃCZENIU za- 
" wodów, późno w nocy, 

wymęczeni przeszło 18—20 go
dzinnym wysiłkiem, zawodnicy 
na wyścigówkach bez świateł 
jadą w nieznanym mieście na 
dworzec i walczą o miejsce w 
pociągu, by w poniedziałek ra
no stanąć do pracy. Organizato
rzy, nie tylko, że nie wysyłają 
nikogo na dworzec i nie zama
wiają miejsc, ale nawet nie 
■nogą (podobno!?) postarać się 
o jeden samochód ciężarowy, 
który by mógł zawieźć zawodni
ków i ich motocykle na kolej.

Spotykamy się więc z czę-

Za piłką między ligowymi koszami
W ROZGRYWKACH I ligi koszy- 

kówki drużyn męskich zanoto
waliśmy'* w ub. sobotę j niedzielę 
pierwszą poważniejszą niespodzian
kę. Było nią ;v stolicy żwypięstwo 
koszykarzy AZS W-wa, którzy w 
poprzednich spotkaniach ponieśli 
same (trzy) porażki, nad przodow
nikiem tabeli Stalą Poznań. Nie u-
mniej szając niczym sukcesu
AZS trzeba jedna,k stwierdzić, że
Stal Iest drużyna na pewno lepszą 
technicznie a również i tak-vcznle 

ich Ipizewyższa AZS.
sprzętu, zdrowia i wysiłku oraz j AZS jednak przy doskonalej for-
całkowity brak zainteresowania 
stroną sportową zawodów. Moż-

mie I strzelności swego środkowe-

na tu stwierdzić, że nikt: 
organizatorzy, ani PZMot

ani 
nie

jest zainteresowany wzrostem 
poziomu, jazdy naszych zawod
ników. Świadczą o tym i trasy 
i osiągane na nich wyniki.

Zdajemy sobie sprawę, że 
przedstawiciele organizatorów 
odbytych imprez mistrzowskich 
odpowiedzą: ..Bzdury! Niech o-
ni sami spróbują zorganizować 
dobrze wyścigi. To za

go zawodnika Nartowsklego dążył 
w tym meczu możliwie prostymi 
środkami do zdobywania punktów, 
podczas gdy goście pizy słabym 
opanowaniu ataku szybkiego, zbyt 
długo rozgrywali piłkę w ataku po
zycyjnym, nie wykorzystując licz
nych okazji do strzałów z półdy- 
stansu a dążyli przeważnie do wy-
pracowania * sobie 
azowych.

Nie bez wpływu

pozycji podko-

na ostateczny
wynik spotkania, choć w minimal
nym stopniu, miały zapewne i 
szklane tablice w salj AWF, które

......ć nie wszystkim zespołom odpowia- 
dużo ■ Wystarczy lu przypomnieć 

lrnc^ł>,t„ u m™»/. : mecz AZS z Gwardią Kraków, któ-kosz uje, to wymaga mesamo- , ry goście z trudem wygrali dopie- 
witej ilości ludzi itd“. ' ro w końcówce spotkania.

A zawodv o ..Srebrny Kask1- i bX sobie należało aby
- ’ , । szklane tablice pojawiły się w wię-organizowany co i uości na naszych salach, gcjyzBydgoszczy

roku poza mistrzostwami
statnio wyścigi uliczne w 
blinie? To były imprezy

i O- I jak na razie istnieją tylko dwie pa- 
Lu- I >y. obie w stolicy: Jeana w Fali 
na_ i AWF, druga w- hali ZS Gwardia.

dobrze zorganizowane’ I przebieg miało spotka-
.... x.......  , .... , .,1^ nie w Lublinie pomiędzy OWKSByki dobra .trasa, dobry hotel, j 

trening o rozsądnej godzinie (w
Lublinie nawet

przeprowadzone

) 10.00 rano!).
i sprawnie 

zawody, do-
brze zaopatrzony park maszyn, 
było ogłoszenie wyników i roz- ! 
danie nagród (w Lublinie o go
dzinie 17.00) i byłj’ przeprowa
dzone bez dyskusji i zadrażnień 
rozliczenia z zawodnikami. Ma
my więc i dobre, miłe i budują
ce wspomnienia!

Dlaczego? Dlatego, że organi
zatorom tych imprez zależało 
bardziej na stronie sportowej 
niż handlowej. Bierzcie więc z 
nich przykład organizatorzy 
wyścigów mistrzowskich i po
myślcie. że nasz sport wyścigo
wy trzeba uzdrowić i to szybko.

Pamiętajcie również, że nie 
wspominamy tu tak ciemnych 
punktów jak namawianie za
wodników do wyeliminowania 
na.treningu innych zawodników 
celem zaoszczędzenia pieniędzy 
organizatorów, ani tego, że fa
woryzując grupę tzw. . delega
tów i sędziów potraficie rezer
wować dla nich lepsze kwate
ry, bo oni muszą lepiej wypo- 
cza.ć, niż zawodnicy, ani tego, 
że niektórzy zawodnicy mogą 
nie składać licencji, nie płacić 
wpisowego, nie stawiać się na 
komisję techniczną!

Piszcie więc i odpowiadajcie 
na nasz artykuł. Wspólnymi 
silami wraz z redakcją „Prze
glądu Sportowego", powinniśmy 
przywrócić zdrową i sportową 
atmosferę wyścigów ulicznych 
zaliczonych do Mistrzostw Pol
ski.

i a Gwardią Kraków — mimo ze go
ście prowadzili zoecydowame przez 
cały czas gry. Przyczyniło się do 
tego wcale nfesportowe zachowa- 
i.v lunciskiej puoliczności, kiora 
wykazała się poza tym słabą zna
jomością podstawowych punktów 
przepisów gry, wkraczając nawet

i na boisko po gwizdku kończącym 
zawody ale przed wj Konaniem po
dyktowanych dwóch rzutów wol-

Młodocianym widzom lubelskim, 
którzy w przeważającej części sta
nowili publiczność tego meczu przy
dałoby się parę lekcji ogólnego wy- 
ciiuwania spuriowvgo i 
nia ich z przepisami gry, gdyż od 
tego co się działo w siano oświetlo
nej hali ZS Ogniwo do chuligań
stwa — to już jeden mały aiun. b

Kołejahz
wpiawazic

polwierazU
Łódź swoją dobrą formę ale wyau- 
Kie zwycięstwo uzyskał dopiero po 
przerwie. Wydaje się, ze Koszyka
rze Koiejarza powinni zwrócić wię-

^rzewkę przed spotkaniem.
W pozostałych trzech spotkaniach 

różnica punktów była minimalna — 
co świadczy o na ogól wyrównanym 
poziomie zespołów ligowych."

WOBEC wycofania z rozgrywek 
uiu^yny uWnS Łuolin wszyst

kie spotKania rozegrane przez tę 
drużynę, w mysi leguiaminu roz- 
gryweK, zostały anulowane. Wobec 
kego aktualna laoeia rozgrywek 1 
ligi koszykówki drużyn męsKich jest 
następująca.

1. Kolejarz W-wa
2. Włókniarz L.
3. Gwardia Kr.
4. Stal Pozn.
5. Spójnia Gd.
6. CWKS W-wa
7. Kolejarz Pozn.
8. Budowl. Tor.
9. Spójnia Łódź

10. AZS W-wa
11. Ogniwo Łódź

3:0
3:0

2:2

•0:4

243:164
206:141
188:151
225:203
218:201
248:253
206:207
258:299 
164:198 
179:267

WI. Markowski 
SI. Urbaniak 
A. Zymirski 
Zb. Kupczyk

iy NIEDZIELĘ 8 bm. odbędą się 
’ • Udisze. nujiępujoce Ł^uuŁania 

v^uspuuaize na 1 miejscu):

Aeroklub Ostrowski 
zdobywca proporca przechodniego Zarządu Głównego ZMP

Najlepszym Aeroklubem w . go, może pochwalić się wykona- 
Polsce, ktoiy w tym roku zajął niem planu szkolenia szvbowco- 
pierwsze miejsce we współza- ---- - - “
wodnictwie o proporzec prze
chodni Zarządu Głównego ZMP,
jest Aeroklub Ostrowski.

wego w 140 procentach.
Se kej a s amolotow a wy kon a I a 

swój plan w 120 procentach. W
............... , ---------- . ---- ------ miesiącu lipcu piloci wylatywa- 
itp. Zaletami tych tras jest je- . Lotnicy z Ostrowa osiągnęli li więcej godzin, niż w 1952 m- 

wspaniale wyniki dzięki inten-1 ku. zaoszczędzając przy tym w 
sywnemu treningowi i systema- procesie szkolenia 2.000 'litrów

dynie łatwość obstawiania ka-
Lotnicy z Ostrowa

Włókniarz Łódź — Kolejarz W-wa, 
^uziUją Olszewski i szczygieł

tLruanbK);
Budowlani Toruń — Gwardia Kra

ków, Kumek i Łysy (Poznań);
Kolejarz Poznań — Spójnia Łódź, 

J. beueii i Brusnicki (Kiaków);
AZS W-wa — Ogniwo Łódź, godz. 

ló.ou w sali AWF, Hegerie, Janów-
eiu (Kraków);

CWKS W-wa Stal Poznań,
óouz. ib.lj w sali AWF, Janowski i 
uegerle (Kraków).

...i hokeisty na trawie
Najbliższa niedziela 8 bm. przy

niesie ostatnie cztery spotkania o 
mistrzostwo Polski w hokeju na 
trawie.

Zestawienie par jest następujące 
(w nawiasach obsada sędziowska):

Spójnia Gniezno — AZS Stalino- 
grófi (Lewandowski, Gruszkiewicz).

Kolejarz Gniezno — Stal Siemia
nowice (Olejnik, Kurowski).

Włókniarz Gdańsk — Stal Poznań 
(Maciejak, Staniszewski).

Kolejarz Toruń — OWKS Wro
cław (Raczkowski. Bestyński).

❖
W przyszłą niedzielę, 15 bm. roz- 

poczną się rozgrywki o wejście do 
finału mistrzostw Polski w hokeju 
na trawie. Udział w zawodach (sy
stemem każdy z każdym) wezmą 
dwie ostatnie drezyny z tabeli tego
rocznych rozgrywek ligowych oraz 
Ogniwo Gniezno i Stal Gliwice. 
Dwie pierwsze drużyny w tabeli 
wejdą do ligi.

sami i służbą porządkową oraz 
taniość zmegafonizowania. Wa
dami natomiast niszczenie 
drogiego sprzętu przez ciągłe 
zrywy i hamowania, nadmier
ne darcie ogumienia i komplet
ny brak warunków do podno
szenia poziomu jazdy zawodni
ków, którzy nauczyć się mogą

tycznemu podwyższaniu kwali
fikacji i_ poziomu lotniczego.

Trzech ZMP-owców’ figuruje
na liście najlepszych 
świata. Są to:

Henryk Zydorczak •

najwyżej dobrze rozwiniętej 
próby zrywu i hamowania na 
czterech bokach kwadratu.

2 ZAKWATEROWANIE W 
POZNANIU na IV elimi

nacji. Z wyjątkiem kilku za
wodników, wszyscy mieszkają 
w barakach tzw. Gospody Tar
gowej, gdzie przy ścianach z 
dykty nie było mowy o zmru
żeniu oka ze względu na przy-

pilotów

tokarz

benzyny lotniczej i 60 kg oleju.
Mieczysław Walentowski, pra

cownik Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego, wyrabiają
cy’ 300 procent normy i mstruk-

Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie, wyra
biający 260 procent normy;

Roman Zydorczak, aktywista 
ZMP oraz

Antoni Śmigiel, student Poli
techniki Warszawskiej.

Cała trójka ma złotą odzna
kę z trzema diamentami. _ .

Sekcją szybowców • pod -kie
runkiem rekordzisty Polski i 
posiadacza złotej odznaki szy
bowcowej, Czesława Cnotliwe-

tor Józef Mocck 
sekcji.

są chlubą

Sekcja spadochronowa, kiero 
wana prze/. Jerzego Kubaczew- 
skiego wykonała swój plan w

1 o OZGRYWKI ligi koszykówki ko- 
ił uiecej wykazują naaąl medosu- 
leuzny poziom gry ua^źycn zespu- 
iuw Kobtccycn. mną poprawę for
my zanotowaliśmy jedynie u Spój-” 
•u W -w u. uuauua hrazuw gra na- 
ual gtuuu poniżej swego dotychcza
sowego puziumu (zwycięstwo zale
dwie trzema punktami nad CWKS 
KraKówj. Nawet zdecydowanie naj- 
lep^zą formę wykazująca drużyna 
AZS AWF W-wa (nastąpiła fuzja 
dwóch koł AZS, posiadających ze
społy koszykówki kuoicccj; dotych
czas uuze^unczącego w lidze koła

120 procentach. Do przodują-
cych sportowców należą tu Sie
czka oraz Irena Gocling, przo
downica nauki w Liceum Ogól
nokształcącym.

Sukcesy Aeroklubu Ostrow-

| AZS przy PWSP z kołem przy 
, AWF) mimo wysokiego zwycięstwa 

nad Gwardią W-wa nie jest w swej 
normalnej * lorinle.

Na marginesie meczu AZS AWF

skiego są wynikiem przede
wszystkim wysokiego uświado
mienia politycznego członków.

daje się, że kierownictwo zespołu 
AZS AWF nie powinno w takim 
meczu, który Jest tak wysoko wy
grywany (91:17), ograniczać składu 
drużyny tylko do pięciu swych naj
lepszych koszykarek; powinno ono 
umożliwić grę rezerwowym koszy-

W końcu miesiąca rozpoczną się. 
organizowane przez poszczególne 
WKKF-y treningi hokeja na tra-p 

w hali. Program treningów 
przewiduje jedynie opanowanie za
grań technicznych.

O piłkarski 
Puchar Polski
w Warszawie

Rozgrywki piłkarskie o Puchar 
Polski dobiegły w warszawie do pół
finałów W czwartek 5 bm. grać bę
dą Budowlani (III liga) — Kole
jarz Jelonki, spójnia II — Stal Okę
cie i Kolejarz II4— Gwardia II.

W woj. warszawskim znamy już 
finalistów. Są nimi: Kolejarz Pru
szków po zwycięstwie nad Koleja
rzem Otwock 3:0 1 Gwardia Socha- 
ezew, zeszłoroczny zdobywca Pu
charu wojewódzkiego, po zwycię
stwie nad Ogniwem Pułtusk 3:1.

Spotkanie finałowe odbędzie się w 
Milanówku w sobotę 7 bm. o godz. 
'«O. Sędziuje Wujek, (k)

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy
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g^arszawa, ul. Marszałkowska 90 
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MOTOROWI

DO bardziej Interesujących Imprez 
ubiegłej niedzieli należały za

wody żużlowe we Wrocławiu l w 
Łodzi. Wrocław zorganizował tur
niej par. na starcie którego stanę
li doborowi zawodnicy. Niestety 
musimy stwierdzić zasadnicze braki 
w wyszkoleniu naszych, nawet naj
lepszych zawodników. Zapominają 
oni, że w turnieju par ważny jest 
sukces zespołowy, a nie indywi
dualne zwycięstwo.

Nawet mistrz Polski Kapała, zro
bił poważny błąd. W jednym z 
biegów objął on prowadzenie przed 
swym kolegą klubowymi Spychałą.
ale niestety „poniosło" go po
chwili miał Już przewagę 30 metrów. 
Pozostawiony sam Spychała nie 
mógł się obronić przed atakiem pa
ry przeciwników 1 musiał skapitu
lować. Gdyby Kapaja pojechał tak
tycznie lepiej, to asekurowany Spy
chała Utrzymałby swoją pozycje i w 
ten sposób w tym biegu para ko
lejarzy zajęłaby zdecydowanie 
pierwsze miejsce.

Drugim zagadnieniem, które wy
sunęło się na zawodach była tech
nika oświetlenia toru przy wieczoro
wych imprezach. Wrocław -wykazał 
że umiejętne rozmieszczenie 1000- 
watowych żarówek parami, 5 m nad 
torem, iest najlepsze przy ustawie
niu 16 takich par, dodając po 3 ża
rówki nad każdy wiraż. Należałoby 
tylko pomyśleć o oświetleniu try
bun.

W przeciwieństwie do wzorowo 
przygotowanego toru we Wrocławiu 
to co nazywa sie torem żużlowym 
w Łodzi Jest tylko lego bolesną pa
rodią. Dziwić się należy pZM-otowi, 
że mimo wielokrotnego stwierdze
nia zarówno w prasie jak i przez 
sędziów, że tor w Łodzi jest raczej 
terenem motocrossu niż torem zuzlo-

rów w sekcjach. Przy takim stanie 
rzeczy nie ma się co dziwić, że szko
lenie sportowe w sporcie motoro
wym leży na całej linii.

Trzeba pamiętać, że szkolenie

się zawodnicy, którzy rozumieją Je
go znaczenie i korzyści jakie im da- 
je.

sportowe sportach motorowych 
umiejętności jeżdzie-

ckie i taktyka zawodnicza, w

wym nie zamknął go do czasu jego 
naprawienia. Istniejące na nim dziu
ry l bruzdy oraz banda przypomi
nająca stary płot urąga wszelkim 
zasadom bezpieczeństwa 1 nie ma 
się co dziwić, że zawodnicy bojąc 
sie o wypadek nie chcą na tym te
rze startować.

Rewelacja mistrzostw stolicy, Raj
zer z CWKS pokazał w Łodzi nie
zwykłą płynność 1 doskonała tech
nikę zajmując wszystkie pierwsze 
miejsca. Należy się poważnie liczyć, 
że ten młody zawodnik odegra w 
przyszłym roku poważną rolę w mi
strzostwach żużlowych. Wymaga 
tylko dobrego treningu i wielu star
tów.

znacznym stopniu sprawa poziomu 
technicznego, zagadnienie odpowied
niego przygotowania sprzętu do po
szczególnych typów zawodów oraz 
konserwacja maszyn. Nie mówiąc 
już o doniosłej sprawie „podrasowy- 
wanla" (usportowienia) sprzętu se- 
tyjnego.
INDYWIDUALNE KOREPETYCJE 

— TO ZA MAŁO
Niestety nie ma na rynku żadnej 

literatury fachowej, która mogłaby 
pomóc rzeszom zawodników w icn 
dążeniu do podnoszenia poziomu.

CO Z RACJONALNYM 
SZKOLENIEM MOTOROWYM

Należy stwleidzić, że w naszym 
sporcie motorowym mamy wielu u- 
taientowanych zawodników, ale nie
stety nie widzimy żadnej pracy nad 
podniesieniem ich poziomu, oraz 
stwierdzamy brak pracy w sek
cjach nad młodzieżą i całkowitą 
przypadkowość metod indywidual
nych treningów.

Sport motorowy jest jedyną dy
scypliną. która nie posiada tak nie
odzownego ciała jakim jest Radą 
Trenerów. Na początku bieżącego 
roku powstało takie ciało ale nie
stety po paru zebraniach, na których 
oczekiwano od Zarządu Gł. PZMot 
na wytyczne dla ustalenia planu 
pracv* Rada Umarła na uwląd star
czy i niestety bezpotomnie, a wszy
stko' pozostało nadal tak jak było, 
a więc źle. Nie ma Rady Trenerów 
nie ma opracowanych metod trenin
gowych dla poszczególnych-dyscyp
lin motorowych, nie ma trenerów 
w zrzeszeniach i nie ma instruktor

Piłkarze ręczni 
kończą 
mistrzostwa

Ostatnie spotkania . mistrzostw 
Polski w piłce ręcznej drużyn mę?. 
skich,; które ' odbędą w niedzie? 
lę 8 bm. będą jedynie zwykią for» 
malnośclą. Tytuł mistrzowskiz&o- 
byli już piłkarze ' ręczni Budowla
nych Chorzów» bez względu na 
wynik meczu ze swym .najpoważ
niejszym i Jedynym konkurentem 
Stalą z Kuźni Raciborskiej.

- Formalnieprzyczyniła się ao te-, 
go strata 1 punktu przez Stal w 
niedzielnym, remisowym z,
AZS Stalinogród. Tym'- niemniej' 
Budowlani 'Chorzów zecneą 
ne potwierdzić, swą wyzszosć nad 
swym przeciwnikiem i dołożą 
wszelkich starań, aby zwyciężyć w 
Kuźni Raciborskiej pewnego już 
wicemistrza Polski — Stal.

W grupie drużyn walczących o 
miejsca od 7 do 12 sytuacja jest 
również wyjaśniona. Do pizyszlo- 
rocznej . ligi zakwaHfikowa.y, się 
już zespoły: Spójnia Stalinogród 
(bez straty punktu) 1 Włókniarz 
Łódź. Trudno bowiem przypusz
czać, aby .łodzianie mogli przegrać*, 
w £.odzi w katn.trofalnym stosun
ku z Unią Kraków, pogarszając *n- 
bie dodatni stosunek bramek, piżćz 
co AZS AWF W-wa wyszedłby na 
drugie miejsefe -W tabeli.

Program ' niedzielnych spotkań 
Jest następujący (na I miejscu gc-
spodarze, nawiasie wyniki

Moment ze spotkania Lokomotlv Sofia — reprezentacja War
szawy. Od lewej — Bednarowicz, Giaurow, Donew, Genadi- 

jew (w wyskoku), Sławo w, Kamiński i Wawro
Foto CAF

karkom; które nabierać będą ru
tyny meczowej oraz będą mogły 
zdobywać punkty do klasyfikacji 
sportowej.

W niedziele 8 bm. odbędą się w 
lidze koszykówki kobiecej • dalsze, 
następujące spotkania (gospodarze 
na i miejscu):

Włókniarz Łódź —• Kolejarz W-wa,
sędziują Olszewski 
(Gdańsk);

om, 
MSIV

Szczygle!

MOSKWA — Ponad 350 zawód
niczek zawodników brało
udział w mistrzostwach glmna 
stycznych Moskwy. Tytuł mi
strzyni stolicy ZSRR zdobyła 
studentka Technikum Mecha
nicznego Łyglna, a w konku
rencji mężczyzn reprezentant 
Armii Radzieckiej — Krawiec.' 
który w 6-boju uzyskał bardzo 
dobry wynik 109.7 pkt. W kon
kurencji drużynowej zwyciężył 
zespół CDSA.
Wiele ciekawych Imprez sporto- 
wych* odbędzie się w ZSRR w 
listopadzie br. Na północy kra
ju odbędą się zawody narciar
skie i łyżwiarskie podczas gdy 
na Krymie w Symferopolu ro 
zegrane zostana finałowe me
cze piłkarskie o tytuł najlepszej 
drużyny wiejskiej. W listopadzie 
odbędą sie mistrzostwa ZSRR 
w 5 dyscyplinach sportu. W 
Rydze — mistrzostwa gimna
styczne. w Nowosybirsku — 
drużynowe mistrzostwa bokser
skie, w Taszkiencie — drużyno
we mistrzostwa w zapasach, a 
w Leningradzie — mistrzostwa 
szermiercze 1 w tenisie stolo 
wym.
W końcu listopada na Uralu 
w świerdlowsku I Czelabińsku 
rozpoczną się mistrzostwa ho 
•kefowe, a w Moskwie — fina 
łowy turniej XXI mistrzostw 
szachowych ZSRR.'

W finałowych grach o mistrzo
stwo Ukraińskiej SRR w piłce 
nożnej spotkały się drużyny: 
Metallurg (Żdanow), Spartak 
(Użgorod).- Dynamo (Prosku- 
row), Spartak (Cherson) i Tor
pedo (Charków). Tytuł mi
strzowski zdobył zespól Sparta 
ka z Użgorodu, który wygrał 
wszystkie mecze finałowe

Spójnia Gdańsk — OWKS Kra- ! 
ków, Kamiński -I Frymatk (Byd- { 
goszcz); |

Kolejarz Poznań — Gwardia Po
znań, j. Seifert i Bruśnicki (Kra
ków);

Spójnia W-wa — Gwardia W-wa, 
godz. 17.00 W sali AWF Wysocki. 
Menel (W-wa).

I rundy):
o miejsca od 1 do 6: AZS Poznań 

— AZS Stalinogród (9:14), Gwardia 
Gdańsk — Budowlani Opole (13:10), 
Stal Kuźnia Raciborska — Budow
lani Chorzów (7:8);

o miejsca od 7 do 12} Włókniarz 
Lódż — Unia Kraków (10:8).

W fńistrzoątwach drużyn kobie
cych walka toczyć ^le będzie tylko 
o tytuł wicemistrza Polski, gdyż 
tytuł mistrzowski zdobyła już dru
żyna AZS AWF W-wa — mimo, że 
pozostały jej do rozegrania jeszcze 
dwa spotkania (oprócz niedzielnego 
zaległy mecz z Górnikiem Święto
chłowice, który odbędzie się w 
czwartek, 5 bm. w Warszawie).

Do tytułu wicemistrza, Polski 
kandydują aż cztery zespoły: Unia 
Chorzów (dotychczas, zdobyła 10 
pkt.), Ogniwo Kraków (9 pkt). Gór
nik Świętochłowice (8 pkt.) I Bu
dowlani Chorzów. (8 pkt.).

Ostatnie spotkania (niedziela. 8 
bm.) są następując^: Górnik Świę
tochłowice — Ogniwo Kraków '1*3). 
Budowlani Chorzów Unia Cho
mów (3:5) i AZS Poznań — AZS 

w-wa (1:4).

Notatnik

(szer.)

Karlsen. T. Olsen, Svenssen 
Hernes. Nennum. Thorsen. Dyb 
wad, Nordahl.' W. Olsen.
ATENY — W ellmlnacvinvm 
meczu piłkarskim do mistrzostw 
świata w grupie X Grecja poko 
nała Izrael 1:0. Zwycięską bram 
kę zdobył najlepszv gracz dni 
*yny greckiej Babls w 52 min 
W grupie tej prowadzi w roz 
gierkach Jugosławia, która 
pokonała Grecję 1:0 i ma 2:0 
pkt. przed Grecją 2:2 pkt. I 
Izraelem 0:2 pkt ’ ?

pływaka
4 listopada rozpoczął się w Star-, 

gardzie kurs doszkolenlowy dla .n-‘ 
struktorów piłki wodnej, który 
trwić będzie do końca miesiąca. 
Wykłady i zajęcia praktyczne pro
wadzi trener Knaus.

Na kurs zostali powołani instruk
torzy z całego kraju: Kaszowic, 
Szubarga, Ciężki. Szelest. Brocz- 
kowski, Krokoszyńskl, Koprowfak, 
Tyzner. Nurek. Zakrzewski. Kubik. 
Daszkowski, Miśklewicz, Jarhnlk. 
Czermak. Kołodziejski. Zebreckl, 
Precel. Bochenek. Górnik. Kopral. 
Iwanowski, Macierzyński, Rem.- 
szewski, Szczypko. Mlnartowlcz. 
Zelman. Kondracki. Makowski. Sta
nisławski. Czuperskl. Jera. Jawor
ski, Jeż. Marchlewski, Zubrzycki. 
Rybkowskl, Gadzlkiewlcz i Dutko- 
wiak. i \ *

Sekcja Pływacka GKKF rewanżu- 
ląc się Węgrom za pobyt waterpo- 
llstów na obozie w Budapeszcie, za
prosiła na dwutygpdnloWe tournee 
no Polsce reprezentację juniorów. 
W końcu listopada przyjedzie do 
Polski 38 osobowa.grupa pływaków, 
waierpolistów V skoczków do wody;

a KREFELD — Turniej hokelowv 
z udziałem dwóch drużyn 
szwedzkich i dwóch niemiec 
kich wygrał Krefckler EV przed 
swoim lokalnym rywalem Preu 
esen Krefcld. mistrzem Szwecji 
Soedertaelje i Hammarby (Sztok 
holm).

KOPENHAGA — Jak donosi pra 
sa duńska piłkarska drużyna

Jaśkiewicz przeniósł s!e do War
szawy I startować będzie w bar
wach macierzystego zrzeszenia stal, 
którego trenerem w stolicy został 
— Wiellński.

Rekordzista CSR w stylu grzble- 
4owym Bacik, ustanowił rekord 
kraju na 100 m dow., osiągając 59.0

moskiewskiego Dvnamo, która 
po 2 tygodniowym pobycie w 
CSR udafe się do Danii rozegra 
trzv spotkania z zespołami 'duń 
skiml. Mecze odbędą się: 18 hm ____ ______ ___
w Kopenhadze* 22 hm. w ' niu rekordu świata 
Aarhus? i 26 bm. w Odense.

Sekretariat FINA zawiadomi! Sek-
cję Pływacką GKKF o, odb.orze te
legramu donoszącego b ustanowle-

przez Marka
. Peirusewieża na ioo m żabką — 

i hcaua ! 1:10,9 i przesłał oficjalne formularze
LUGANO — Szwed Llunnsrer' i na zgłoszenie rekordów świata 1 Eu- 
mistrz olimpijski z Londvnu w ropy, 
chodzie na 50 km wygrał mb? i-------------------------------------------- —
dzynarodowe zawodv w chodzie _ 
na dystansie 100 km z Sevensn Tlirnim
(pln/Wlochv) do Lugann. Szwed 
przebył trasę w 10:06:65 godz 
WIEDEŃ — Mistrzostwo Austrii 
w tenisie molowym zdobył Frań 
ciiz Roothoft, zwyolężalar w fi 
nale Harangozo (Jużo«lawla> 
19:21. 21:19. 21:10. 21:16.

'Turnie; szachowy

LOZANNA — Specialna koni M fi

o misjzosms Mski
W Krakowie rozpoczęły się XI 

Indywidualne ihui- zosiwa szachowe

POWOŁAĆ RADĘ TRENERÓW
Obecnie, gdy letni sezon moto

rowy możemy uważać za zakończony, 
gdy w warsztatach sekcji rozpoczyna 
się praca nad zakonserwowaniem i 
przejrzeniem sprzętu, należy pomy
śleć o przygotowaniu planu szko
leniowego. „Jest najwyższy czas, by 
powołano do życia Radę Trenerów, 
której obowiązkiem jest opracowa
nie całej metodyki szkolenia zawod
ników i trenerów oraz instruktorów. 
W okresie' zimowym można zorgani
zować szereg kursów, na których 
zostaną przekazane trenerom tere
nowym wszelkie zagadnienia szkole- : 
nia w sporcie motorowym. i

Mamy wśród działaczy wybitnych 
fachowców zarówno z dziedziny te
chnicznej i jak i jeździeckiej, ma- •

; PRAGA — Piłkarskie rozgryw
ki o mistrzostwo CSR zostały 
zakończone. Tytuł mistrzowski 
zdobyła drużyna UDA. W ostar . 
nim meczu UDA pokonał Lo 
komotiw Koszyce 7:0 .Wojsko 
wa drużyna UDA na 13 spot
kań przegrała tylko jeden mecz 
10 wygrała, a 2 zremisowała. 
Drugie miejsce zajął zeszłorocz
ny zwycięzca Spartak, groma 
dząc 19 pkt., a trzecie miejsce 
zajęła Czerwona Gwiazda, — 
18 pkt. Dalsze miejsca zajęły 

.Skrzydła Ojczyzny. Danlk Kład 
no. Tatran Presov, Tankista. Dy 
namo Praga. Słoran Bratlslawa. 
Banlk Ostrawa. Slavoi Uberec. : 
SJavia Bratisława, Iskra Gott-1 
waldowo I Lokomotiw Koszyce. 
Cztery ostatnie drużyny spadała 
do niższej klasy. Do ligowych 
rozgrywek zakwalifikowały *ię 
drużyny Stalingrad Praga oraz 
Iskra Zyliua. W przyszłym roku • 
w lidze piłkarskiej grać bedzie 
12 drużyn.

Czechosłowacka reprezentacja 
hokejowa rozegrała sparringo- 
we spotkanie przed międzypań
stwowym meczom ze Związkiem 
Radzieckim, w którym pokona 
la reprezentację Erna 13:2.

tak więc wszystko sprowadza sie d<> i my cały szereg doskonałych za- i 
----- '* — ' ----- --------------- — | wodników, którzy posiadając bogaty' 

zapas doświadczenia mogliby Je:
ustnych rad i przekazywania prak
tycznych wniosków przez zawodni-
ków. mających ża sobą większe 
doświadczenie.

Do tej pory szkolenia systematy
cznego w sekcjach właściwie nie 
było. Czasem tylko wyjeżdżano gru
pą w teren poci kierownictwem bar
dziej doświadczonego zawodnika, 
ale wcale nie jest powiedziane, że 
gdy ktoś sam coś um.e to potrafi 
l innych nauczyć. Potrzebne sa do 
tego zdolności pedagogiczne, a prze
de wszystkim plan szkolenia.

Niektóre sekcje zwracały się do

□ rzekazać swym młodszym kolegom. I 
mamy wielu działaczy specjalistów j 
od zagadnień regulaminowych i sę- ; 
dziowskich.' Należy jak najszybciej 
zebrać potrzebne materiały usyste
matyzować je i przeprowadzić kurs 
na szczeblu centralnym po czym 
trenerzy, po tym kursie, powinni 
zorganizować szkolenie instrukto
rów na terenie poszczególnych okrę
gów.

czołowych zawodników pomoc.
Tak np. LPZ zorganizował szkole
nie pod kierunkiem wielokrotnego
mistrza Polski Żymirskiego.
Wyniki tego widzieliśmy na Hałdzie 
Tatrzańskim, gdzie młodzież LP2 
zrobiła przyjemna niespodziankę.

Mistrz Polski Andrzej Kwiatkow
ski zajął się swoim kolega Hoffma
nem. a na wyniki nie trzeba było 
-długo czekać.

Doskonali rajdowcy Surawlecki i 
Gargul prowadzili szkolenie raido- 
we na Śląsku i dziś mamy cały sze
reg zawodników, którzy po tych kil
ku lekcjach podnieśli znacznie swój 
poziom.

Oto dowody, że szkolenie jest nie 
tylko zasadniczym momentem w 
podnoszeniu poziomu, bo to £aźdy 
wie, ale żc do tego szkolenia garną,

*

Mamy nadzieję, że tych parę 
słów pomoże do ostatecznej likwi
dacji poważnego zagadnienia Ja
kim Jest ( brak szkolenia w spor
cie motorowym i niebawem usły
szymy o powołaniu Rady Trene
rów sportu motorowego, a- następ
nie o zorganizowaniu centralnego 
kursu trenerów, w oparciu o który 
ruszy szkolenie w okręgach I ro 
najważniejsze — w sekcjach, któ
re długo, za długo już czekają na 
właściwą opiekę jaką powinny 
mieć na odcinku szkoleniowym. 
Młodzież motorowa nie może i nie 
chcc dłużej czekać, aż się „gór?14 
obudzi ze swojego chorobliwego 
snu.

MOSKWA. — W Nowosybirsku 
zakończyły się 6-dnlowe. mi
strzostwa bokserskie Armii Ra
dzieckiej. Udział w nich wzięło 
około 300 uczestników. Mistrzo
stwa pokazały dalszy rozwój 
boksu w Armii. Pojawiło się 
wielu młodych utalentowanych 
bokserów. Drużynowe zwycię
stwo odnieśli bokserzy Mo
skiewskiego Domu Oficerów. 
16-letni uczeń z Tbilisi — An- 
tadze przebiegł 100 m w 10,9 
poprawiając o 0,2 sek. rekord 
juniorów ZSRR w grupie 15 — 
16 lat.
Rekordowe wyniki uzyskali 
również młodzi lekkoatleci U- 
krainy. Koniejewa z Kijowa u- 
zyskała w oszczepie odległość 
52.26, co Jest drugim tegorocz
nym wynikiem na świecie. Ma
ło dotychczas znany zawodnik 
Czernobaj ze Lwowa skoczył o 
tyczce 431, kwalifikując się do 
czołówki tyczkarzy radziec
kich.

NORYMBERGA — W meczu pli
ki wodnej miedzy mistrzem Nie
miec zach. Bawaria 07 t mi 
Strzem Austrii Sportr.iub Linz 
zwyciężyła drużyna niemiecka

K. Wolff

H OSLO — Norweski związek pił
karski wyznaczył następujący 
skład na eliminacyjny mecz o 
mistrzostwo świata z Zagłębiem 
Saary: A Hansen, O. Hansen,

LOZANNA — Specialna knmlslti Polski seniorów, w turnieju biorą 
wyłoniona przez Miedzwarodn ! idzial zwycięzcy półfinałów roze- 
wy Komitet Olimoilskl cila oprą ' granych w lipcu br. w Częstocho- 
cowanla skróconego nrneram' 1 w.e. Poznaniu. Szklarskie, Porę- 
przyszłych igrzysk Olimpijskich , hie i Rzeszowie oi.i mistrz Polski, 
zakończyła |uż prace. Członko I Sll'va I wicemistrz. Makarczyk, 
wie komisji: Frenckel (Flnlan ! Losowanie przeprowadzone w 
fila), Boeckltind (Szwecfa) i 1 dniu 1.XI dato następujące wyniki: 
Mayer (Szwalcarla) zblora , i) kand. Ziembiński, 2) mistrz Ciej- —--- ,_j---- . , - - • -■ |Wt j) mistrz Łuczynowlcz. 4) kand.na posiedzeniu w dn. 10 I 11 
bm, w Paryżu w celu opraco 
wanla ostatecznych wniosków 
które będą przedłożono pod 
dyskusję kongresowi UKOI w 
Atenach w maju 1954 r.

( NOWY JORK — Fachowy 
nik amerykański ..Ring Maca 
zine" zamieścił doroczna listę 
najlepszych bokserów-zawodow 
cńw we wszystkich wagach. 7. 
wyjątkiem wag muszej i kogu 
ciej wszystkie czołowe miejsca 
na liście zajmują bokserzy ame

, rykańscy dzięki1 ..opiece" swoich
• menagerów, którzy nie dopu 

szczają do walk mistrzowskich 
wybijających się bokserów z 
innych kontynentów, monopoli 
zując w swoich rekach żarów
no wszystkie większe" fmprezv 
Jak i oczywiście ogromne zy
skl wywalczone 
..podopiecznych".

a

Grąbczewski. 5) kand. Mlęsowlcz. 
i) kand. Kwapisz, 7) mistrz Sza- 
piel. 8) mistrz Grynfeld. 9) mistrz 
Dworzyński, 10) kand. Brzózka, II) 
mistrz Gadallński. 12) mistrz Wi:-, 
kowskl. 13) mistrz SHwa. 14) kand. 
Doda. 15) mistrz KwHecki, 16) 
mistrz Plater. 17) mistrz Makar
czyk. 18) mistrz Szymański.

Pierwsza runda rozegrana 2.XI. 
przyniosła tylko trzv wyniki: 
Giąbczewski pokona» Kwilecklego; 
Mlęsowlcz wygrał z Dodą i Szapiel 
zremisował z Witkowskim.

Pozostałe partie zostały odłożone.
JY drugiej rundzie turnlelu sza

chowego o mistrzostv/o Polski Wit-
kowskl wygrał z Grynfeldem. SHwa 
z Szaptelem, Duda 2 Kwaplszem, 
Plater z Grąbczewsklm. Makarczyk 
zremisował z Łuczynowlczem. a 

z.v । Pilecki przegrał z Mięsowiczem. 
przez swoich Pozostałe partie odłożono.

1 Po drugiej rundzie prowadzi w 
turnieju Mlęsowlcz (Poznań) — 2Oto Usta amerykańska: waga J.» 

ciężka — Marciano. La Starz.? pk1, 
Charles. 5) Nouhaus (NZ». pół- I 
ciężka — Monre. Maxim, 7 i 
Hecht (NZ). średnia — Olson • 
Turpln (Angi.). Castellani, 7> i 
Humez (Fr). półśrednia — Ga I 
vhan. Bratton. BnsHio. ni La ; 
voln. (Fr), lekka — Carter ! 
Smith, Zulueta (Kuba), piórkowa 
— Saddler. Pep. Ravis. 6) Snrv 
ers (Bele), kogucia — Car- 
ruthers (Australia). Cohen (Fr). 
Gault, Kelly (Irl.), musza — 
Shiral (Jap.). Tuli --- - - • 
Espinosa (Filip.).

i Referat dyskusyjny
o narciaisMe

(Pld. AfrJ.

LUBEKA — Zespół pięściarski 
BSG Moior Halle pokonał miel 
scowy VFB Lubeka 12:8. W dru
żynie NRD walczył mistrz Euro 
py w półciężkiej Nitsch ko. któr\ 
zmusił swojego przeciwnika 
Damsona do poddania sie w U 
r. Zdecydowane zwycięstwa od
nieśli również reprezentanci 
BSG Motor ti^ej bracia Caroil 
(piórkowa, lokkopólśrednla i 
półśrednla).
TALLIN. — Zakończył się let
ni sezon sportowy w Estońskiej 

. SRR. W spartakiadach I zawo
dach brały udział setki tysięcy 
młodzieży estońskiej. Ogółem 
w‘sezonie letnim odbyło się po
nad 500 większych imprez spor
towych. sportowcy estońscy 
poprawili ponad 120 rekordów 
republiki, a 10 reprezentantów 
Estonii zdobyło tytuły mistrzów 
ZSRR. Do najlepszych sportow
ców republiki należą m. In. 
szachista Keres. zapaśnik Kot- 
kas i koszykarz Kullam.

A LONDYN. — W meczu pięścią* 
skich reprezentacji amatorskich 
Anglia pokonała Francję 14:6.

Sekcja Narciarska St. KFF orga
nizuje dla wszystkich zaintereso
wanych referat dyskusyjny pt. „O 
nowych elementach techniki zjaz- 
dowcjM, który wygłosi trener mgr 
Zlemilskl

Odczyt odbędzie sie w czwa-tek 
5 bm. w świetlicy St.sKFF ftoż- 
brat 26. początek o godz. 17.30. Po 
referacie film o tematyce spor
towej.

UCHWAŁY 
ZARZĄDZENIA 
REGULAMINY 
INSTRUKCJE 

stanowiące zbiór podstawowych 
dokumentów i przepisów 

obowiązujących
w zakresie kultury fizycznej I sportu 

ZNAJDZIESZ
W BIULETYNIE URZĘDOWYM 

GŁÓWNEGO KOMITETU 
KULTURY FIZYCZNEJ 

Zgłoszenia prenumeraty (po uprzed
nim uiszczeniu należności w sumie 
zł 12 za całoroczną prenumeratę na 
konto — NBP-V Oddz. Miejski W-Wa 
— 378-4194422) natęży nadsyłać na 
adres: Redakcja Biuletynu Urzędo- 
dowego GKKF — Warszawa, uL Roz
brat 28.
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Bogdanów bije 
rekord świata 
w strzelaniu

MOSKWA 3.11 (M. wl.). — 
Na zawodach strzeleckich w Ki
jowie, znakomity zawodnik ra
dziecki. mistrz olimpijski Ana
tol Bogdanów osiągnął w strze
laniu z karabina wojskowego z 
trzech postaw (klęczącej, leżącej 
i stojącej) wynik 1.143 pkt., (3 
X po 40 strzałów). Wynik ten 
lepszy jest o 19 pkt. od rekordu 
świata. Istniejącego od 17 lat i 
o 20 pkt. od rekordu olimpijskie
go. ustanowionego przez Bogda- 
nowa w Helsinkach. W pozycji 
leżącej Bogdanów ustanowił jed
nocześnie rekord ZSRR.

I reprezentacja ZSRR (Bogda
nów. Kerebielin, Borysow, Kup
ko I Awlłow) wynikiem w wie
loboju 5.600 pkt. na 6.000 możli
wych ustanowiła rekord ZSRR.

Przed meczami
bokeistOw
i piłkarzy ZSRR
w Czechosłowacji

PRAGA, 4A1. (teł. wL). Do 
Pragi przybyła reprezentacja 
hokejowa Związku Radzieckie
go oraz piłkarze Dynamo Mo
skwa. Hokeiści i piłkarze ZSRR 
rozegrają w Czechosłowacji po 
3 spotkania.

Hokeiści ZSRR grać będą z 
reprezentacją CSR: w Pradze 
5 bm., w Ostrawie — 9 bm„ i w 
Bratisławie — 12 bm.

Drużyna-ZSRR, która przeby
wała na trenigu w Berlinie, 
przyjechała do Pragi w nastę
pującym składzie: bramkarze — 
Puszków i Mkrtyczan, obrońcy 
—Winogradów, Ukołow, Tregu- 
bow. Żiburtowicz, Żudonienko, 
Kuczewski, napastnicy — Ba- 
bicz. Uwarow, Chłystow, Bru
nów Szuwalow, Bakulin, Kry
lów. Pantiuchow, Kowalow, Ko
marów. Kuzin, Mitin, Bolkow.

Drużynie towarzyszy dwóch 
trenerów: zasłużony mistrz 
sportu Tarasów oraz Jegorow.

Do reprezentacji CSR zostali 
powołani następujący gracze: 
bramkarze — Richter, Zahorsky, 
Jendek. obrońcy — Vaclaw Bu- 
bnik. Gut. Novy, Oszmera, Ba- 
cilek Kaszper, napastnicy — 
Vlasta Bubnik, Danda, Cha- 
rouzd. Seiml, Barton, Vidlak. 
Rejman. Pantuczek, Sekyra, Ka- 
menink. Szinagl i Vecko.

Piłkarze moskiewskiego Dyna
mo. którzy zdobyli w br. Pu
char ZSRR rozegrają 3 spotka
nia: 5 bm. w Brnie, 10.bm. w 
Żilinie 1 15 bm. w Pradze.

I Anglicy-spotkają

REST OF THE WORLO

Jeden z nielicznych gorących momentów'. w pobliżu 'bramki

terenie.
Węgrzy

m WMU

nie, które podbudowałoby prestiż 
angielskiego futbolu.

Były już w tym względzie przy
kłady.1 w 1938 roku, na 75-lećle ist
nienia federacji’ angielskiej, urzą
dzono w Londynie mecz Anglia. — 
Kontynent, Walcząc ze zlepkiem 
graczy o różnych stylach, Anglicy 
wygrali łatwo 3:0. W 1947 roku, 
znów w Londynie, Anglicy spotkali 
się z tzw. „resztą Europy", miaż
dżąc tą „resztę" 6:1. Jak zresztą 
mogła się ta impreza skończyć ina
czej, skoro w U-osobowejt drużynie 
grali reprezentanci aż 8 państw...

Mecz tegoroczny otrzymał Jeszcze 
bardziej pompatyczne miano: An
glia — „reszta świata". Ta „reszta 
świata" składała się jednak tylko z 
graczy kilku krajów europejskich, 
gdyż piłkarze Ameryki Łacińskiej 
nie chcteli brać udziału, podobnie 
zresztą jak i Węgrzy, w spotkaniu, 
które z uwagi na niemożliwość 
zgrania się ze sobą zawodników 
różnych narodowości, było z góry 
ocenione jako coś w rodzaju spek
taklu, nie mającego wiele wspólne
go ze sportem.

Anglicy zremisowali 4:4. Ciężko 
jednak. przyszedł im ten . remis. 
Do- ostatniej minuty gry „reszta 
świata", o której prasa zachodnio
europejska pisała z lekceważeniem 
jako o zespole zupełnie nlezgrańym, 
prowadziła 4:3. I właśnie w ostat
niej minucie gry sędzia spotkania 
Walijczyk Griffith przyznał Anglii 
rzut kamy za rzekomy faul- wobec 
Jednego z napastników angielskich 
— Mortensena. Rzut ten został przez 
Anglików wykorzystany.

Sędzia’ Griffith nie jest nowicju
szem w tego rodzalu „neutralnym" 
sędziowaniu. 10 maja 1951 r. na 
tym samym stadionie w Wembley, 
w meczu Anglia — ‘Argentyna przy 
stanie 1:1, na 2 minuty przp<] koń
cem przyznał Anglikom rzut wolny 
bezpośredni, niczym Jednak nie u- 
zasadniony, a który pozwolił Im 
ha uzyskanie zwycięskiej bramki.

Cl tzw. „neutralni" sędziowie stal! 
sle zresztą specjalnością pilkarstwa 
angielskiego. Wybiera się 1ch zawsze 
na ważne mecze 1 są oni Jak gdyby 
dwunastym zawodnikiem drużyny 
gospodarzy. Tak było np. w 1952 r. 
kiedy „neutralny" sędzia Mpwatt, 
w chwili gdy Austria prowadziła 
z Anglia w Wembley 2:1, przyznał 
Anglii rzut karny i spowodował re
mis 2:2.

piLKARZE - reprezentacyjnej' 
drużyny węgierskiej od 

1950 roku nie ponieśli ani jed
nej porażki w spotkaniach mię
dzypaństwowych, których ro
zegrali w tym czasie dwadzie
ścia cztery. Węgrzy, mistrzowie 
olimpijscy z Helsinek, stali się 
w ciągu ostatnich lat jedną z 
czołowych drużyn świata, zespo
łem, który słusznie aspiruje do 
tytułu mistrza świata.

piłkarze jak, Australijczycy 
(dwukrotnie),. Szwajcarzy, re
prezentanci USA, (w 1950 r. w 
Bello-Horizonte w czasie mi
strzostw świata),' Belgowie itd. 
Stąd też wyraźna, od lat obser
wowana .niechęć Anglików do 
wyjazdów, upieranie się przy 
'tym, by spotkania międzypań
stwowe rozgrywać na własnym

Plakat meczu „Anglia — reszta świata", który szumnie re
klamował spotkanie będące w rzeczywistości meczem An

glia — 11 Indywidualistów z kilku krajów europejskich

który stracił. równowagę w 
chwili popychania przeciw- 
nika, przewrócił się na zie
mię. Dzięki temu niesporto- 
wemu trickowi Anglia unik
nęła pierwszej porażki na 
swoim boisku".'
Nie tylko słynny dzisiaj na 

cały świat ów rzut karny-, w o- 
statniej minuclę odgwizdany nie
słusznie przęz sędzlego .Griffi
tha miał .wpływ na ostateczny 
wynik meczu.: Sędzia Griffith, 
który potrafił 'dyskretnie fawo
ryzować swych rodaków po
mógł im bardzo i w innej sy
tuacji.

Oto pp kilkunastu minutach 
gry bramkarz „reszty świata" 
Zeeman,. kopnięty, silnie w no
gę w czasie gorącej., sytuacji 
podbramkowej, chce. zejść' z 
boiska. Miejsce jego zajmuje 
rezerwowy — Beara. Sędzia je
dnak , nie godzi się na -tę za
mianę. Każę Zeemanowl zająć 
ponownie miejsce w. bramce. 
Austriak pokazuje rozbitą no
gę, próbuje przekonać sędziego, 
ten jednak pozostaje nieugięty, 
puszcza drugą bramkę, nie mo
gąc dobiec do piłki podanej mu 
przez własnego obrońcę.

Dopiero w czasie przerwy le
karz zbadał Zeemana f orzekł, 
że nie może on dalej grać. Au-
striak mówił prawdę, ale 
dziio przecież o to, by.„

Remis 4:4 nie podniósł.

clio-

mi-

----------- .— — ------------- ... . .. ..-------- ----------- „reszty świata". - Zeeman
(z lewej) i nurkujący Mortensen (Anglia). Piłka minęła jednak poprzeczkę

Wróćmy .jednak do karnego, 
przyznanego przez mr Griffith‘a 
Anglii w spotkaniu jej z „resztą 
świata".

Zwyc'ę$’wo
s achistów ZSRR w Wiedniu

Szachiści radzieccy, którzy 30 
zakończeniu międzynarodowego 
turn eju w Zurichu zatrzymali 
się w drodze powrotnej ze 
Szwajcarii w Wiedniu, rozegra
li mecz z reprezentacją Austrii 
na 10 szachownicach (po dwie 
partie na każdej). Mecz zakoń
czy! się zdecydowanym zwycię
stwem reprezentantów ZSRR 
17.5 2.5 pkt.

Szachiści" radzieccy, wystąpią 
jeszcze w grach pokazowych w 
wielu miastach Austrii.

Anglicy mają również swego 
rodzaju rekord. Ich drużyna re
prezentacyjna nie przegrała do
tychczas ani jednego spotkania 
na swym terenie z jakąkolwiek 
drużyną europejską czy poza
europejską. Piłkarze Anglii ro
zegrali dotychczas 301 spotkań 
międzypaństwowych, w których 
odnieśli 194 zwycięstwa, 47 ra
zy zremisowali i pokonani zo
stali 58 razy. Stosunek bramek 
mają Anglicy doskonały — 
950:382.

Niezwyciężeni do tej pory u 
siebie, Anglicy schodzili jednak 
z boiska pokonani w czasie .nie
licznych stosunkowo spotkań 
wyjazdowych. Pokonali ich na
wet przy takiej okazji tak słabi

się 25 listopada w meczu na 
wynik którego oczekują z nie
cierpliwością kibice piłkarscy 
pięciu kontynentów. Mecz od
będzie się w Wembley, a więc 
Anglicy i tym razem postarali 
się, by w maksymalnym stopniu 
zabezpieczyć sobie zwycięstwo. 
Tak samo zresztą jak w roze
granym przez nich ostatnio me
czu Anglia — „reszta świata", 
który zakończył się jak wiado
mo remisem 4:4.

Mecz Anglia — „reszta świata** 
był po prostu uklonpm Międzynaro
dowej Federacji Piłkarskiej; (FIFĄ); 
w stronę ArigieisVie^d' Związku' 
Piłkarskiego. Obchodzono w Anglii 
uroczystość 90-lecia tego związku. 
Trzeba było pomóc jubilatom, • za
aranżować jakieś ciekawe spotka-

Dzięki telewizji, która nada
wała to spotkanie, można było 
stwierdzić stan faktyczny. A 
jak się on przedstawia, ptsze 
m.’ inn. brukselski „Les Sports":

„Dzięki telewizji mieliśmy 
jeszcze jedną okazję zobacze- 
na końcowej fazy gry i owe
go sławnego karnego.

Jeśli w ogóle miało zostać 
odgwizdane jakieś przewinie
nie, to powinno być ono karą 
dla Mortensena. Mocnym 
pchnięciem ramienia potrą
cił on Czajkowskiego, który 
w sposób najzupełniej pra- 

: widłowy zatrzymał piłkę.
Pomocnik „reszty świata" 

upadł i dopiero w ułamek 
sekundy potem Mortensen,

mo starań sędziego Griffitha, 
prestiżu angielskiej piłki noż
nej. A starał się .o to nie tylko 
„neutralny" sędzia. Członek 
FIFA, Holender Lotsy, który u- 
stalając skład „reprezentacji" 
świata, po przyjeździe do Lon
dynu oświadczył w wywiadzie 
prasowym:

, Trzeba ’ jednak stwierdzić, że 
inny dzień wiedeńskiego meczu 
Austria — Węgry, wygranego 
przez Węgrów’3:2 by! równięż 
nieprzyjemną datą, tyrrt razem 
w historii pilkarstwa austriac
kiego. I bynajmniej nie z po
wodu przegranej. By! on nie
przyjemny z innego powodu: 
publiczność -zgromadzona na 
stadionie wiedeńskim dala li
czne dowody szowinizmu, chu
ligaństwa, zupełnego braku wy
robienia sportowego.

rze pisano również, że znajduje 
się w szpitalu. Tymczasem- Probst 
już w dwa dni później wyjechał z 
Rapldęm do Moskwy, a Walzhoffer 
spędził cały wieczór po spotkaniu 
wraz z drużyną węgierską, na o- 
tlcjalnym przyjęciu.

Kierownik drużyny węgier
skiej Sebęs, który podobnie jak 
i jego zawodnicy znalazł się po 
meczu pod -gradem kamieni, 
znalazł jednak następnego dnia
czas ńa to, by odwiedzić 
szpitalu poranionych przez

w
fa-

„Nie .mamy żadnej szansy 
zwycięstwa".
"W tym też duchu nastawiał 

wybraną przez siebie drużynę. 
Przeliczy! się jednak. Dzienni
karz francuski Thebaud, rozma
wiając z jednym z zawodników 
„reszty świata" na krótko przed 
meczem o wywiadzie p. Lotsy — 
usłyszał taką odpowiedź:'

— Pan ’ Lotsy przeznacza 
nam rolę pewnych ofiar. Je
steśmy dla.niego zebrani" tu
taj, ażeby pozwolić angiel
skiej piłce nożnej na uzyska
nie prestiżowego sukcesu. U- 
waża on nas za grupę krety
nów. Dowiedziemy mu jednak 
że się myli i zagramy poważ
ne spotkanie.

jednej nodze) prosi „neutralnego" sędzię,-.(na
by pozwoli! mu z powodu kontuzji zejść z bramki

Zeeman 
Griffitha

Paragwaj *był rewelacją tych-mU 
strzostw. Wyprzedził on takie uzna
ne potęgi jak Argentyna, Brazylia 
czy Urugwaj. Na złe skutki' tego 
zwycięstwa .nie trzeba było jednak 
długo czekać.

Jak donosi „France Football*' me
nażer hiszpańskiego klubu „Atle- 

zakupit czterech reprezentan
tów Paragwaju — Romero, Riquel- 
mc, Herrorę i Ccpeza, przedstawi
ciel klubu chilijskiego zwerbował 
de Fernandeza. a jeden z klubów 
brazylijskich — Berńi‘ego.

W ten sposób. Paragwaj w przed
dzień niemal startu w mistrzo
stwach świata, pozbawiony został 6 
najlepszych swych zawodników A 
Paragwaj wyznaczony został do sil
nej grupy z której jedna tylko 
drużyna wchodzi do - finałowych 
rozgrywek. Przeciwnikami Parag
waju będą Brazylia -i Chile, które 
pokonają chyba, osłabionego mistrza 
swego kontynentu. -

Mistrzostwo świata, a właściwie Ich
firiały,. rozegrane będą rokU

jednymPiłkarze Węgier, prowadzeni przez kapitana zespołu Puskasa (z prawej) przed „__ .
ze spotkań międzypaństwowych, w których od 1950 roku nie ponieśli żadnej porażki*

Przebywający w Austrii sza
chiści radzieccy wystąpili w 
kilku miastach w pokazach gry 
jednoczesnej na kilkudziesięciu 
szachownicach. Bolesławski wy
stąpił w Krems grając jednocze
śnie na 23 szachownicach. Arcy- 
mistrz radziecki wygrał 15 par
tii. 5 zremisował i 3 przegrał. 
Kotow dał seans gry jednocze
snej na 25 szachownicach w 
Wiener Neustadt. Wygrał on 
18 partii. 5 zremisował i 2 prze
grał. Bronsztein walczył na 30 
szachownicach w Leobensdorfie, 
uzyskując 21 zwycięstw, 8 remi- 

' sów i ponosząc tylko jedną po
rażkę.

Występy szachistów radziec
kich wszędzie cieszyły się ol
brzymim zainteresowaniem.

Zlepek „reszty świata" zagrał 
rzeczywiście bardzo ambitnie, a 
akcje jego miały często charak
ter zespołowy. „Ofiary" p. Lotsy 
pokazały mu, że się naprawdę 
pomylił.

„Nlezwyclężoność Anglii stała 
się już tylko legendę" zaty
tułowało wiadomość o wyniku 
meczu pismo paryskie ,.L'Equl- 
pe“. Działacze pilkarstwa au
striackiego, którzy obserwowali 
londyńskie spotkanie orzekli:

„Węgrzy, którzy są najbliż
szymi przeciwnikami Angli
ków na tym samym boisku 
w Wembley mogą z łatwoś
cią udowodnić, że „mistrzo
wie" zostali doścignięci. Nie 
chcemy być prorokami, ale 
dzień 25 listopada, dzień me
czu Anglia — Węgry może 
być nieprzyjemną, datą hi
storyczną w kronikach An
gielskiego Związku Piłkar
skiego".

Z prawej bramkarz rezerwowy Beara oczekuje na decyzji; 
„Neutralny" sędzia nie zgodził się jednak-na zamianę... Do
piero lekarz w przerwie meczu orzekł, że Zeeman nie może 

dalej grać

przyszłym. w Szwajcarii. Do fina
łów tych /weszły, bez gry Szwajca
ria (jako gospodarz) oraz Urugwaj 
(jako mistrz świata ż U>50 r.). Pra
wo do startu w finałach wywalczy
ły sobie dotychczas CSU.i Belgia, 
które w swych grupach elimina; 
c^jnych zajęły J miejsca. W finale 
znajdują; się' również; Węgry, które',, 
wobec .rezygnacji naszych nilkarźy^l 
uzyskały zwycięstwo’ ‘ walkowerem.

A jak przedstawia się sytuacja 
w Innych grupach?

W niektórych z nich (w sumie 
test 13 grup), rozgrywki są w to
ku. w niektórych nie podjęto jesz
cze walk W każdym jednak razie 
typowani są wszędzie faworyci, któ. 
rzy zdaniem krytyków są naslępu- 
lący: I — Niemcy Zach., gr. III—• 
Anglia i Szkocja Ido finałów wcho
dzą z tej grupy Z zespoły), gr IV—
Francja. gr. V 
Hiszpania. ęr. 
— Jugosławia.

Włochy, gr. X
<1 - Meksyk,

Po meczu doszło do 
Rozwydrzeni szowiniści 
li zlinczować sędziego

zajść, 
chcie- 

Szwaj-
cara Baumbergera, oblegali ho
tel, w którym mieszkali piłka
rze węgierscy, przy' wyjeżdzie 
ze stadionu obrzucili Węgrów 
kamieniami. W czasie awantur 
chuligani ranili 14 policjantów.

A jak 'zachowała się prasa ' wie
deńska. Jej reakcyjna część robiła 
wszystko, by dolewać oliwy do og
nia. Już -przed mćczem rozpisywa
no się o tym, że zespół austriacki 
nie może przegrać, że pokona Wę
grów. Po meczu prasa reakcyjna 
przyniosła ńieprawdzlwe wiadomo
ści. które podsycały jeszcze bar
dziej szowinistyczne nastroje.

szystowskich chuliganów poli
cjantów wiedeńskich i • podzię
kować Im za odważną postawę
w walce rozjuszonym tlu-
mem wyrostków.

Trudno jednak porównać wy
bryki chuliganerii wiedeńskiej 
z innego rodzaju nieetycznymi 
pociągnięciami wielu menaże
rów piłkarskich, drużyn zawo
dowych Europy i Ameryki, 
którzy wprawdzie wszystko ro
bią. w; Rękawiczkach, ale potra
fią w tych właśnie rękawicz
kach rozłożyć pilkarstwo w 
wielu krajach. Rozłożyli oni już 
pilkarstwo szwedzkie, zakupując 
najlepszych kilkudziesięciu pil 
Karzy, w podobny .sposób roz-

gr. XU - Brazylia, gr. XIII - Ja- 
Donla.

Mistrzem gr. tT — Jest Belgia, gr.
VU — Węgry, a gr. VIII — CSU.

Finały mistrzostw świata bę
dą interesujące. Byłoby jeszcze 
ciekawsze, gdyby podział na 
grupy przeprowadzony został 
przez ..apolitycznych" członków
Kierownictwa sposób

ki, którv miał na celu dopusz
czenie do finałów jak najmniej
szej ilości drużyn z kratow de-
mok racji ludowej.
wie bowiem tak

Niewątpli- 
Rulgaria jak

Rumunin mogłyby z łatwością 
znaleźć się w finale na miejscu 
Belgu. Japonii. Meksyku. Nie
miec zach. czy Hiszpanii, kra-^•pilkanitwo-c.uńskie: .. .................... ................. .

karzy reprezentacyjnych Probsi s ° 1 ozebrab między siebie tycznej** posbiwit? nu 1 
muslał być po meczu przewieziony | Pi'karzy , tegorocznego mistrza'członków kierownictwa 
do szpitala w wyniku kontuzji, o i Ameryki Południowej — Parag- będą finiilisiami turnieju 
Innym reprezentancie — Walzhoffe-i waju. Istrzowskiego. (W)

npnli-

nu-

— Że też Alfredo nie sprawdził zabezpieczenia amortyzatora — 
pomyślał Piotr. — Właśnie teraz w decydującym momencie muszę 
myśleć o takich rzeczach. Po wyścigu dobrze go zwymyślam — 
obiecywał sobie.

Na ostatnim zakręcie przed metą Piotr słyszał swego przeciw
nika bardzo blisko. Czuł go tuż za plecami. Za chwilę kącikiem 
oka zobaczył już jego przednie koło pokryte małym, srebrnym 
blotniczkiem. miękko uginający się przedni widelec i biały hełm 
z czerwonym pasem. Tak doszli do tej długiej prostej, kończącej 
się szybkim tukiem.

Zawodnicy jechali tuż koło siebie. Łeb w łeb, jak mówią na 
wyścigach konnych. Piotr zrozumiał, że tylko wtedy może od
sunąć się od Chestera o kilka metrów, jeśli wydusi z silnika 
choć dwa kilometry na godzinę więcej. Wcisnąwszy czwarty 
bieg, zaczął — patrząc na drgającą strzałkę obrotomierza — jed
nostajnym ruchem dodawać gazu. Strzałka minęła siedem i pół, 
osiem, następnie osiem i pół, aż zatrzymała się na dziewięciu. 
Chestera widział Piotr już całego. Był odrobinkę przed nim. Wte
dy zdecydowanym ruchem Piotr dodał jeszcze trochę gazu. Strzał
ka licznika przeszła dziewiątkę i zatrzymała się na czwartej 
białej kresce za dziewiątką. Silnik robił 10400 obrotów na minutę;

Chester został z tyłu. Silnik wył na pełnych obrotach. Leżąc na 
maszynie Piotr czuł większą niż normalnie wibrację wszystkich 
części motocykla. Znów poczuł jakiś niepokojący luz w kierow
nicy Dokręcił jeszcze amortyzator i trzymając kierownicę z całej 
siły ściskał kolanami zbiornik benzynowy przyciskając łokcie do 
kolan. Prosta kończyła się. Chaster był tuż za Piotrem, gdyż ko
rzystając z niewielkiej różnicy w szybkości wszedł w próżnię za 
jego motocyklem i czekał na dogodny moment do ataku. Piotr 
widział zbliżający sie koniec prostej, lecz zdawał sobie sprawę, 
że jeśli choć na moment przymknie gaz. Chester może wygr.ać.

Edtrard Kostrzyco

Musial całą siłą woli powstrzymać dłoń, która sama, automa-

przy zewnętrznej stronie krawędzi luku I bezskutecznie starał 
się opanować „shimmy"'tj. trudne przy dużych szybkościach do 
utrzymania falowanie maszyny. Ostatnia chwila wypadku, którą 
Piotr mógł ogarnąć swoją pamięcią, to zbliżanie się z szaloną 
szybkością do drzewa, które urosło w jego oczach do jakichś 
olbrzymich, nienaturalnych rozmiarów i chęć odłączenia się od 
motocykla. Potem... /

Wiele godzin' Piotr był. nieprzytomny. Wiele tygodni .Piotr 
przeleżał w szpitalu.

Najbardziej rozbita była ręka. Nie był już wystanie ruszać nią 
normalnie.-’ Jego kariera motocyklisty , była zakończona.

Piotr pamięta doskonale odwiedziny w szpitalu swojego me
chanika Alfredo. Pierwszym zapytaniem Piotra było naturalnie — 
dlaczego... lecz Alfredo nie dal mu dokończyć.

— Leź spokojnie — powiedział — opowiem ci wszystko po 
kolei.

— Ja nie widziałem twego wypadku, stałem przecież na końcu 
luku, ale ci co widzieli mówili, że w momencie gdy -wylądowa
łeś jxrskoku na mostku straciłeś panowanie nad maszyną. Przód

tycznie nhciala nieco przykręcić do siebie rączkę. Jednak prze- I zaczął'ci tańczyć i wyleciałeś z trasy. O>centymetry minąłeś drze-
•móg! sie i pełnym gazem wszedł w luk. Kiedy wyleciawszy w po- v— - ...... ......................... •• ■ ■
wietrze za wzniesieniem mostku, chcią! utrzymać kierownicę 
w normalnym, prostym położeniu, nie mógł już tego zrobić i wy
lądował z przednim kołem odchylonym nieco od osi motocykla.

I tu Piotr właściwie nie bardzo pamięta, jak to się wszystko 
stało. Gdyby nie późniejsze wyświetlenie tajemnicy wypadku, 
Piotr do dzisiejszego dnia nie wiedziałby nic o jego właściwej 
przyczynie. Stało się to błyskawicznie. Gdy motocykl dotknął 
pbzednim kołem asfaltu, żanim Piotr zdążył pomyśleć, już był

wo, o które zawadził motor i Upadleś na trawę. Maszyna po kil
kakrotnym przekoziołkowaniu zaryła się w ziemię niedaleko ciebie.
Kiedy przyjechałem na miejsce wypadku był tam już tylko mo-' 
tor. Ty byłeś już w szpitalu. Zacząłem zastanawiać się nad przy
czyną wypadku, zacząłem oglądać motocykl. Nawet nie bardzo 
był potłuczony. Silnik cały, tył cały. Prawy podnóżek i megafon 
został na drzewie,’tylko przód był cholernie pogięty.

— Czy nie miałeś Piotrze w czasie wyścigu jakichś kłopotów 
z amortyzatorem skrętów? — spyta! nagle Alfredo.

— Tak, na przedostatnim okrążeniu poczułem luz w kierow
nicy i podkręciłem amortyzator. Nawet podejrzewałem ciebie 
o niedbałe przejrzenie maszyny — odpowiedział Piotr.

— Słuchaj —.spoważniał nagle Alfredo — myślę, że już dość 
długo pracujemy razem abyś mógł .mieć dó-mnie; zaufanie. Otóż 
sprawdzając przed wyścigiem wszystkie'grożące odkręceniem; 
śruby w motocyklu, sprawdziłem również’ amortyzator skrętu.' 
Ż góry przy kierownic.? ma on przecież sprężynujące zabezpie
czenie przeciw samoodkręceniu się śruby regulacyjnej. Spraw
dziłem to przed samym startem i doskonale pamiętam, że amor
tyzator działał normalnie. A śruby mocujące amortyzator u dołu 
do ramy miały sprężynowe podkładki i oprócz tego były zabez
pieczone drut.m. .

— No więc w jaki sposób — przerwał Piotr.
—. Poczekaj, Już kończę. Otóż kiedy znalazłem maszynę na 

miejscu wypadku, śrub tych nie było’w ogóle.
— Rozumiesz. Były tylkę miejsca na śruby. A przecież nie 

było jeszcze wypadku, żeby śruba zabezpieczona podwójnie, pod
kładką i drutem sama mogła się odkręcić. Rozumiesz — powtó
rzył.. ■ ■

Zapanowało milczenie.
Piotr nie mógł wciąż pojąć, To co mówił Alfredo było zupełnie 

jasne i logiczne, nie miał też powodów, aby mu nie wierzyć, ale 
nie dopuszczał do siebie myśli, która narzucona logiką faktów 
na siłę cisnęła mu się na usta. Milczenie przerwa! Alfredo.

— Tak Piotrze, możemy głośno powiedzieć to co myślisz.
— Te zabezpieczenia drutem ktoś przeciął .— powiedział twar

do Alfredo. — Znalazła się kanalia, która dla pieniędzy i tytułu 
targnęła się na życie kolegi. ,

Kiedy zrozumiałem wszystko, zawołałem dwóch panów 
z komisji sędziowskiej i opowiedziałem o swoim odkryciu Spi
sano protokół i... na tym się skończyło Nikt nie heial mi wie
rzyć, że to co podałem nie wymyśliłem-na swoją obronę. Ze to 
ja nie zabezpieczyłem tych śrub, a teraz bojąc się odpowiedzial
ności, chcę zrobić tajemniczą aferę i zwalić winę na innych. Ale 
ty mi chyba wierzysz Piotrze.

— Wierzę ci Alfredo — odpowiedział słabym głosem Piotr — 
wierzę i mogę ci teraz nawet powiedzieć kiedy ci band.-i prze- 
wę i 3Sni?u zabezpieczenie. Czy pamiętasz, jak nodczas
biegu 3a0-tek pomagałeś menażerowi Michałowi? Wtedy ja sie
działem przy maszynie, gdy przyszedł ktoś od bramv i 'wywołał 
mnie na chwilę z parku. Jakaś dziewczyna twierdziła, że ma do 
mnie bardzo ważny interes, a gdy wyszedłem ptyed park popro
siła mnie o autograf. Tak, wte^v musieli to zrobić.

_ Od tego czasu minęło już wiele lat. Piotr widział już setki wy- 
scigęw, nie .mpze się jednak powstrzymać od wspomnień. Cho- 

z.e juz nic stanie na biało-czarnej szachownicy 
rl™,?,' Ze n‘sr,y już llie będzie jechał z zawrotną szybkością mię- 
c - ""oma. rozmazującymi się ścianami widzów, widzi siebie na 
Każdym wyścigu.
ioZ^k był0 • te.raz’ Piotr orknri* S’1? Z zadumy, westchnął raz 
jeszcze i spojrzał na pustą już trasę.

zaw®dnik Przejechał właśnie linię mety. Eliminacje do 
nv h ?,strzos,w świala zakończyły sjs Dwustutysięcz-

faiTrn^e™madZ^^^ wzdłuż ośmiokilometrowej trasy rozpływa! 
nia f klaksnnv Wszys.tk,e ,s‘rnny' Przeraźliwy zgiełk i nawoływa- 

parkingów samochodów i glos me- 
fzaiaca Wyniki «^cigów, tworzyły oglu-
szającą kakofonię dźwięków.
sktenn“C1 sweS° miejsca i rozpoczął pakowanie

siodełku n^.1/' zamkn'3| dokładnie pudło i usiadł na
chomi) silnil-0Ci ' 3 'V ‘^czy* slacyjkę i jednym kopnięciem uru-

Zapadal mrok.
iesze^J rUry' z mieisca. zjechał z chodnika na ulicę, która 
ne ŚwiJIu-d god.zln;:| bv,a ,rasą wyścigu. Jechał wolno. Czerwo- 
oddf ei^ ^ umieszczone na tylnym' błotniku Jego motocykla, 
z innvmi ‘° wkońcu"mieszało si?
z mnymi światełkami i znikło. r
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